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sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i  literacki" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do koiiea 
czerwca luli od 1 lipea do końca grudnia, dwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilnstrow any„ dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 ct. Na p r o w i n e y i :  rocznie 12 zł. 
60 et., półroeznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 oentów, 
kilkorazowe po 6 oentów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulev?’d Baspail 
Nr. 105 bis.

CZłjŚĆ NIEURZĘLOWA

Lw ów , 29 kwietnia.
Wśród rzeszy państw, rozłożonych na 

stałym lądzie Europy, zajmowała i zajmuje 
Belgia od lat kilkudziesięciu wyjątkowe w 
pewnym kierunku stanowisko: przedewszyst- 
kiem ona pierwsza zaprowadziła u siebie na 
wzór Anglii ustrój parlamentarny ; następnie, 
gdy inne państwa europejskie poszły za jej 
przykładem, oparły się jednak przy tem na 
zasadach o wiele więcej postępowych, ona 
wytrwała przez długie lata bez względu na 
rozwój stosunków przy swojej pierwotnej kon­
stytucji, dającej prawo głosowania tym tyl­
ko, którzy mogli wykazać się wysokiem cen­
zus podatkowem w kwocie 42 franków ; a 
wreszcie, gdy reforma tej konstytucyi stała 
się nieodzowną i nieuniknioną, obrała Belgia 
znowu drogę, która jest zupełną dotychczas 
nowością w praktycznym — że się tak wy­
razimy — parlamentaryzmie : obrała za pod­
stawę głosowania system pluralistyczny. U- 
chwała Izby deputowanych konstytuanty bel­
gijskiej z dnia 18 b. m., i onegdajsza uchwa­
ła senatu, który prawie jednomyślnie zgodził 
się na wniosek Nyssena, przez Izbę deputo­
wanych przyjęty, a podnoszący właśnie za­
sadę pluralistycznego głosowania do wysoko­
ści podstawy systemu wyborczego, wprowa­
dzają w życie praktyczne rzecz nową, nigdzie 
przynajmniej dotąd nie zastosowaną, a mo­
gącą odegrać wybitniejszą rolę, niż rola zwy­
kłego eksperymentu, choćby nawet ekspery­
mentu parlamentarnego.

Cóż bowiem jest myślą przewodnią te­
go systemu wyborczego? Oto to, co wypo­
wiedział John Stuart Mili, właściwy twórca 
idei. którą we wniosku swoim przybrał w sza­
ty praktyczne belgijski deputowany i profe­
sor Uniwersytetu w Louvain, Nyssen: Pra­
wo powszechnego głosowania —  mówił 
Mili, -  owo marzenie szerokich warstw lu­
dności, będące na pozór wcieleniem zasad 
słuszności, jest w gruncie rzeczy — pomi­
nąwszy, iż często może być nieużyteczne lub 
nawet szkodliwe, — niesprawiedliwem, opiera 
bowiem prawa polityczne na pozornie tylko

słusznej podstawie, jaką daje teorya doma­
gająca się jednych i tych samych uprawnień 
politycznych dla wszystkich, w obec równych u 
wszystkich obywateli państwa obowiązków. 
Obowiązki bowiem w obec państwa — mówił 
dalej Mili — są u wszystkich obywateli pań­
stwa tylko względnie równe, rozkład więc 
uprawnień politycznych, aby się nie opierał 
na fałszywej podstawie i nie przyniósł wię­
cej szkody niż pożytku, powinien być także 
z jednej strony ogólnym, — to znaczy prawo 
głosowania winno być prawem powszeebnem, 
a z drugiej strony tego rodzaju, by klasy lu­
dności, które w rzeczywistości spełniają wię­
cej usług wobec państwa, które pociągane 
są do spełniania obowiązków ważniejszych, 
miały także prawo kilkakrotnego głosowania. 
System pluralistyczny ma być zatem kore- 
kturą powszechnego głosowania. W jaki spo­
sób ma on to zadanie swe spełniać, zależy 
od tego, na jakich oparto go podstawach, 
komu przyznano prawo oddawania dwu lub 
trzech głosów. Nyssen, a z nim konstytuan­
ta belgijska, postanowiła, jak wiadomo, iż 
gdy prawo oddawania jednego głosu ma ka­
żdy Belgijczyk, który skończył lat 25, a nie 
jest pozbawiony tego uprawnienia przez u- 
stawę, to dwa lub nawet trzy głosy mogą 
oddać: 1 ) ten kto skończył 35 lat życia,
jest ożeniony, lub będąc wdowcem, ma dzie­
ci, a opłaca, lub powinien opłacać, osobi­
stego podatku rocznie 5 fr.; 2) kto licząc 
25 lat posiada, albo nieruchomość wartości 
2 0 0 0  i.rankó^j albo kapitał w papierach 
ęahstw w yfti, przynoszący mu rocznie 1 0 0  
Ir. ret*Y; 3) kto licząc 25 lat życia, zdał
przynajmniej egzamin dojrzałości, albo zaj­
muje urząd, dla otrzymania którego warun­
kiem jest ukończenie gimnazyum. Widocznie 
więc Nyssenowi i parlamentowi belgijskiemu 
chodziło o to, aby za pomocą skomplikowa­
nego systemu głosowania, zasadę wypowie­
dzianą przez J. Stuarta Milla, zużytkować 
w ramach powszechnego głosowania na ko­
rzyść czynników rozważniejszych i bardziej 
konserwatywnych, jakimi są zawsze właści­
ciele gruntów, ojcowie rodzin i sfery wy­
kształcone, a w ten sposób stworzyć prze­
ciwwagę żywiołom radykalnym.

Ozy jednak ten system się utrzyma i 
jakie wyda owoce, trudno to dzisiaj przewi­
dzieć ; niepodobna atoli zaprzeczyć, iż o-

piera się on na rozumnej podstawie, i że 
nawet mimo pewną sztuczność jemu wła­
ściwą, będzie stanowił w dziejach nowożyt­
nego parlamentaryzmu kartę ciekawą, a do­
niosłą może nietylko dla samej Belgii.

Sprawy sejmowe.

( Wnioski pp. Piłata i Rutowskiego w 
spratoie tworzenia gmin zbiorowych).

(§) Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia sejmowego uzasadniać będą swe 
wnioski pp. dr. P iłat i dr. Rutowski, w spra­
wie łączenia gmin i obszarów dworskich w 
ciała zbiorowe.

Poseł Piłat wychodząc z założenia, że 
przedstawienie skodyfikowanych wniosków do 
reformy gm innej, wnikającej głęboko w sto­
sunki społeczne i oddziaływającej na cały ustrój 
autonomiczny i inne działy ustawodawstwa 
krajowego, może wyjść tylko od najwyższej 
władzy autonomicznej, która przy sprawowa­
niu naczelnego nadzoru nad gminami ma 
sposobność poznać najdokładniej niedostatki 
obecnej organizacyi, — przedstawił Sejmowi 
wniosek polecenia Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w wykonaniu uchwał sejmowych, przed­
łożył na najbliższej sesyi wnioski do zmiany 
ustawy gminnej. Zmiana ma być w tym kie­
runku zapronowaną, iżby utworzoną została; 
dla tych działów administracyi publicznej,, 
których pojedyncze gminy wiejskie i obszary' 
dworskie należycie wypełnić nie mogą, zbio 
rowa organizacja autonomiczna, zostająca w 
ścisłym związku z samorządną organizacją 
powiatową, a nienaruszająca odrębności dzi­
siejszych gmin pod względem zawiadowstwa 
majątkiem gminnym i korzystania z dobra 
gminnego.

Poseł Rutowski przedstawił natomiast 
gotowy projekt ustawy, zaprowadzającej w 
naszym kraju gminy okręgowe.

W edług tego projektu, łączyć można 
jedynie gminy i obszary dworskie, znajdujące 
się w granicach jednego powiatu polityczne­
go. Gminy okręgowe tworzone być mają nie 
tylko z gmin wiejskich i obszarów dworskich, 
ale także z miasteczek, w których nie została

zaprowadzoną osobna ustawa gminna dla 
miast i miasteczek.

Gmina okręgowa obejmować ma naj­
mniej 2 0 0 0 , a najwięcej 8000 mieszkańców. 
Tworzenie gmin okręgowych przeprowadzać 
ma Wydział krajowy w porozumieniu z Rzą­
dem krajowym, na podstawie wniosków, 
przedłożonych przez rady powiatowe, w po­
rozumieniu ze starostwami.

Gdyby między Wydziałem krajowym 
a Namiestnictwem nie przyszło w poszcze­
gólnych wypadkach do porozumienia, roz­
strzygać ma ustawa krajowa.

Każda gmina krajowa, połączona w gmi­
nę okręgową, zachowuje w zupełności swój 
majątek i swoje zakłady gminne, oraz samo­
istną administracyę tychże.

Przy tworzeniu gmin okręgowych wy­
łączone być mają te gm iny, k tóre, czy to 
z powodu wielkiej rozległości terytoryalnej, 
czy to znacznej odległości od innych gmin, 
nie nadają się do połączenia. Własny zakres 
działania , to j e s t . zakres , w którym gmina 
okręgowa, z zachowaniem ustaw , samodziel­
nie zarządzać i rozporządzać może, obejmuje 
w ogóle wszystko, co bezpośrednio dotyczy 
interesu gminy okręgowej, i w jej granicach 
własnerai jej siłami załatwionem i przepro- 
wadzonem być może.

Gminę okręgową reprezentować ma i 
zarządza nią we wszystkich jej sprawach ra­
da gminy okręgowej i zwierzchność gminy 
okręgowej.

Rada gminy okręgowej składa się 
ź"Nv'ójtów wszystkich gmin wiejskich połą­
czonych i z właściciela obszaru dworskiego 
każdej wsi połączonej, lub też ich zastępców; 
następnie z wybranych członków .rady pi zez 
poszczególne gminy miejscowe, a to w gmi­
nach nad 500 mieszkańców, z jednego ra­
dnego; nad 750, z ł ;  nad 1000, z 3 ; nad 
2000 z 4 ; nad 3000, z 5 radnych. Nadto, 
wejść ma bez wyboru członek gminy okrę­
gowej, który na obszarze gminy miejscowej 
opłaca najmniej 1j6 całej sumy podatków 
bezpośrednich , w gminie przypisanych. Ra­
dni wybierani być mają na 6  lat.

Zwierzchność gminy okręgowej składać 
się ma z naczelnika gminy okręgowej i jego 
zastępcy, oraz z wydziału gminy okręgowej. 
Wydział składać się ma najmniej z 4 ,  naj-
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XII.
(Ciąg dalszy).

—■ Panie Auguście — mówiła po chwi­
li my się tak rozstawać nie możemy, nie 
powinniśmy.... Ja z matką zabawię tu dni 
kilka.... Przyjdziesz pan do mnie? Wytłóma- 
czę i opowiem panu wszystko.... Czuję to, że 
panu wszystko opowiem i będzie mi lżej.... 
będzie mi dobrze....

W słowach jej brzmiały łzy Pochyliła 
głowę i z pod czoła rzucając na‘ niego dłu­
gie, wymowne spojrzenie, dodała:

. ^ ią z k u , jaki istnieje między
nami, związku pierwszym porywem serc stwo­
rzonego, nie starga nic — żaden nawet obo­
wiązek! Czuję to w tej chwili silnie, że za­
mknięta przed całym światem, przed jednym 
tobą odkryć mogę i powiedzieć wszystko, co 
mi na duszy cięży.... Wszak mi tego odma­
wiać nie możesz, nie powinieneś.... Od tego 
może zależy cała moja przyszłość.... Wszak 
przyjdziesz jutro.. . nieprawdaż?... Matka 
moja mieszka w hotelu Europejskim.... Przyj­
dziesz?...

Pieściła go wzrokiem, uśmiechem, dło­
nią, którą dotykała lekko jego ręki.

Ale August milczał chmurny. NamT 
siał się, walczył z sobą po raz ostatni. 7 a 
walka była krótka.

Podniósł głowę.
— Nie, pani — odrzekł — nie przyjdę....
Ona drgnęła i tak się rzuciła jak gdy­

by odpowiedź Augusta była dla niej najcięż­
szą zniewagą. Twarz jej bladła, usta zaci­
snęły się; z oczu strzeliły błyski gniewu....

— Dlaczego? dlaczego? — szepnęła.
Orecki okiem rozpromienionem patrzył w

blaski świtu; — pierwsze różowe promienie 
słońca oblewały już oczyszczone z chmur 
niebo.

— Dlatego — rzekł, jakby sam do sie­
bie — że kto doznał rozkoszy pogody, ten, 
chociażby go jeszcze na chwilę pociągnęły 
wrażenia inne, cofnie się ostatecznie przed 
burzą i nie zatęskni do walki. Żegnam panią 
w tem przekonaniu, że i pani, po zastano­
wieniu, na walkę bezcelową ani siebie ani 
ranie narażaćbyś nie zechciała.... Nasze drogi 
rozeszły się stanowczo....

Skłonił się i wyszedł.
Janina pozostała sam a, z. wytrzeszczo- 

nemi zadziwieniem oczyma , zaciskając kur­
czowo dłonie. Chciała się śmiać, usta krzy­
wiły się szyderczo, ale żaden dźwięk ze ści­
śniętej krtani wydobyć się nie mógł....

Bal się skończył. Janina za chwilę od­
jechała sama do m atk i, do Europejskiego 
hotelu. Rozgniewana na m ęża, godziła s.ę 
z m atką; oburzona na A ugusta, myślała o 
zemście.

ptała mU te^° n ' 6  ^aruł ? ’ "  — sz,e”

ii • u  ,roz^arSnj eniem przyjęła uściski ma­
tki , która tragicznymi okrzykami i konwul- 
syjnem łkaniem ją witała po nocy spędzonej

bezsennie, w oczekiwaniu. Pragnęła od razu 
wypowiedzieć wszystko, i mówiła bezładnie:

— Nareszcie! nareszcie! — powta­
rzała — wróciłaś do m atk i, która cię u- 
bóstwia !...

— Jestem bardzo znużona — prze­
rwała Janina — muszę się położyć.... potem 
mamo porozumiemy się i postanowimy co 
czynić dalej.... Teraz spać! spać!

Szarpała nerwowym ruchem koronki, 
suknie, rozrywała haftki s tan ika, szarpała 
zwiędłe kwiaty i ciskała wszystko na ziemię.

W pół rozebrana rzuciła się na łóżko 
i zamknęła oczy.

— Ja mu tego nie daru ję! — szeptała, 
usiłując usnąć.

Pani Laura w wytwornym rannym ne­
gliżu, ubielona już i uróżowana, stała nad 
nią w pozie dramatycznej i patrzyła szeroko 
rozwartemi, przygasłeini oczyma , przejęta 
chłodem tego powitania, rozczarowana, nie­
spokojna, przeczuwając instynktem burzę, sza­
lejącą w duszy jej dziecka, —■ burzę, której 
wybuchów żadna wyższa siła zasad czy obo­
wiązku, pohamować nie mogła. Janina, dra­
żniona obecnością matki, poruszyła się gwał­
townie na łóżku, uderzyła z gniewem obu 
rękami o posłanie i otworzyła oczy.

— Niechże mama zostawi mię teraz 
w spokoju! — zawołała i odwróciła się.

Majestatycznie wyprostowana postać pani 
Laury, przygarbiła się, ramiona opadły bez­
władnie, a w przygasłych oczach zalśniła łza, 
z głębi duszy wyciśnięta. Usta zadrgały, ale 
nie wyrzekły nic, po twarzy przemknął wy­
raz szczerej boleści. Pochyliła głowę i rozwarła 
ramiona z ruchem ostatecznej rozpaczy.

Zwolna, suwając nogami, wyszła z po­
koju.

xm.
Więc uczucie silne, głębokie a szla­

chetne powiedziało nareszcie w duszy Augu­
sta : Jestem ! A on, idąc za tym głosem, od­
dając się cały rozkoszy tego uczucia, zaczy­
nał wierzyć, iż tą drogą dojdzie również do 
zupełnej świadomości sił swego talentu, który 
też we wszystkiem co teraz tworzył, przeja­
wiał się mocniej, dojrzalej.

Po zajściach na wyścigowym pikniku, 
nastała dłuższa chwila spokoju niezamąco- 
nego niczem.

Minęło parę rozkosznych miesięcy, w 
ciągu których, w wyludnionem mieście, ża­
den nawet obowiązek światowy nie przeska- 
dzał Augustowi korzystać z towarzystwa Ja ­
dwigi i oddawać się pod jej natchnieniem 
artystycznej pracy.

Wzburzone jego zmysły odzyskiwały 
w tej ciszy równowagę zupełną. Stosunek 
z Jadwigą, zrazu chwiejny i porywami jego 
mącony, stawał się z dniem każdym bardziej 
ścisły, ale też coraz spokojniejszy, normo­
wany pełnem taktu, rozwagi i głębokiej in­
tu icji postępowaniem Jadwigi. Była teraz dla 
niego niezmiennie dobrą, czułą nawet, oka- 
zywnh mu zaufanie zupełne, ale zarazem 
usiłowała działać tak, aby rozmowom i ca­
łemu stosunkowi z Augustem nadać zawsze 
cel od nich samych oderwany, któryby przed­
stawiając punkt oparcia dla myśli, oddalał 
tem samem niebezpieczeństwo wrażeń i po­
żądań, któreby ich unieść mogły.



więcej z 6  członków. Tak naczelnika 
członków wybiera rada gminy o k rę g o ^ ^

Naczelnik lub jego zastępca musi 
umieć czytać i pisać. Urząd naczelnika gmi­
ny okręgowej i jego zastępcy jest płatny, 
urząd członka wydziału jest honorowy.

Rada gminy okręgowej jest w sprawach 
gminy władzą uchwalającą i nadzorującą, 
władza wykonawcza jej nie służy.

O ile w ustawach i przepisach, które 
dotyczą policyi miejscowej, należącej do za­
kresu działania gminy okręgowej, wyrażoną 
jest sankcya karna i o ile przekroczenia 
tyeh ustaw i przepisów nie podlegają usta­
wie karnej, służy prawo orzekania kar za 
takie przekroczenia naczelnikowi gminy okrę­
gowej, a względnie jego zastępcy tylko ko­
legialnie razem z dwoma członkami wydzia­
łu gminy okręgowej.

Gminy miejscowe mają załatwiać we 
własnym zakresie sprawy odnoszące się do 
związku gminy miejscowej; do nich należy 
wolny zarząd majątkiem i dobrem gminy; 
staranie o zakładanie i utrzymywanie gmin­
nych dróg, mostów, placów i ulic ; staranie 
o zakładanie i utrzymywanie szkół ludowych, 
wreszcie wykonywanie obowiązków z mocy 
innych ustaw na gminie miejscowej cię­
żących.

To są ważniejsze zmiany wprowadzone 
do projektu posła Rutowskiego, inne posta­
nowienia powtórzone zostały z dziś obowią­
zującej ustawy gminnej.

( Wnioski w sprawie udzielenia subwen- 
cyi na wystawą szkolnictwa).

(§) Rada szkolna krajowa postanowiła, 
jak wiadomo , wziąć udział jako wystawca 
w powszechnej wystawie krajowej, w r. 1894 
odbyć się mającej, i urządzić wystawę szkol­
nictwa , o ile ono zostaje pod zarządem Ra­
dy szkolnej krajowej , a mianowicie wystawę 
szkół ludowych, seminaryów nauczycielskich 
i szkół średnich. Wystawa mieścić się bę­
dzie w osobnym pawilonie, wystawionym 
kosztem JE. P. Namiestnika.

Ponieważ z początkiem roku szkolnego 
1893/4 wchodzą także w życie całkiem nowe 
plany naukowe dla szkół ludowych pospoli­
tych i wydziałowych, uznała Rada szkolna 
krajowa za stosowne ułożyć program wysta­
wy w ten sposób, aby przedstawił wzór, we­
dług którego szkoły nasze w najbliższej 
przyszłości urządzone być mają. Odnosi się 
to przedewszystkiem do środków naukowych, 
od których w znacznej mierze zależy po­
myślny rozwój nauki.

Ułożenie takich zbiorów środków nam 
kowych i w ogóle urządzenie wystawy Wy-' 
magać będzie znacznych kosztów.

Rada szkolna udała się zatem do Mi­
nisterstwa wyznań i oświaty o zasiłek pie­
niężny na pokrycie kosztów wystawy szkół 
średnich i seminaryów nauczycielskich, a za­
razem odniosła się do Wydziału krajowego 
z prośbą o wyjednanie u Sejmu na ten cel 
zasiłku w kwocie 4000 zł. jako dodatkowego 
kredytu do budżetu krajowego funduszu szkol­
nego w dziale potrzeb szkolnych ogólnej 
natury.

Rada szkolna krajowa spodziewa się 
zresztą osiągnąć pewne oszczędności w o- 
gólnym budżecie za r. 1893; preliminowanie 
zatem osobnego pokrycia tego wydatku bę-

'T i  BK iźnem , jeżeli Sejm upoważni Radę 
Tzkolną krajową do przekroczenia rubryki na 
potrzeby szkolne ogólnej natury o kwotę 
4000 zł. i do pokrycia tego wydatku w dro­
dze virement z innych rubryk budżetu.

W przekonaniu, że w przyszłej wysta­
wie krajowej dział szkolnictwa ludowego po­
winien być należycie reprezentowany i że 
kraj nie może uchylić się od poniesienia 
niezbędnych w tym celu ofiar, postanowił 
Wydział krajowy przedstawić Sejmowi spra­
wozdanie w tym przedmiocie z wnioskiem 
przychylnym.

Z Warszawy.
(Rozmowa z dygnitarzem rossyjskim o stosun­
kach włościańskich. — Zmiana w organizacyi 
sądów gminnych. — Nowe rozporządzenie prze­
ciw cudzoziemcom. — Statystyka przemysłu w 
Królestwie. — Przedruk mowy Ojca św. do piel­

grzymki polskiej.)
Pewien dygnitarz rossyjski, który przez 

długi czas pełnił obowiązki komisarza wło­
ściańskiego w Królestwie powiedział co na­
stępuje w rozmowie z korespondentem Dzien­
nika Poznańskiego:

„W roku 1864 wszyscy byli za nami, 
dziś wszyscy są naszymi wrogami. Rozbu­
dzając chciwość włościan na ziemię, doszliśmy 
nareszcie do tego, że nie chcąc propagować 
zasad zupełnego komunizmu, musieliśmy sa­
mi występować przeciw ich uroszczeniom i 
stanąć po stronie dworu. Nadaliśmy im zie­
mię, ale nie uczyniliśmy niczego, aby ich nau­
czyć gospodarować na tej ziemi. Ani szkół 
rolniczych dla włościan nie urządziliśmy, ani, 
jak to czyniono gdzieindziej, nie ustanawia­
liśmy nauczycieli wędrownych, nie czyniono 
też nic ze strony rządu dla spowodowania 
włościanina do polepszenia inwentarza ży­
wego i narzędzi używanych w rolnictwie. 
Włościanin po wszelkie informaeye, rady i 
pomoc musiał się udawać do dworu, gdzie 
mu ich zwykle chętnie udzielano. Dziś zre­
sztą wykładu w niższych szkołach rolniczych 
i nauczyciela wędrownego nie zrozumiałby 
włościanin, bo tu i tam w niezrozumiałym 
dla niego przemawialiby języku. Zamiast 
wychować wiernego rządowi włościanina pol­
skiego, chcą z nmgo zrobić chłopa rossyj- 
skiego, a to przecież nigdy się nie uda. Na 
każdym kroku zresztą dziś nakładają podatki 
„na morg,“ a włościanin już czuje, że i przy 
uwłaszczeniu ziemi darmo nie dostał. Gdy 
z tom wszystkiem łączy się prześladowanie 
reiigii, duchowieństwa i języka ojczystego, 
nieuniknionym tego skutkiem jest zupełna 
shlidamość pomiędzy dworem a chatą. Nasz 
rząd bodaj nie tylko bez przycznienia się 
szlachty, lecz niejednokrotnie wbrew jej woli 
solidarność tę wyrobił. “

W  Warszawie obiega pogłoska , że ge­
nerał Hurko podczas ostatniego pobytu swe­
go w Petersburgu wytargował zmianę w 
organizacyi sądów gminnych , odnoszącą się 
do wybieralności i mianowania sędziów z u- 
rzędu. Już dziś władze korzystają z lada spo­
sobności, aby sędziami z urzędu zastąpić wy­
bieralnych, to też zdaje się, że w przyszło­
ści będzie to regułą.

Z Petersburga zapowiadają wydanie 
wkrótce rozporządzenia, mocą którego wła­
ścicielom fabryk w Łodzi i innych miejsco­

wościach przemysłowych ma być wzbronio- 
nem przyjmowanie werkmistrzów i robotni­
ków nie posiadających poddaństwa rossyj- 
skiego. Tylko w nadzwyczajnych wypadkach 
i za specyalnem pozwoleniem władz wolno 
będzie zatrudniać w fabrykach cudzoziemców.

W tych dniach rossyjska rada państwa 
zajmie się projektem reformy inspekcyi fa­
brycznej, który pozostaje w związku z przed­
stawionym już przez ministra skarbu pro­
jektem przepisów o odpowiedzialności fabry­
kantów i właścicieli zakładów przemysło­
wych za śmierć i kalectwo robotników. Przy 
opracowaniu owego projektu, ministerstwo 
zebrało obszerne materyały, co do przemy­
słu fabrycznego, w Królestwie Polskiem. We­
dle nich w gubernii warszawskiej znajduje się 
obecnie 643 fabryk z 41.123 robotnikami, 
wszystkich zaś zakładów przemysłowych w 
gubernii jest 1805. W guberni łomżyńskiej 
znajduje się 487 przedsiębiorstw przemysło­
wych, zatrudniających 1880 robotników, w gu­
bernii płockiej 202, zatrudniających 1919 ro­
botników. Gubernia suwalska ma fabryk 167 
i robotników 1169, siedlecka 194 z 2042 ro­
botnikami. W okręgu piotrkowskim znajduje 
się 4429 zakładów przemysłowych z tych 
1829 fabryk i 72.540 robotników.

Ogólne wywołało w Warszawie zdumie­
nie, że urzędowy Dniew. Warszawski podał 
dał w numerze 93 całości i w wier­
nym przekładzie tekst mowy Ojca św. do 
pielgrzymki polskiej. Przemowa podana jest 
bez żadnych uwag ; tylko przy wyrazie Pol­
ska dodano (?)

K R  O S I K A

Lwów. 29 kwietnia.

—  Awans w c. i  h. armii. W gali­
cyjskich oddziałach c. i k. armii mianowani zo­
stali :

Generał-majorami: Dominik Giunio, przy 
95 p. p.; Józef Zaleski, przy 10 pułku drago­
nów; Adam Berzewiezy, przy 1 pułku ułanów; 
Ferdynand Weiss, przy 9 p. dragonów.

Pułkownikami: Karol Pfiffer, w sztabie 
generalnym, z przydzieleniem do 55 p. piechoty; 
Antoni Oapiński, z 13 p. p. przy 25 p. p.; 
Jan Sturm, przy 24 p. p .; Adolf Waschinka, 
z 80 przy 81 p. p .: Karol Streicher, przy 58 
P- P- ,

Pułkownikami w kawaleryi) Mąksyiiilian 
hr. Orsini-Rosenberg, Franciszek Ncsuhauu; — 
w artyleryi Wacław Maxner. '

Podpułkownikami: Józef WeinricMer
Treuenbrunne 80 p. p., Hugo Jahoda 24 p p., 
Bonawentura Drążkiewicz 10 p. p., Karol br. 
Lazarini przy 58 p. p., Artur Polletin 95 p. p., 
Joachim Tiirkh ei ni-Geisslern 13 p. u., Edward 
Antosz 16 p. h., Paweł Gobel komendant magaz. 
artyl. przeinyskicb, Józef Kunka dyrektor inż. 
w Jarosławiu. (C. d. n.)

— Mianowania. Bank krajowy zamia­
nował pp. Józefa Padewskiego, szefem korespon­
dencji i prokurzystą; Mieczysława Sędzimira, 
likwidatorem; dr. Jana Rzepeckiego i Stefana 
Świeżawskiego adjunktami a Maryana Dzikow­
skiego i Marcina Gajewskiego, asystentami.

— Gal. Kasa Oszczędności złożyła 
kwotę 230 zł. na fundusz zakładowy dla wdów 
i sierot po urzędnikach politycznych. C. k. Na­
miestnictwo imieniem tej fundacyi pismem z d. 
23 b. m. wyraziło dyrekcyi Gal. Kasy Oszczę­
dności uprzejme podziękowanie.

— Wystawa krajowa. Dyrekcja pow­
szechnej wystawy krajowej otrzymała następują­
ce pismo : „Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa „Bratnia Pomoc słuchaczów Polite­
chniki1* we Lwowie uchwałą z dnia 17go kwie­
tnia r. b. postanowiło przyczynić się do fundu­
szów wystawy jednorazowym datkiem w kwocie 
10 zł. Towarzystwo nasze, jako filantropijne, o- 
pierające swoje istnienie na dobrowolnych da­
tkach, nie jest w stanie większą kwotą przyczy­
nić się do tego narodowego dzieła, chce jednakże 
tym skromnym groszem zaznaczyć, że obowiąz­
kiem każdego z nas jest w miarę sił i możno­
ści przyłożyć ręki do tej budowy, którą „miłość 
kraju poczęła a honor i pożytek kraju będą ha­
słem pracy nad jej szczęśliwem dokonaniem.... “ 
W myśl powyższych słów pragnie Towarzystwo 
nasze, jako najstarsza w tym rodzaju instytucya 
akademicka, wystąpić również jako wystawca w 
przemysłowym powszechnym popisie. Z wysokiem 
poważaniem Buebenbauer, Zipser, Bolleu.

Na dzisiejszem walnem zgromadzeniu akcyo- 
naryuszów galic. Banku kredytowego, przezna­
czono w myśl wniosków Rady zawiadowczej tego 
Banku, z funduszów jego na cele wystawy kra­
jowej kwotę 5.000 zł., która wypłacona zostanie 
w dwóch równych ratach w roku bieżącym i 
przyszłym.

— P. Littich Aleksander, c. k. we­
terynarz krajowy, jest ciężko chory na tyfus. 
Wszyscy, którzy mieli kiedykolwiek sposobność 
poznać bliżej p. Litticha, z serdecznem współ­
czuciem śledzą przebieg słabości, życząc choremu, 
aby jak najprędzej mógł się z niej podźwignąć.

— Podziękowanie. Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Wydział Sokoła lwowskiego składa niniej- 
szem uprzejme podziękowanie p. Karolowi Przy­
bylskiemu, obywatelowi m. Lwowa, za dar 
kwoty -50 zł., p. .Julianowi Zachary^ wieżowi za 
dar kwoty 100 zł. i p. Franciszkowi Zimie, dy­
rektorowi galic. Kasy Oszczędności, za dar kwoty 
100 zł., na budowę drugiej sali Sokoła.

Fonograf. Ostatni tydzień przedsta­
wień fonografu Edisona w hotelu Europejskim. 
Począwszy od poniedziałku Igo aż do niedzieli 
7 maja włącznie odbywać się będą te nader zaj­
mujące przedstawienia jeszcze tylko od godziny 
3 do 7 po południu; w ostatnim dniu, t. j. w 
niedzielę 7 maja także i od 10—12 przed poł. 
Przyczyną uchylenia przedpołudniowych demon- 
atracyj są zaproszenia ze strony panów dy­
rektorów szkół i konserwatoryum, którzy zapro­
sili p. Kossowskiego, ażeby okazał swój aparat 
uczniom.

—  Wpisy dziatwy na kurs wiosenny 
w szkółce froeblowskiej przy ulicy Batorego 32, 
przyjmują się do 5 maja b. r.

— Z Gwiazdy. Odczyt dr. Teofila Cie­
sielskiego, prof Uniwersytetu lwowskiego o „Do­
niosłości roślin w gospodarstwie przyrody1' odbę­
dzie się w wielkiej sali stow. rękodzielników 
lwowskich Gwiazda w niedzielę, dnia 30 kwie­
tnia. Wstęp wolny. Początek o godzinie wpół do 
7 wieczorem.

— W Skale, stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, odbędzie się w dniu

Celem tym była przedewszystkiem ar­
tystyczna praca Augusta. Z zapałem szcze­
rym, z uniesieniem nietajonem mówiła o niej 
Jadwiga, umiejąc zawsze ożywić w jego du­
szy słabnącą nieraz ufność w siłę talentu. 
Szkic owego przyszłego „arcydzieła11 o któ- 
rem Jadwiga z taką wiarą mówiła, był już 
skończony i teraz prawie zadowalał Augu­
sta. Rozpoczynał już malowanie wielkiego 
płótna na podstawie tego szkicu, — rozpoczy­
nał z zapałem, który wszelkiemi siłami pod­
trzymywała Jadwiga.

Obawy wywołane wyzdrowieniem Oliń- 
skiego, zdawały się również na czas dłuższy 
odsunięte a rodziła się nadzieja, że cała sprawa 
pomyślny obrót weźmie. Pani Domirska pi­
sywała teraz częściej niż zwykle do Berlina, 
do przyjaciela Władysława, i odbierała od 
niego listy, które potwierdzając poprzednie 
wiadomości o stanie zdrowia, donosiły zara­
zem o pomyślnej zmianie w usposobieniu i 
charakterze rekonwalescenta.

Zawsze gwałtowny i porywczy, Włady­
sław, który w pierwszych chwilach polepsze­
nia domagał się natarczywie powrotu do żony, 
z odzyskaniem zupełnego zdrowia zaczynał 
rozważniej zapatrywać się na sytuacyę.

„Oblicza teraz pisał doktor — ile 
to lat” już minęło, zastanawia się,, w jak 
okropnych okolicznościach ślub jego zawarty 
został, dostrzega w sobie, w powierzchowno­
ści swej, zmiany wielkie, i przychodzi zwol­
na do przekonania, iż byłoby okrucieństwem 
żądać poświęceń.... Ja, oczywiście, popieram 
to" działanie "szlachetnych uczuć, i mam na­
dzieję , źe córka pani odzyska swobodę , tak 
bardzo jej należną. Zawiadomiłem go  ̂ o 
wszystkich szczegółach, znanych mi z listów

pani, pokazywałem mu listy pani Jad wigi, i 
zawsze troskliwie zapytujące się o jego j 
zdrowie. Zdawał się tera mocno "poruszony, j 
ale z pewnym spokojem rzekł mi po chwili: ' 
— „Jestem dziś innym człowiekiem, nie ta­
kim, jak wówczas, gdy mię ona kochała. 
Teraz ponownie rozstrzygnąć musi. .. Może 
mi przyjdzie uwolnić ją od siebie11.... Nie 
odpowiedziałem n ic , nie chcąc płoszyć kieł­
kującej a szlachetnej myśli.... Jeszcze parę 
miesięcy musi trwać obserw acja, ale już 
nie ma wątpliwości, że wyzdrowienie jest 
zupełne. Tymczasem staram się wynaleźć 
dla niego zajęcie odpowiednie, któreby mu 
zarazem dało utrzymanie na przyszłość. 
Mam nadzieję, że uzyskam dla niego posadę 
przy jednej z bibliotek tutejszych, lub w Po­
znaniu11....

Pani Domirska nie mogła utaić rado­
ści po odebraniu tego listu, i podzieliła się 
nią z Oreckim.

Pomiędzy matką Jadwigi a Augustem 
wyrobił się stosunek, pełny wzajemnego zau­
fania, zdradzający co chwila porozumienie 
się bez słów. Pragnęli oboje jednego i tego 
samego rezultatu, pragnęli oswobodzenia 
Jadwigi ze związku, który za nieszczęśliwy 
dla niej uważali, — pragnęli obudzenia się 
w jej sercu uczuć nowych i żywych, które­
by jej zupełne szczęście przynieść mogły. 
Pani Dom irska, patrząc zdała na siedzą­
cych razem i rozmawiających Augusta i Ja ­
dwigę , czuła nieraz łzy pod powieką, i 
z uczuciem głębokiej wdzięczności spoglądała 
na artystę, w towarzystwie którego Jadwiga 
zdawała się odzyskiwać dawną wesołość i 
swobodę. Biedna matka nie mogła się oprzeć 
słodkim marzeniom o raożliwem szczęściu

j córki w związku z człowiekiem , którego ar- 
j tyzm i szlachetność charakteru ceniła wysoko.

August nie mówił jej dotychczas nic, 
ale macierzyński jej instynkt od dawna już 
odkrył jego uczucia, którym z całej duszy 
błogosławiła.

Nie powiedział jej też nic August i 
teraz , gdy pełna radości pokazała mu list, 
nadeszły z Berlina. Nie powiedział; ale obo­
je. korzystając z chwilowej nieobecności Ja­
dwigi, naradzali się potem tak poufnie i 
z takiem przejęciem nad sytuacją, jak gdyby 
czuli, że wymawiać już tego nie potrzeba, 
o czerń ich dusze wiedziały dobrze i czego 
wspólnie pragnęły.

— Teraz — mówiła matka — zależy 
wszystko od Jadzi... Wypadnie jej wkrótce 
powiedzieć o wyzdrowieniu Władysława, 
niech rozstrzygnie...

Spojrzeli na siebie; zbliżająca się chwi­
la rozstrzygnięcia przejmowała ich trwogą.

— Ozy pani Jadwiga — spytał po 
chwili Orecki — mowi znowu tak często 
0 ... O ...

Zawahał się; chciał powiedzieć: o mę­
żu, a to słowo nie chciało przejść mu przez
gardło.

— O Władysławie... dokończyła matka. 
Mówi o nim zawsze, od dni kilku z więk­
szym niż pierwej niepokojem. Doktor pisuje 
do niej inaczej niż do mnie, donosi krótko 
o niezmiennym stanie. Otóż Jadwiga od pe­
wnego czasu zdaje się coś przeczuwać; po­
wiada, że listy te są zbyt lakoniczne, że nie 
mówią całej prawdy. Niedawno bez mo­
jej wiedzy napisała do doktora, iż ma sta­
nowczą wolę odwiedzenia męża. Doktor od­

pisał zakazem, twierdząc, że nietylko widze­
nie się, ale nawet korespondeneya bezpo­
średnia jest niemożebna; może później... 
Ale ona jest widocznie niespokojna, jakby 
coś podejrzywała...

— A w uczuciach jej dawnych — 
przerwał August czy nie dostrzega pani 
żadnej... żadnej zmiany?

Pani Domirska westchnęła.
— Niestety, — odrzekła, — nie wiem 

nic... Boję się badać, aby nie wywołać wspo­
mnień, którehym oddalić pragnęła, — boję 
się, abym zacząwszy mówić, nie była zmu­
szona powiedzieć jej cały prawdy, którą nie 
wiem jak przyjmie. Gdyby Jadwiga, dowie­
dziawszy się o wyzdrowieniu Władysława, 
zechciała...

— Nie, n ie ! — przerwał August, — 
to niemożebne, to byłoby okropne!...

W porywie macierzyńskiego uczucia 
pani Domirska wzięła rękę Oreckiego w obie 
swoje dłonie.

— O tak! potwierdziła — patrząc na 
niego z czułością, — to byłoby okropne!...
i dla mnie i dla niej...

August pochylił się do ręki matki.
— Dla mnie — rzekł głęboko przeję­

ty byłoby to nieszczęściem...
Pani Domirska ujęia głowę Augusta w 

ramiona i ucałowała.
— Niech Bóg czuwa i zlituje się nad 

nami... rzekła.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Adam  Krećhowiecki.
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m- o godz. 7 wieczornica to-dzisiejszym 30 b. 

warzyska.

Nabożeństwo żałobne jako w dru­
gą. rocznicę śmierci ś. p. Marceliny z Dzierżków 
Rakowskiej, odbędzie się w kościele Archikate- 
dralnym, we wtorek dnia 2  maja o godzinie 1 2 .

—  X I walne zgromadzenie krajo­
wego Towarzystwa kupców i przemysłowców we 
Lwowie odbędzie się dnia 2 maja b. r. o go 
dżinie 6  wieczór w sali ratuszowej. Porządek 
dzienny zawiera między innemi: Wybór 25 człon­
ków do wydziału.

— W yścigi konne we Lwowie. Ciąg 
dalszy.

Dzień drugi, wtorek dnia 27 czerwca:
Bieg I. Nagroda 500 zł. ofiarowanych 

przez JE. hr. Kazimierza Badeniego, c. k. Na­
miestnika. Dla koni wszystkich krajów, będących 
własnością członków galic. Towarzystwa chowu 
koni. Panowie jeżdżą w koloraoh lub w mundu­
rze. Meta około 1600 m.

Bieg II. Nagroda Antonińska 1000 zł. o- 
fiarowanych przez hr. Józefa Potockiego. Dla 3 
letnich i starszych ogierów i klaczy wszystkich 
krajów. Meta około 3000 m.

Bieg III. Nagroda Cesarska I klasy 3000 
zł. (jeżeli nagroda przyznaną zostanie). Dla 3 
letnich ogierów i klaczy urodzonych w Galicyi, 
W. Ks. Krakowskiem, na Bukowinie i Austro- 
Węgrzech, będących własnością członków To­
warzystwa. Meta około 2400 metrów.

Bieg IV". Nagroda austryackiego Jockey- 
Clubu 1000 zł. (700 zł. pierwszemu, 200 zł. 
drugiemu, 100 zł. trzeciemu koniowi). Dla koni 
4-letnich i starszych wszystkich krajów. Panowie 
jeżdżą w kolorach lub w mundurze. Meta około 
2400 m.

Bieg V (dwulatków). Nagroda Chorostkow- 
ska 1000 zł. ofiarowanych przez JE. hr. Wil­
helma Siemieńskiego-Lewickiego.

Bieg YI. Bieg myśliwski (Steeple-chase). 
Nagroda 1000 franków w złocie, ofiarowanych 
przez p. Feliksa Scazighinę. Dla koni 4-letnich 
i starszych urodzonych w Austro-Węgrzech, które 
mgdy biegu na publicznym torze nie wygrały. 
Jeżdżą jedynie członkowie gal. Towarzystwa ku 
podniesieniu chowu koni i wyścigów w koloraoh. 
Meta około 4000 m. (C. d. n.)

— W stowarzyszeniu nauczycielek
odbędzie się dnia 1  maja, w poniedziałek, o go­
dzinie 6  wieczorem pogadanka.

— Z Uniwersytetu. P. Bernard Cross, 
rodem z Krakowa, o+rzymał na tutejszym Uni­
wersytecie stopień doktora praw.

— Śluby. Dziś w południe w kościele
św. Anny we Lwowie pobłogosławiony został 
związek małżeński p. Piotra Tustanowskiego z 
panną Michaliną Uszyńską.

W kościele OO. Bernardynów odbył się
ślub p. Władysława Pawłowskiego, inżyniera
kolei państwowej, z panną Zofią Pyszyńską, cór­
ką ś. p. Michała Pyszyńskiego.

— Zaręczyny. W niedzielę, dnia 30 b. m. 
odbędą się we Lwowie zaręczyny p. Aleksandra 
Wersowicz Strzeleckiego, syna ś. p. Jana i Ma­
ryi z Polanowskich, z panną Maryą Pieńczy- 
kowską, córką ś. p. Józefa i Marceliny z Po- 
dlewskich.

Złote wesele. Donoszą z Kołomyi: 
Wczoraj otrzymali błogosławieństwo w kościele 
rz. kat. małżonkowie Jan Kozakiewicz, były ka- 
syer podatkowy w Kutach i Marya z Szauppów, 
jako w 50-letnią rocznicę ioh ślubu. Liczna ro­
dzina była obecna tej rzadkiej uroczystości.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 29 kwietnia bież. r. 
Barometr idzie ̂ w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 kwietnia do 1 2  w połu­
dnie dnia 29 kwietnia b. r ,  mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny, co do siły słaby (2 ), 
niebo zachmurzone a powietrze wilgotne (85 
procent wilgotności względnej); opad deszcz, 
wysokość opadu 18,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
4-7,3°C., najwyższa +18,0°C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa -j-l,4°C. dziś rano.

Wczoraj po południu padał deszcz ulewny 
i grzmiało.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Hiszpanii; zwyżka 
770 do 765 mm. w Irlandyi; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w północnej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1 2  w południe 
762 mm.

Prognoza na dobę 30 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(2 ); średnia temperatura doby obniży się do 
-j-6 °C., stan nieba będzie zmienny, a względna 
wilgotność powietrza pozostanie około 80 proc.; 
opadu nie będzie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Ha­
liczu, ks. Adolf Strzelecki, kanonik i proboszcz 
obrz. łać., w 71 roku życia.

W stacyi klimatycznej w Sławucie, księ­
garz i antykwaryusz, Cezary Wilamowski, grun­
towny znawca numizmatyki i bibliografii. W r. 
1881 rozpoczął w Warszawie wydawnictwo p. t.:
Przegląd bibliograficzno-areheologicmy. Dwu- 

» Gazeta Lwowska“ z

tygodnik ten zyskał sobie istotne uznanie i wzię- 
tość u ogółu starożytników naszych.

W Wojniczu, Salomea z Jordanów Dąbska, 
właścicielka dóbr Wojnicz i Przybysławice, ma- 
trona polska, powszechnie lubiona i szanowana, 
urodzona dnia 2go września 1792. Eksportacya 
zwłok odbędzie się w niedzielę 30 kwietnia o 
godz. 5 po południu, pogrzeb w poniedziałek 
1 maja o 1 0  rano w parafialnym kościele w 
Wojniczu.

=  Zamach samobójczy. Stanisław S., 
uczeń prywatny, od dłuższego czasu cierpiący na ' 
umyśle, postrzelił się wczoraj wieczorem w prawą 
skroń, poczem udał się do hotelu Gfeorge’a. Nie­
szczęśliwego odstawiono do szpitala powszechnego, 
gdzie skonstatowano, iż rana nie jest niebezpie­
czną.

=  E k sp lozya g azu . W handlu wyro­
bów siodlarskicK Kupczyńskiego, pod 1. 8  przy 
ul. Sykstuskiej, zakładano wczoraj rury gazowe, 
przyczem — prawdopodobnie skutkiem niedokła­
dnego połączenia rur - uchodził gaz i nagro­
madził się w lokalu. Ślusarz Karol Hand, chcąc 
temu zaradzić, zaczął badać stan rury, zaledwie 
jednak w tym celu z płonącą świecą w ręce wy­
lazł na drabinę, nastąpiła eksplozya gazu, na 
szezęście niezbyt silna. Hand nie doznał szwanku, 
natomiast część towarów uległa zniszczeniu.

— Ostatni z Marskich. Warszawskie 
Słowo donosi: Sądzimy, iż nie będzie od rzeczy 
podać do wiadomości tych, których to bliżej za­
jąć może, jakoteż heraldyków i amatorów kronik 
starych, że zmarł w tym roku na Wołyniu o- 
statni przedstawiciel rodziny Marskich, pochodze­
nia francuskiego. Ród ten przesiedlony do Polski 
za Zygmunta Iii-go, miał swego protoplastę u 
nas w osobie Jana Marskiego, rekomendowego 
królowi przez Ludwika XIII. Wyniesiony na 
urząd gubernatora fortecy nad Dnieprem Kudak- 
Poroh, w napadzie kozaków na tęż fortecę za­
mordowany został, zostawiając dwóch synów: 
Jana i Franciszka, a ci, jak mówią familijne 
dyplomy, naśladując świetne przykłady cnót i 
męstwa ojca, poświęcili życie na wojenne usłu­
gi, z których Franciszek w bitwie ze Szwedami 
pod Strzemesznem chwalebnie poległ, a Jan, w 
nagrodę znamienitego swego męstwa, mianowany 
kapitanem w pułku dragonów królewskich za 
dobre z narażeniem życia dopełnienie poruczone- 
go mu poselstwa do chana tatarskiego, przypu­
szczony został wraz z synem do klejnotu szla­
chectwa polskiego w r. 1662.

Niesiecki o Marskich nie wspomina, ale 
nadmienia o innej rodzinie Marson’ów, pochodze­
nia także francuskiego, z których Karol Marson, 
„oberszleitenant“, na sejmie 1662 r. indygenat 
otrzymał,

Zostawiamy kompetentniej szym zbadanie 
kwestyi, czy Marskich i Marsonów rodziny są 
dwa odmienne, czy te same rody.

Zmarły na Wołyniu, w powiecie rówień­
skim, w majątku Szpanowie, potomek rodu Mar­
skich, zostawił jedynie wdowę; familijne jego 
papiery mogą nabyć krewni, udając się do admi- 
nistracyi dóbr Szpanów, w pow. rówieńskim.

—  Samobójstwa „eifflowe“. O dwu 
zasłych w Paryżu samobójstwach „eifflowych“ 
dochodzą szczegóły następujące: W dniu 22go 
b. m. z trzeciej platformy wieży Eiffla rzucił się 
jakiś wytwornie ubrany mężczyzna i uderzając po 
drodze ciałem o żelazne rusztowanie wieży, legł 
na platformie drugiej, o 180 metrów niżej 
położonej. Siła upadku była tak wielka, że ręce 
i nogi nieszczęśliwego oderwały się od ciała, jak 
gdyby je kto siekierą odciął. Z papierów dowie­
dziano się, że się nazywał Delarue i był sekre­
tarzem w ministeryum kolonij. Drugi samobójca, 
Kwiakowski (?), poddany rossyjski, oficyalista 
jakiegoś magazynu mód, zastrzelił się z rewol­
weru w restauracyi na pierwszej platfor­
mie wieży, po wykwintnem śniadaniu. Po- 
wód obydwu samobójstw niewiadomy.

—  Przem iana nazwy miasta Dorpatu 
na Juriew, daje powód do różnych pomyłek po­
cztowych. Przychodzą do Dorpatu listy nie tylko 
adresowane do dwóch Juriewów, z których jeden 
położony w gubernii włodzimirskiej, a drugi w 
Kostromskiej, ale także adresowane do Juriewca, 
Jurewicz i Jurborga, leżących w różnych guber­
niach cesarstwa. Znalazł się na poczcie dorpa- 
°niej i list z takim adresem: Juriew, były Dy-

Nazwę tego ostatniego miasta, jak wia- 
p  zmienił rząd równocześnie na Dwinsk.

odobne wypadki zachodza także i na poczcie w 
Dynaburgu.

, . Pam iętniki o Napoleonie. W tych 
mach mają się ukazać w Paryżu pamiętniki 

wicehrabiego Anatola Chaptal o Napoleonie.
e 'a y, które ogłaszają szczegóły o nowej książce, 

zaznaczają, £e gl5 wna wartość pamiętników 
ap a a nie tyle zasadza się na bogatej zresztą 

s ronię anegdotycznej, ile na znakomitem studyum 
charakteru cesarza.

. , ~  KDyska. Strasznie przedstawiają się 
na c o zące teraz szczegóły katastrofy na Zante.

wne miasto i wsie okoliczne są dziś zbu­
rzone coszczętnie. Mieszkańcy cierpią straszny 
nie os a e . Zmarli, bez pochowania, stosami 
pię rzą się pod kościołami. W Atenach wywołuje 
to wszystko wielkie podniecenie umysłów. Mini­
ster dr Jumis bawi na miejscu katastrofy. Pan­
cerniki Ibra i Spezza, oraz wiele okrętów innych 
przybiły do brzegów wyspy z pomocą sanitarną 
i zapasami żywności i odzieży. Z Aten i Patrasu

naburg.O *
domo,

napływają środki pożywienia. Rząd postanowił 
znieść na wyspie domy murowane, wprowadzając 
tam tylko drewniane baraki.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 1 0  rano do 5  popołudniu. 
Wstęp od osohy kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— -1 przed i od godziny
3— 6  popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
et., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Zakład nar. im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im . Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— -1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3 _ 5  popołudniu.

— Muzeum im . Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 1 0 — 1 1  przed 
południem, we środy i soboty od godz. 1 1 —3. 
Wstęp wolny.

R ep e rto a r t e a t r a ln y .  W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, przedstawienie rozpo­
cznie „Pan i pani“, komedya w 1 akcie Drey- 
fus’a; zakończy po raz drugi „Pajace", opera 
w 2 aktach z prologiem, słowa i muzyka Leon- 
cavalla, w tłómaczeniu A. Kiczmana. — Jutro, w 
niedzielę, o godzinie 3 po południu „Grórą Ra­
dziwiłł !“ widowisko sceniczne w 7 odsłonach ze 
śpiewami Adolfa Walewskiego, muzyka Urbanka. 
Wieczór o godzinie 7 ostatnie przedstawienie opero­
we w tym sezonie, rozpocznie I akt „żydówki", 
operyHalevy’ego; zakończy„CavalleriaRusticana“. 
W poniedziałek, pierwszy gościnny występ pana 
Wincentego Rapackiego artysty teatrów warszaw­
skich, „Miód kasztelański“, komedya w 3 aktach 
J. I. Kraszewskiego.

Odczyt. W wielkiej sali ratuszowej zgro­
madziła się wczoraj liczna i doborowa publicz­
ność, aby wysłuchać wykładu dr. Józefa Milew­
skiego, profesora ekonomii w Uniwersytecie Ja­
giellońskim, na temat socyalnych stosunków w 
Anglii. Profesor Milewski zajmuje zaszczytne 
miejsce w rzędzie ekonomistów polskich, a jego 
prace i opinia wydana przezeń w sprawie regu- 
iaoyi waluty w Austro-Węgrzeeh, tkwią jeszcze 
żywo w pamięci wszystkich, którzy zajmują się 
rozwojem krajowych i państwowych stosunków 
ekonomicznych, nic więc dziwnego, że wczoraj­
szy odczyt jego zainteresował w wysokim sto­
pniu inteligentne sfery naszego miasta. Wśród 
obecnych w sali ratuszowej, widzieliśmy wczo­
raj między innymi także liczne grono posłów z 
J. E. księciem Marszałkiem Sanguszką na czele.

Profesor Milewski rozpoczął rzecz swoją 
od przedstawiania stosunków socyalnych w An­
glii, w chwili, w której w stosunkach tych na­
stąpił zwrot na niekorzyść, w której wskutek 
powstar:a maszyn i idącego za tern zwiększenia 
produkt i na eksport, pracodawcy stali się pa­
nami sy.uacyi i sytuacyę tę do tego stopnia wy­
zyskiwali na korzyść swoją, a na szkodę robot­
ników, iż nad Anglią przez długi czas wisiała 
groza rewolucyi socyalnej. Następnie w wyczer­
pującym a zarazem zajmującym obrazie, przed­
stawił mówca prace poszczególnych osobistości w 
parlamencie angielskim i poza tym parlamentem 
nad reformą tych stosunków socyaluych, uwydatnił 
światła i cienie tej walki na argumenta i na 
idee. Z kolei podniósł prelegent niezmierną do­
niosłość własnej organizaeyi robotników, zwła­
szcza w t. zw. „Trades Unionsw, a wykazaw­
szy wszystkie dodatnie jej strony, stwierdził, iż 
od czasu, kiedy ta organizacya przyszła do sku­
tku, niepodobna nie widzieć dodatniego jej 
wpływu na ukształtowanie się stosunków so­
cyalnych w Anglii: wszystkie zmowy, które tam 
teraz mają miejsce, jak n. p. owa olbrzymia 
zmowa robotników dokowych z przed lat kilku, 
zmowa, w której wzięło udział 150.000 robo­
tników, mają charakter poważny, czysto-ekono- 
miczny, nie rewolucyjny, wolne są bowiem od 
wszelkich namiętności politycznych i zawiści kla­
sowych od wszelkich zbrodniczych rozruchów i 
gwałtów; dzięki temu też groźba rewolucyi so­
cyalnej w Anglii zniknęła dzisiaj sama przez 
się. Każdy czas — mówił prof. Milewski — 
przynosi nowe zagadnienia. Każdy wiek ma 
swoje potrzeby i idee. Rzeczą jest pracujących 
nad dobrem społeczeństwa budzić jego potrzeby, 
i umysłem wolnym od krótkowidztwa, a zarazem 
od partyjnych, czy klasowych namiętności, czynie 
zadość słusznym wymaganiom, liczyć się z roz­
wojem stosunków i uprzedzać gwałtowne prze- 
łomy.

Zebrani hucznymi oklaskami dziękowali 
prof. Milewskiemu za jego piękny wykład. Także

i cel szlachetny zyskał na tern, — dochód z od­
czytu bowiem przeznaczył szan. prelegent dla 
Stowarzyszenia opieki nad niemowlętami pod we­
zwaniem „Dzieciątka Jezus“.

Małżeństwo mięszane. (Wojciech hr. 
Dzieduszyeki: „Małżeństwo mięszane“ . Powieść. 
Tomów 2. Lwów 1892). Niepospolity i niezwy­
kle wszechstronny pisarz, którego umysł od za­
gadnień filozoficznych przechodzi łatwo do poe­
tycznych uniesień, od zadań społecznych do bel- 
letrystyki, a w każdej dziedzinie zaznacza nie­
zwykłą swą indywidualność, zajął od pewnego 
czasu i w literaturze powieśoiowej zaszczytne 
miejsce. W powieści p. t. „Małżeństwo mię- 
szane“ wziął do opracowania temat niezmiernie 
dla naszego społeczeństwa ciekawy, jeden z naj­
wdzięczniejszych, powiedziałbym, najgłębszych. 
Już w samem założeniu tkwi dramat wstrząsa­
jący, a potęgują go nie tylko motywy psycholo­
giczne, ogólno-ludzkie, ale często i polityczne. 
Jakie czynniki składają się na ten dramat, za­
leży to zupełnie nie tyle od stopnia zrównania 
pod względem oświaty głównych bohaterów dra­
matu, ile także dość często od nieprawidłowego 
państwowego stosunku dwóch ras do siebie.

Wszystko to razem wzięte było główną o- 
snową tematu, traktowanego w powieści Wojcie­
cha Dzieduszyckiego p. t. „Małżeństwo mięsza- 
ne. Przypadkowe zetknięcie się Niemca Ernesta 
Hohenschwangaua z polską rodziną majora Wro­
nowskiego, miało to fatalne następstwo, że mło­
dy Niemiec zakochał się w pięknej córce majo­
ra, Klimuni, i ożenił się z nią. Ojciec Klimnni 
wielki patryota, trochę mistyk, charakter niekon­
sekwentny, nie spostrzegł, że oddając córkę za 
Niemca, czyni krok nierozważny. Nie zdawał so­
bie sprawy z tego, że do życia chwilowa miłość 
dwojga młodych ludzi nie wystarcza, że ona 
mieć musi trwałe podstawy w charakterach i u- 
mysłach tych ludzi, a takie podstawy niezmier­
nie trudno odnajdują się w dwóch odrębnych 
rasach.

Próżność zarówno Wronowskich, jak Kli­
muni i siostry jej Laury, pnącej się do tak zwa­
nego „wyższego towarzystwa", była przyczyną, 
że się związek oficera pruskiego z piękną Polką 
skojarzył. Ernest miał brata, ordynata Wilhelma, 
u którego w gościnie znalazła się wkrótce po 
ślubie Klimunia z mężem. Tu dopiero zarysowa­
ły się te różnice, jakie istniały w usposobie­
niach, temperamentach, charakterach, poglądach 
dwóch obcych ras, różnice, które musiały wywo­
łać i faktycznie wywołały rozdźwięk małżeński. 
Ernestowi zaczęła więcej podobać się Frydhilda, 
zmysłowa i prozaiczna, niż sentymentalna, nie­
równa , a przez autora przedstawiona jako wy­
soce nietaktyczna, Klimunia. Przelotny stosunek 
jej z królem Ludwikiem bawarskim, w gruncie 
niewinny, a pełen Tvj-nioołoj nipknn setwonoyi i 
nietaktu, sprowadza na nią podejrzenia męża i 
brata jego Wilhelma, dumnego po swojemu Niem­
ca. Wywołuje to nieporozumienia między Kli- 
munią a całą rodziną ordynata i mężem z jednej 
strony, między królem a Wilhelmem z drugiej. 
Nieporozumienia te potęguje intryga Frydhildy, 
która wzgardziwszy Ernestem jako człowiekiem 
stosunkowo ubogim, wyszła za mąż za miliono­
wego starca i szukała poza domem miłostek z 
dawnym kochankiem. Wilhelm obraża w swoim 
domu króla Ludwika, z tego dochodzi do poje­
dynku, między zastępcą króla a ordynatem, który 
zakończył się śmiercią Wilhelma.

Nieporozumienia małżeńskie i rodzinne wi­
kłają się coraz bardziej skutkiem różnic dwóch świa- 
tó T moralnych, wynikających z różnic rasowych, 
skutkiem intryg Frydhildy, aż dochodzi do tego, 
że obie strony żądają rozwodu. Klimunia wraca 
do domu. Ojciec, pod wpływem rozbudzonego w 
nim uczucia obowiązku moralnego, o którym, 
przed wydaniem córki zapomniał, każe Klimuni 
przeprosić męża i przy nim pozostać. W czasie 
krótkiego pobytu Klimuni w domu, pod wpływem 
wspomnień, rozbudza się w jej duszy żywe uczu­
cie dla sąsiada Oszmiańskiego i z tem uczuciem 
w duszy, wraca do męża.

Poprzednio jeszcze pojedynek Wilhelma za­
kończył się śmiercią ordynata, skutkiem czego 
Ernest odziedziczył po nim majątek i tytuły. To 
było powodem coraz większej natarczywości 
Frydhildy, w celu uzyskania rozwodu z mężem 
i oddania ręki swojej Ernestowi. Opór napotkany 
w starym mężu, wytwarza dalsze wikłania się 
wzajemnych Btosunków, tembardziej że Klimunia, 
pod wpływem polecenia ojca, także na rozwód 
nie zezwalała, żądająo wspólnego pożycia.

Wahający się Ernest, pragnął jednak wró­
cić do Klimuni i w tym celu starał się zerwać 
zobowiązania względem Frydhildy, tembardziej, 
że się o jej małej wartości moralnej przekonał. 
Usiłowania te wywołały szereg skandalów fami­
lijnych, skutkiem czego Klimunia otrzymała na­
reszcie od ojca pozwolenie powrotu do domu. 
Tymczasem nieporozumienia ustawiczne między 
Frydhildą a Ernestem, zakończyły się nareszcie 
samobójstwem Ernesta. Klimunia wyszła zamąż 
za cierpliwego i biernego Oszmiańskiego.

Na tem się powieść p. Dzieduszyckiego za­
kończyła.

Temat, jak powiedziałem, bardzo wdzięczny, 
niepowszedni, ciekawy, pociągający ku sobie każdy 
głębszy umysł, pełen sytuacyi dramatycznych.

Podniósłszy jednak niepospolite zalety po­
wieści, wyznać winniśmy, że ma ona i braki, 
zwłaszcza w budowie, zarysie charakterów, oraz
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ich logicznem przeprowadzeniu. . Stosuje się to 
zwłaszcza do charakterów dodatnich: Klimnni, 
majora i Oszmiańskiego. Ii~  ci.

Karol Mazade. W Paryżu, jak donosi 
telegraf, umarł w 72 roku życia Karol Mazade, 
znakomity pisarz, członek Akademii francuskiej 
i długoletni polityczny kronikarz w Eevue des 
deux Mondes. Ze zmarłym schodzi do grobu 
piękna i czysta postać, szlachetny charakter i 
niepospolity talent, Francja traci w nim pier­
wszorzędnego publicystę, Polacy zaś wiernego, 
szczerego i prawdziwego przyjaciela. Mazade, 
którego ścisło łączyły stosunki z hotelem Lambert 
przed i po wypadkach roku 1863 oddał swoje 
pióro na usługi sprawy polskiej, którą popierał 
w szeregu znakomitych artykułów, a głos jego 
nie małe miał znaczenie i powagę. Artykuły te 
ukazały się następnie w osobnej książce pod ty­
tułem la Pologne contemporaine. W naszej oj­
czyźnie nazwisko jego będzie zapisane zawsze 
we wdzięcznej pamięci.

Mazade urodził się w 1821 r. Ukończyw­
szy studya prawnicze w Tuluzie, przybył do Pa­
ryża, gdzie po wydaniu tomiku poezyi oddał się 
wyłącznie zawodowi dziennikarskiemu, najpierw 
w Pressie, następnie wszedł do redakcyi Prze­
glądu Dwóch światów, w której pozostał beż 
przerwy aż do śmierci, należąc do wielkich jej 
ozdób i najtęższych sił literackich Po śmierci 
genialnego Fourcadea, pisywał przeglądy polity­
czne, które odznaczały się umiarkowanemi zasa­
dami liberalnemi i jasnością przedstawienia. 
Mazade wszystkie swoje prace umieszczał w Ee- 
m e des deux M ondes; wychodziły one potem 
osobno, a jest ich wielka ilość. Do najcenniejszych 
należą bezsprzecznie monografie kilku mężów 
stanu jak Cavoura, Lamartinea, Thiersa, hr. de 
Serre, i t. d. Są to wyborne i sprawiedliwe 
charakterystyki osób i wypadków. Mazade był 
czynny do ostatniej chwili, obecnie bowiem wy­
chodzą jego artykuły o hr. Falloux. Cześć jego 
pamięci!

Galicyjski Bank kredytowy.

W głównej sali gmachu galicyj­
skiego Banku kredytowego we Lwowie, od­
było się dzisiaj o godzinie 1 2  w połu­
dnie dwudzieste zwyczajne walne zgroma­
dzenie akcyonaryuszów tego zakładu. Ze 
sprawozdania z czynności, przedłożonego przez 
radę zawiadowczą walnemu zgromadzeniu 
i z zamknięcia rachunków za rok 1892, o- 
kazuje się, że wynik rachunkowy otrzymany 
przez Bank w roku ubiegłym nie przedsta­
wia .żadnych ważniejszych zm ian; dział ban­
kowy pozostaje zawsze na tej samej pomyśl­
nej drodze rozwoju, do tego stopnia, iż po­
mimo, że w przeciągu całego roku ubiegłe­
go panowała dążność do obniżenia stopy pro­
centowej, i pomimo, że w tym roku miał 
miejsce początek wielkich operacyj finanso­
wych, których zapowiedzią było właśnie owo 
obniżenie stopy procentowej; rezultat otrzy­
many w roku tym przez Bank, stanął na wy­
sokości rezultatu z roku poprzedniego. Przed­
siębiorstwo borysławskie, w którem Bank u- 
czestniczy z kapitałem 500.000 zł., rozwija 
się normalnie, a nieznaczne obniżenie cen 
produktu, jakie nastąpiło w roku minionym, 
zostało wyrównane przez zwiększoną produk- 
cyę. W obec tego, że zagranicą powstają co 
raz liczniejsze fabryki przetworów wosku zie­
mnego, w obec zatem widocznego dowodu 
coraz większego zastosowania, jakie przetwór 
wosku ziemnego znajduje, także i dla Banku 
powstaje większa łatwość zbytu tego towaru.

Nadwyżka zysku osiągniętego w roku 
1892 przez Bank kredytowy, wynosi wedle 
zamknięcia rachunków 186.071 zł. 82 ct. 
Z zysku tego uchwalono na dzisiejszem zgro­
madzeniu stosownie do wniosków rady zawia- 
dowczej wypłacić akcyonaryuszom tytułem o- 
gólnej dywidendy po 15 zł. od akcyi (t. j. 
10 zł. wypłacone za kupon styczniowy 1893 
jako dywidendę, 5 zł. jako superdywidendę), 
czyli 7 '/a proc. od sta, a następnie, po od­
trąceniu 16.548 zł. 60 ct. jako tantyemy dla 
rady zawiadowczej, rady wykonawczej i dla 
urzędników, przeznaczyć 5000 zł. jako rezer­
wę specyalną dla gmachu Banku, 2500 zł. 
na cele wystawy krajowej w r. 1894 (jako 
pierwsza rata z subskrybowanych na ten cel 
przez Bank 5000 zł.), kwotę 30.000 zł. prze­
nieść na rachunek rezerwy nadzwyczajnej, 
pozostałe zaś 7023 zł. 22 ct. przenieść na 
rachunek zysków i strat roku bieżącego (1893).

Fundusz rezerwowy Banku wynosił po 
dzień 31 grudnia z. r. 300.000 zł., fundusz 
umorzenia gmachu bankowego 5000 zł., na 
książeczki złożono w Banku 1,259.507 zł. 50 
ct., na asygnaty kasowe 165.400 zł., wie­
rzyciele posiadają w Banku 6,363.723 zł. 72 
et., dłużnicy reprezentują 6,892.824 zł. 39 ct., 
portfel wekslowy przedstawia 1,561.778 zł. 
64 ct. (straty na wekslach wynoszą zaledwie 
2015 zł., na dłużnikach 19.221 zł. 26 ct.), 
na zastawy udzielono zaliczek za 303.530 zł., 
odsetki ztąd narosłe wynoszą 10.245 zł. 59 ct. 
Nadwyżka zysku przedstawiał — jak już po­
wiedzieliśmy — kwotę 136.071 zł, 82 ct.

Zgromadzenie dzisiejsze zagaił i prze­
wodniczył mu w zastępstwie niedysponowa­
nego prezesa Rady zawiadowczej, JE. ks. 
Adama Sapiehy, wiceprezes Rady dr. Pio;r 
Gross. Jako komisarz rządowy fungował se­
kretarz e. k. Namiestnictwa, Juljan Kokure- 
wicz. Wnioski Rady zawiadowczej przedsta­
wili zgromadzeniu dyrektorowie pp. dr. Zdzi­
sław Marchwicki i dr. Stanisław Krzyża­
nowski.

Na wniosek komisyi rewizyjnej przed­
łożony przez dr. Teobalda Semilskiego, u- 
dzielono zarządowi Banku absolutorynm z 
czynności za r. 1892 i przyjęto zamknięcie 
rachunków do wiadomości.

Przy wyborze, zarządzonym w myśl § 
14 statutu Banku, w miejsce ustępujących w 
roku bieżącym dwóch członków Rady zawia­
dowczej, wybrano napowrót tych samych 
członków, t. j. pp. Stanisława Brykczyńskie- 
go i dr. Piotra Grossa, a również i do wy­
działu rewizyjnego powołani zostali napo­
wrót pp. Mikołaj hr. Wolański, dr. Teobald 
Semilski i Dymitr Koczyndyk.

Dr. B.

Sejmy krajowe.

( X I  posiedzenie, 4 sesyi, V I  peryodu).
Lwów, 29 kwietnia.

(§) J. E. Marszałek krajowy ks. S a n -  
g u s z k o  zagaja o godzinie 1 1  minut 2 0  po­
siedzenie.

Wśród posłów obecny JE. P. Minister 
Zaleski.

Urlopy otrzymali p p .: J. E. Ludwik 
Wodzicki na 5, Adam Skrzyński na 5, Stru- 
szkiewicz na 2  dni.

Sekretarz p. T r z e c i e s k i  odczytał spis 
petycyj, które przekazano komisyom.

Ogółem wpłynęło dotąd 471 petycyj.
P. H u ry k  popiera petycyę Towarzy­

stwa „Szkolna Pomoc" w Stanisławowie o 
subwencyę.

Na wniosek p. Jana T a r n o w s k i e ­
go Izba uchwala z dwóch petycyj przydzie­
lonych komisyi gospodarstwa krajowego, od­
stąpić jedną komisyi budżetowej , drugą ko­
misyi górniczej.

Przystępując do porządku dziennego o- 
desłała Izba w pierwszem czytaniu do ko­
misyi sprawozdania Wydliału krajowego : o 
regulacyi górnego Dniestru ; o krajowym kur­
sie praktycznym dozorców melioracyjnych; o 
adm inistracji krajowego funduszu pożyczko­
wego na budowę koszar dla wojska za rok 
1892; w przedmiocie petycyi gminy miasta 
Przemyśla o zezwolenie na pobór opłat po­
licyjnych na rzecz funduszu miejscowych u- 
bogich; z czynności w sprawie konwersyi d łu­
gu indemnizacyjnego; w przedmiocie ulg po­
datkowych dla Wielkiego Księstwa Krakow­
skiego z powodu konwersyi długu indeinni- 
zacyjnego; w przedmiocie opieki prawnej nad 
zabytkami przeszłości; z przedłożeniem spra­
wozdania Rady szkolnej krajowej o stanie 
szkół średnich w Galicji w roku szkolnym 
1891/92; o Banku krajowym; wreszcie w 
przedmiocie petycyi gminy Przedmieście o 
przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 395 zł. 
2 0  ct. należącej się gminie miasta Buda­
peszt za utrzymanie małoletnich Tomasza i 
Józefa Sajczuków.

Przy sprawozdaniu Wydziału krajowego 
o krajowym kursie praktycznym dozorców 
melioracyjnych , podniósł członek Wydziału 
krajowego p. W e r e s z  c z y ń s k i , iż Rząd 
przyznał na dalsze trzy lata subwencyę na 
utrzymanie tego kursu, w skutek czego cofa 
Wydział krajowy proponowaną w tym celu 
rozolucyę do Rządu. Zarazem podniósł p. 
Wereszczyński, iż Izba przyjmie z przyje­
mnością do wiadomości, że J. E. P. Mini­
ster tak życzliwie uwzględnia wszystkie ży­
czenia Izby i Wydziału krajowego.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisyi petycyjnej o petycyi 14 gmin okrę­
gu Sądu powiatowego w Wiśniowezyku w 
sprawie nadużyć dwóch kancelistów sądo­
wych. Sprawozdawca poseł Merunowicz.

Uchwalono odstąpić Rządowi petycyę 
do ścisłego zbadania przytoczonych w niej 
faktów i do odpowiedniego zarządzenia.

Nastąpiło z porządku dziennego sprawo­
zdanie komisyi petycyjnej o petycyi Wandy 
Młodnickiej z propozycją sprzedaży 54 ory­
ginalnych rysunków Artura Grottgera. Spra­
wozdawca poseł Merunowicz.

Petycyę odstąpiono Wydziałowi krajo­
wemu do sprawozdania.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi petyr- 
eyjnej o petycyi gminy Medynia w powiecie 
Kałuskim o pomoc przeciw skutkom wyle­
wów rzeki Łomnicy. Sprawozdawca poseł 
Merunowicz.

Petycyę tę uchwalono przekazać W y­
działowi kraj. do zbadania i możliwego u- 
względnienia.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Piłata i towarzyszy w przed­
miocie zmiany ustawy gminnej z 1 2  sierpnia

1866 w celu utworzenia zbiorowej organi- 
z acy i a u ton o mi eznej.

P. P i 1 a t motywując swój wniosek, 
zaznaczył, że zaraz od pierwszej chwili pod­
noszono poważne wątpliwości, czyli dzisiej­
sza ustawa odpowie istotnym potrzebom prze­
ważnej liczby gmin i obszarów dworskich. 
Wszystkie wmioski dążące do reformy usta­
wy gminnej, jakie w ciągu 26-letniej dzia­
łalności samorządu gminnego się pojawiały, 
zmierzały do uchylenia skutków tego, że 
największa część gmin nie posiada dostate­
cznych środków materyalnyeh i in telek tual­
nych do należytego wypełnienia zadań ad- 
ministracyi publicznej. Tylko jedne wnioski 
chciały to osiągnąć przez zmiany zasadnicze, 
inne przez poprawki szczegółowe i wzmo­
cnienie nadzoru. Ustawa dzisiejsza ma uje­
mne strony, które nie dadzą się usunąć przez 
dopilnowanie ze strony władz nadzorczych 
wykonywania przepisów7 ustawy. Powszechnem 
jest też przekonanie, że dopóki nie będzie w 
gminie należytej organizacyi miejscowej, do­
póty gminy nie będą w stanie obowiązków 
swyeh należycie wypełniać. Najgorzej przed­
stawia się wykonywanie własnego zakresu 
działania w gminie , a w7 szczególności wy­
konywanie policyi miejscowej. Do zwierz­
chności gminnych wrybierają najchętniej lu­
dzi nienarażających się ludności, t. j. takich, 
którzy przy wykonywaniu policyi miejscowej 
patrzą na wszystko przez palce. Trudno się 
dziwić, że tak jest na wsi, kiedy podobnie 
jest w miastach nawet wielkich.

(J. E. ks. Metropolita Sembratowiez 
obejmuje przewodnictwo).

Mówca podnosi następnie, że gdyby je ­
dynym powodem złej organizacyi gminnej 
był brak oświaty, wówczas możnaby czekać 
na podniesienie się oświaty między ludem 
wiejskim. Jednakowoż prócz tego powodu 
istnieją jeszcze inne t. j. brak środków ma- 
teryalnycli w celu należytego wykonywania 
agend, a następnie zbyt wielka zależność 
zwierzchności gminnej od ludności miejsco­
wej. Przechodząc następnie do omówienia 
zbiorowej organizacyi gminnej, podniósł mów­
ca, że w razie wcielenia każdego obszaru 
dworskiego do właściwej gminy, jak to w r. z. 
proponował p. Potoczek, należałoby po­
myśleć o zabezpieczenie obszarów dworskich 
od ewentualnego majoryzowania ich w tym 
zwiąku.

Jakkolwiek w ustawodawstwie naszem 
obszarom dworskim pozostawiono pewne od­
rębne stanowisko, to jednak tworzą one wraz 
z gminą w wielu wypadkach wspólną całość 
w ponoszeniu ciężarów. Tak jest w sprawach 
drogowych, szkolnych, po części w sanitar­
nych a w przyszłości mogły by tworzyć taką 
spółkę i w spraw7ach policyjnych.

Mówca tłómaczy, dlaczego w7e wniosku 
swym domaga się uchwalenia polecenia Wy­
działowi krajowemu, aby przedłożył na na­
stępnej sesyi projekt reformy gminnej. Krót­
kość czasu nie pozwala komisyi i Izbie opra­
cować i przeprowadzić dyskusji nad tak 
ważnym przedmiotem; następnie Wydział 
krajowy powinien przedłożyć skodyfikowany 
projekt, gdyż władza ta może najlepiej 
z praktyki znać ujemne strony dzisiejszej 
ustawy. Nie przeszkadza to jednak, iż z ini­
cjatywy poselskiej wychodzi gotowy projekt 
reformy, jak to uczynił poseł Rutowski. Pro­
jekt ten może bowiem posłużyć Wydziałowi 
krajowemu za materyał przy zamierzonej re­
formie.

M ówca, nie wchodząc w dalsze szcze­
góły, uważa za potrzebne określić bliżej swój 
pogląd na sprawę reformy w następujących 
postulatach:

Najpierw, organizacya zbiorowa musia­
łaby być samorządną , wychodzić z wyboru, 
mianowanie w wyjątkowych wypadkach mo­
głoby czasowo mieć miejsce.

Powtóre, organizacya ta nie ma tworzyć 
nowej instancyi nad gm inam i, lecz wstąpić 
w miejsce dzisiejszych instancyj najniższych.

Dalej należy unikać narzuconego z góry 
jednostajnego szablonu i uwzględnić należy­
cie wielkie różnice pomiędzy gminami. Z tych 
różnic podnosi mówca różnice, wynikające 
z odmiennego podziału własności ziemskiej 
w różnych okolicach kraju. Inny materyał 
dla organizacyi gminnej jest tam, gdzie jest 
własność średnia, a inny tam, gdzie są tylko 
bardzo wielkie posiadłości i bardzo drobni 
posiadacze obok siebie.

Mowrca, jako zwolennik reformy, musi 
dbać o to, aby ona należycie została przy­
gotowaną i dla tego oświadcza się za tein, 
aby wydawszy ustawę, określającą nowy 
ustrój gminny, wprowadzano go stopniowo, 
zaczynając od tych okolic i tych gmin, co 
do których potrzeba nowej organizacyi jest 
najpilniejszą, a warunki dla niej na miejscu 
najprzychylniejsze. Przykład takiego postę­
powania mamy wT stopniowej organizacyi 
szkół ludowych, w której obok szkół nowych 
funkeyonują czasowo szkoły dawne.

Pod względem formalnym prosi mów­
ca, aby wniosek jego odesłano do komisyi 
gminnej (brawa i oklaski). Izba uchwala.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
pierwszego czytania wniosku posła Rutow- ! 
skiego i towarzyszy z projektem ustawy za- 7 
prowadzającej gminy okręgowe.

P. R u t o w s k i  motywując swój wnio­
sek, podniósł, że wszyscy przyznają to, i po­
wtarzają przez 26 lat, że podstaw* naszego 
bytu jest zdrowa organizacya gminna. Mimo 
to gdy przychodzi do uchwalenia reformy, 
rozbijamy się na stronnictwa i nie możemy 
zdobyć się na coś pozytywnego.

Mówca nie ambicjonuje bynajmniej, 
ażeby zdołał przedstawić Izbie doskonały 
projekt reformy gminnej, bo do tego po­
trzeba więcej czasu i obszernej praktyki. 
Mówca chciał tylko przedstawić Izbie jak 
taka zbiorowa organizacya będzie w rzeczy­
wistości wyglądać. Dotychczas spieraliśmy 
się ciągle o zasady, a nie przedstawiono z 
żadnej strony Izbie gotowego projektu. Mów­
ca nie chce drażnić żadnego stronnictwa w 
Izbie i dlatego w polemikę wdawać się nie 
chce.

(J. E. ks. Marszałek Sanguszko obej­
muje przewodnictwo.

Mówca przytacza przykładowo, że rady 
powiatowe dlatego okazały się dodatnim 
czynnikiem w7 naszej organizacyi autonomi­
cznej, ponieważ w organizacyi tej połączono 
ludzi wszystkich zawodów i stanów. W or­
ganizacyi tej pracują razem wspólnie oby­
watel ziemski, włościanin, ksiądz i mieszcza­
nin. Stwórzmy taką samą organizacyę u do­
łu w gminie, a wówczas organizacya ta bę­
dzie dobrą. Mówca apeluje tak do konserwaty­
stów jak i liberałów, tak do szlachcica, jak 
i do chłopa, tak do Polaków jak i do Rusi­
nów, aby wspólnie podali sobie ręce dla za­
łatwienia tej sprawy, gdyż wszystkim zale­
żeć powinno na zdrowej organizacyi gmin­
nej. Pod względem formalnym prosi mówca
0 odesłanie jego wniosku do komisyi gm in­
nej. Izba uchwala.

Z porządku dziennego nastąpiło pier­
wsze czytanie wniosku posła Teliszewskiego
1 towarzyszy w przedmiocie zmiany sejmo­
wej ordynacyi wyborczej.

P. T e l i s z e w s k i  ponowił swój zeszło­
roczny wniosek w sprawie zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów do Sejmu. Wnio­
skodawca domagał się odesłania swego wnio­
sku do komisyi prawniczej, ale Izba do żą­
dania tego się nie przychyliła, a tern samem 
wniosek odrzuciła.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyborów. Wybrani zostali:

Do komisyi konkurencyjnej: Gniewosz, 
Kramarczyk, Onyszkiewicz , Paliwoda , Sem­
bratowiez, Trzecieski, Zoll.

Do komisyi gm innej: Dunajewski Ju ­
lian , Dzieduszycki W ojciech, Fruchtmann, 
Koziebrodzki Szczęsny, Kozłowski Włodzi­
mierz, Męciriski, Merunowicz, Niedzielski, 
Paszkowski, P iła t , Potoczek , R ayski, Rey, 
Rozwadowski, Rutowski, Stadnicki Stanisław, 
Teliszewski.

Do komisyi górniczej: Czaykowski, 
Gorayski, Ochrymowicz, P a lch , Potocki, 
Skrzyński Adam, Szczepanowski, Wiktor.

Do komisyi podatkowej: Abrahamowicz, 
Iiuryk, Jaworski, Jędrzejowicz A dam , Skał- 
kowski, Szeptycki, Weigol.

Do komisyi szkolnej: Rey.
Do komisyi petycyjnej: Sękowski.
Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

Odczytano jeszcze wnioski i in terpelacye, 
złożone do laski marszałkowskiej.

Pp. P a s z k o w s k i  i St. J ę d r z e j o ­
w i c z  wnieśli projekt zmiany niektórych po­
stanowień ustawy drogowej. Według tego 
projektu wydziały powiatowe upoważnione 
zostają do uwolnienia od prestacyj w wy­
padkach godnych uwzględnienia według norm 
uchwalonych przez radę powiatową. Propo­
nowaną jest dalej zmiana dotychczasowej pre­
stacyj obszarów dworskich w materyale 
drzewnym na opłatę pieniężną 5 prc. w wy­
sokości dodatku do podatków, wolno jednak 
obszarom dworskim dać zamiast gotówki 
materyał potrzebny do budowy w tej samej 
miejscowości. W końcu proponowaną jest 
zmiana obecnego składu zarządów drogowych, 
który składać się ma z naczelnika gminy, 
przełożonego obsz. dwors. pod kierunkiem 
delegata w7ydziału powiatowego.

P. S k a ł k o w s k i  wniósł projekt usta­
wy, zmieniający ustawę z r. 1875, aby te 
gorzelnie były uwolnione od opłaty na rzecz 
funduszu propinaeyjnego, na któreto gorzelnie 
rozciągało się przed r. 1890 prawo propina- 
cyi, — albowiem nader uciążliwe opłaty po­
wstrzymują zakładanie nowych gorzelń i 
browarów ze szkodą dla rolnictwa, właści­
ciele zaś tabularni, którzy za odjęcie im pro- 
pinacyi nie otrzymali żadnego odszkodowa­
nia, są pokrzywdzeni.

P. P o t o c z e k  wychodząc z założenia, 
że nie wszystkie obszary dworskie wypełniają 
swe obowiązki, stawia interpelacye do pana 
komisarza rządowego z zapytaniem, czyby 
Rząd nie zechciał zbadać, o ile obszary dwor­
skie obowiązki swe wypełniają.

Koniec posiedzenia godz. 2 min. 30,— 
następne we wtorek o godz. 1 1  przed połu­
dniem.

** *

(§) Wczoraj wieczór odbyło się posie­
dzenie komisyi budżetowej, na którem prze­
prowadzono przedwstępną dyskusyę nad spra­
wozdaniem Wydziału krajowego z czynności



około przeprowadzenia konwersyi długu in- 
demnizacyjnego. Referat tego przedmiotu ob 
ją ł p. Stanisław Badeni.

Dalsze referaty objęli: sprawozdanie 
Wydziału kraj. o zamknięciu rachunków z 
r. 1891 i w sprawie zmiany roku budżeto- 
towego p. Goldman, o ulgach podatkowych 
dla ks. Krakowskiego p. Stanisław Badeni, 
kredyty dodatkowa w rub. XVII p. Włodzi­
mierz Kozłowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 28 kwietnia.
Ruble poszły w Berlinie w górę z tego 

powodu, że pan Richter, tajny radcy i generalny
dyrektor kopalń Laura, otrzymał od cara order
św. Anny II kl. „za zasługi około podniesienia 
rossyjskiego przemysłu żelaznego1*. Kopalnie Laury 
zarządzają w Królestwie Polskiem rodzajem filii, 
tak zwane kopalnie Katarzyny. Wobec toczących 
się układów w sprawie traktatu handlowo-poli- 
tycznego między Rossyą a Niemcami, odznacze­
nie p. Richtera, tajnego radcy, orderem rossyj-
skim, jest niemałej wagi Tak też pojęła to 
berlińska spekulacya i rzuciła się do zakupna 
rubli, które zatem pośrednio w skutek owego or­
deru podskoczyły w cenie.

Na giełdzie tutejszej polepszyły się tylko 
Landerbanki, których znaczną ilość zakupiono na 
rachunek Berlina i Budapesztu. — Misya dy­
rektora tego banku Hahna, powiodła się w Lon­
dynie znakomicie. Kwota 20 milionów franków 
jako wynik z pierwszej opcyi bułgarskiej po­
życzki, została już rządowi bułgarskiemu zapła­
coną, pomimo że termin naznaczony był na 1 
grudnia 1898. — Nadto rozeszła się pogłoska, 
że Landerbank niedługo rozpisze nową emisyę 
tej pożyczki. — Wszystko to wpłynęło na zwyżkę 
akcyj tej instytueyi.

T arg  zbożowy.

Lw ów , 29 kwietnia: pszenica 7 25 do 8  60, 
żyto 6  25 do 6  50, jęczmień 5'— do 6 -—' 
owies 5 75 do 6 "— , rzepak l i -— do 12’ — 
groch 6 20jio 9’- ,  wyka 4 7 5  do 5-50, nas.’ 
lniane 1150 do 1 2 '— , nasienie konopne 
9 — do 9-75, bób 9 50 do 1 1 — , 
bobik 5 75 do 7 '— , hreczka —■— do —•—' 
koniczyna czerwona 6 0 '-  do 70' ~, biała' 
65 '— do 7 5 '—, szwedzka —•— do —• —
kminek 22 — do 24’— . anyż 8 9 '— do 41' ’
kukurudza stara 5 '— do 5 80, nowa —•— do 
— — , chmiel — "— do —•— , spirytus gotowy
12'— do 13'—. Waranty na wrzesień 14-__
do 1 5 '- .

Usposobienie stałe.
Kraków: pszenica biała S'50 do 8'90, czerwo­

na 840 do 880, żółta 8 3ó do 8 80, żyto 6 60 do 
7'—, jęczmień browarny 5 85 dó 6 25, pastewny
SAO do 5 50, owies 6■— do 6 -50, groch 6 50 do 9-_
koniczyna czerwona 55'— do 70'—, biała 50 — do 
65- — , rzepak 2'50 do 18'—.

Usposobienie lepsze.
Podw ołoczyska: pszenica 7'4o do 7’60

żyto 585 do 5'85, jęczmień brow. — — do — pa!
stawny —'— d o  , owies 4 70 do 4'—, hreczka
-—*—do — , groch — do kukurudza —'—do
—•—, koniczyna do —'—, rzepak —•— do
—. kartofle 1 —, do 1'30. gorzelniane 1. -  do 1'10 nkr. 
kouopie —\ —, mak —'— do —'—.

P r a g a : pszenica czeska 8'40 do 9'—, wę­
gierska 9'— do —1■—, morawska 8.55 do 8 65, 
żyto 715 do 7'40, owies 6'60 do 6 90, soczewica 

do — , groch — — do — , bób —•— do 
jęczmień 7 20 do 8'50, rzepak 15'— do — 

olej rzepakowy 34.25 do 34 50, kukurudza , wy­
ka — do — , m»k — do —, nas. konopie
— , kminek —'— do —'

B udapeszt: pszenica na jesień 8 09 do
811,  na wiosnę 7'79 do 7 81, maj-czerwiec 7 79 
do 7'81, kukurudza —'—do —■—, ua maj-czerwiec
4-71 do 4 72, lipiec sierpień 4'91 do 4 92, owies na 
jesień 6 07 do 6.o9, na wiosnę 6 05 do 610, rze­
pak 14 -50 do 14 75, spirytus 14 50 do 15'—.

c .  k. i uprzyw. 

icurazioni Generali w  Tryeście
założona w roku 1831.

Gf ł ówna  a g e n e y a  d l a  G a l i c j i  u p. 
l u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i c a  
e r n i k a  i. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
i 1893 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
Assicurazioni Generali wniesiono 687 wnio- 
na sumę 2,476.617 zł. w. a„ a wysta- 

> polic 572 na sumę 1,928.538 zł. w. a.
stycznia do 31 marca 1893 r. wniesiono 

I wniosków na sumę 6,127.510 zł. w. a , 
stawiono 1.521 polic na sumę 5,164.116 
r. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 

stycznia do 31 marca 1893 r. wyno- 
570.257 zł. w. a.
Wykazany staD ubezpieczeń działu źy- 
sgo w ynosił na dniu 3! grudnia 1891 r 
177,289 zł. w  kapitałach i 193.950 zł. 
. w rentacb na 50.903 policach, ua co re- 
)wano w gotówce 31,244.641 zł. w, a. —

Zapłacone szkody w r. 1891 w dziale życiowym 
wynoszą 1,879.844 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro­
ku), według corocznych wykazów, wypłacono 
244,247.920 zł, 89 et. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5 . 0 0 0  zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

0STATUA POCZTA

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy, 
Na j j .  P a n  wyjedzie dnia 2 maja wieczo­
rem do Budapesztu na pięciodniowy pobyt. 
W orszaku Jego Ces. Mości będa się znaj­
dować: Generał-adjutanci hr. Paar i Bolfras 
wielki ochmistrz nadworny hr. Wolkenstein’ 
szef sekcyi Papay, adjutanci przyboczni hr.’ 
Schaffgotsch, hr. St. Quentin i Tengler, 
wreszcie kilku urzędników wojskowej i cy­
wilnej kancelaryi gabinetowej.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
wyjechał przedwczoraj wieczorem do Tryestu 
na uroczystość spuszczenia na wodę nowego 
pancernika.

Z Pragi donoszą, że na mającej się od­
być dnia 1 0  maja instalacyi nowej przeoryszy 
instytutu dam szlacheckich w Hradczynie 
Najd. Arcyksiężniczki Karoliny Maryi Anun- 
cyaty, będzie zastępował Najj. Pana, Najd 
Arcyksiążę Rainer.

przeciwko zawleczeniu cholery przez suchą 
granicę zachodnią.

W Petersburgu utworzono komisyę rzą­
dową w celu popierania handlu Rossyi z 
państwami azyatyckiemi, w szczególności z 
Persyą. Prezydentem komisyi został radca 
tajny Kobeko.

Urzędownie donoszą z Konstantynopola: 
Odnośnie do wiadomości, że ks. Ferdynand 
w podróży do Bułgaryi ominie Konstantyno­
pol, krążą pogłoski, 'iż  książę rzeczywiście 
zaniechał pierwotnie zamierzonej wizyty 
w Konstantynopolu, a to na prośbę sułtana, 
który z rozmaitych względów uważał przy­
bycie księcia za niebędące na czasie. Poja­
wiające się wciąż w prasie wiadomości, ja ­
koby książę w ciągu podróży wstąpić miał 
do Konstantynopola, tem sobie można tłó- 
maczyć, że książę przepływa obecnie na 
statk* „Amlitryte“ przez morze Śródziemne.

Daily News dowiaduje się natomiast, 
że odwiedziny księc;° bułgarskiego zostały 
zaniechane z powodu gwałtownej opozycyi 
rossyjskiego ambasadora Nelidowa.

Dotychczas w trzech Sejmach krajo­
wych pojawiły się sprawozdania Wydziałów 
krajowych z projektem rezolucyi, żądającej, 
aby Sejmy krajowe były wcześnie i w sto­
sownej porze zwoływane. Rezolucya w Sej­
mie dolno-austryackim nie określa dokładnie 
terminu, jednak żąda, aby Sejm był zwoły­
wany w takim czasie, by mógł uchwalać 
przynajmniej prawidłowo budżet krajowy. — 
W innych Sejmach postawione rezolucye 
domagają się wyraźnie zwoływania Sejmu 
regularnie na listopad, grudzień i styczeń.

W Wiedniu zapowiedziano na 1 maja 
kilkadziesiąt zgromadzeń robotniczych , a na 
wszystkich mają być przyjęte jednobrzmiące 
rezolucye co do ośmio-godzinnego dnia pra­
cy, powszechnego głosowania i prawa koali- 
cyi. Po południu udadzą się robotnicy do 
Prateru, ale nie w zwartych szeregach. Do 
utrzymania porządku wyznaczeni będą gospo­
darze.

Pruski prezes ministrów, hrabia Eulen- 
burg, zwołał przedwczoraj niespodziewanie 
ministerstwo na posiedzenie, w którem wziął 
udział także kanclerz rzeszy. Krążą pogłoski, 
że zebranie to spowodowane zostało depeszą 
z Rzymu.

Obiega pogłoska, że kanclerz, hrabia 
Oaprivi, i przywódca centrum , Huene , na­
brali przekonania , iź porozumienie w spra­
wie ustawy wojskowej jest niemożliwe.

Parlament niemiecki był wczoraj znowu 
widownią scen burzliwych. W toku rozpraw 
nad ustawą przeciw7 lichwie, socyalista Stadt- 
hagen, dowodząc istnienia chrześciańskich 
lichwiarzy, wymienił jako takiego Boekla 
z Frankfurtu. Syn wymienionego, poseł Boe- 
ke l , krzyknął na to kilkakrotnie wyrazy: 
łotr, szubrawiec, i t. d. Skutkiem tego po­
wstał ogromny h a ła s , wśród którego aritise- 
mici i socyaliści obrzucali się wzajemnie 
najzjadliwszemi obelgami.

Post zapewnia, że odpowiedź rossyjska 
na niemieckie propozycye w sprawie trakta­
tu handlowego już odeszła z Petersburga.
, Ks. Arcybiskup Stablewski w przeje- 
zdzie do Rzymu został dzień jeden w B er­
linie i złożył wizytę ministrowi oświecenia 
dr. Bossemu.

W tych dniach pojawiły się w dzien­
nikach niepokojące pogłoski o stanie zdro­
wia ks. Bismarka. Zdaje się, że przesadzono 
co do grożącego niebezpieczeństwa. Mona­
chijska Allg. Ztg. donosi obecnie w tym 
względzie co następuje: „Książę miał ciężką 
zimę. W styczniu odezwał się ból nerwu w 
lewej nodze, zarówno dotkliwy, jak długo­
trwały. Dzienniki o tem nie donosiły, po­
nieważ dr. Schwe ninger nie pozwolił ks.

E1ńrckowi leżeć w łóżku, lecz nakazał mu 
ruch bezustanny, aby zapobiedz skutkom, 
które w podeszłym wieku księcia mogłoby 
miec dla niego to cierpienie. Później do bó­
lu nerwu przyłączyło się zapalenie oczu, 
tem dotkliwsze dla pacyenta, że pozbawiało 
go możności czytania. Obydwa cierpienia 
ustąpiły obecnie, tak, iż dr. Schweninger 
mógł nawet opuścić Friedrichsruhe11.

W Paryżu zrobiły niemałe wrażenie 
dwie mowy wygłoszone na publicznych zgro­
madzeniach przez hr. de Mun i p. Piou, zna­
nego przywódcy prawicy konstytucyjnej; obaj 
stanęli na gruncie republikańskim.' Znacze­
niem politycznem przewyższa enuncyacye p. 
Piou, wielka mowa hr. de Mun, którą za­
mknął obrady wiecu katolickiego w Tuluzie. 
Znakomity mówca przyjmowany był nieda­
wno przez Ojca św., a obecnie oświadcza: 
„Papież potwierdził w obec mnie poufnie to 
wszystko, co pisał przedtem o Francyi. In­
tencje jego w tym względzie są tem wyra­
źniejsze, że chwila była uroczystą, a cała 
Europa zgromadzona w Rzymie pilnie słu­
chała każdego słówka papieskiego.“ To też 
katolicy powinni , zdaniem hr. de Mu n , dą­
żyć do obalenia ustaw szkolnych i wojsko­
wych, które są ograniczeniem wolności oso­
bistej. „Wierzymy — mówił dalej — że potrze­
ba nowego systematu , gdyż dawny jest o- 
party na ateizmie i temu właśnie trzeba za­
radzić. A gdyby można było streścić cały 
program w jednem zdaniu, powiedzielibyśmy: 
trzeba wprowadzić Boga do naszych insty- 
tucyj. I dlatego trzeba przyjąć walkę na 
gruncie wskazanym przez Ojca św., t. j. 
na gruncie obecnej konstytucyi.“ Następnie 
wskazał mówca środki, których należy użyć 
w tej walce i położył główny nacisk na 
konieczność pozyskania ludu: „Są dwa spo­
soby zorganizowania się : koncentracya z
kapitalistami i koncentracya z ludem. Otóż 
ja jestem za koncentracyą z ludem ! Choć­
bym miał pozostać w odosobnieniu i choć­
bym się miał narazić na zarzut skraj­
ności, będę zawsze powtarzał: nie kapitał 
trzeba ochraniać, ale pracę ; nie trzeba do­
puścić, aby mniemano, że Kościół jest żan­
darmem w sutannie, który rzuca się na lud 
wyłącznie w interesie kapitału ; trzeba prze­
ciwnie, żeby wiedziano, że Kościół działa 
przedewszystkiem w interesie słabych. Gdy 
lud będzie o tem wiedział, gdy będzie prze­
konany, że Kościół nie jest stworzony tylko 
dla bogaczów, wtedy nasze usiłowania będą 
uwieńczone pomyślnym skutkiem, a myśl 
Ojca św. urzeczywistni się“. Ten ostatni u- 
stęp mowy hr. Mun, który jest, jak wiadomo, 
przywódcą katolickich socyalistów, wywołał 
wielką wrzawę w dziennikarstwie francuskieni. 
Niektóre dzienniki konserwatywne twierdzą, 
że hr. Mun za daleko idzie w swych doktry­
nach, które może nie zgadzają się z ency­
kliką de conditione opificum . Moniteur uni- 
versel i Journal des Debats robią mu z tego 
powodu silne zarzuty.

Dla gabinetu Gladstone’a fatalny był 
to dzień, w którym minister skarbu Harcourt 
przedłożył swój budżet. Deficyt wynoszący 
U /2 miliona funtów ma być pokrytym pod­
wyższeniem podatku dochodowego o jednego 
pensa od funta. Dzienniki wszystkich pra­
wie odcieni, nawet liberalna Daily News, 
ostro bardzo krytykują budżet, a jego autor 
Harcourt stał się niepopularną osobistością.
■w*

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Rząd rossyjski ogłosił rozporządzenie 
co do przedsięwzięcia środków ochronnych

Kraków, 29 kwietnia. (Tel. pr.) Józef 
B 1 i z i ń s k i, znakomity komedyopisarz, zmarł 
dzisiaj rano.

W południe odbyła się narada kół li­
terackich i dziennikarskich w sprawie po­
grzebu ś. p. Blizińskiego.

K rak ó w , 29 kwietnia. (Tel. pry w.) 
L o t a r Da r g u n ,  profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, znany uczony badacz prawa, zmarł 
dziś rano.

W iedeń , 29 kwietnia. ( lelegram pryw .) 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Rainer złożył po 
powrocie z Rzymu wizytę hr. Kalnoky’emu 
i był na audyencyi u Najj. Pana.

B e rlin , 29 kwietnia. W komisyi wy­
branej przez parlament niemiecki dla zbada­
nia dokumentów, przedłożonych przez Ahl- 
wardta , stwierdzili referenci, że dokumenta 
te są bez wartości i składają się przewa­
żnie z listów , których wiarygodność nie zo­
stała stwierdzoną. Na niektórych listach są 
ślady skrobania. Minister dr. Miąuel odpie­
rał stanowczo podniesione przeciw niemu, 
zarzuty, a dyrektor Aschenborn dawał wy- 9 3  
jaśnienia w sprawie hanowersko-altenberskiej^ a 
kolei żelaznej, i wykazywał bezzasadność^ 
oskarżeń Ahlwardta. Naciśnięty ze wszyst-,ip 
kich stron Ahlwardt. tłómaczył się, iż w po-,jol 
spiechu nie mógł zoryentować się dokładnie ♦- 
w mnóstwie dostarczonego mu materyału.
Na tem przerwano posiedzenie.

B e r lin , 29 kwietnia. Beichsanseiger 0 - 
głasza : Zupełnie zmyśloną jest forma, w ja ­
kiej Kol. Volkszeitung przytoczyła słowa ce­
sarza Wilhelma, wyrzeczone do kardynała 
Ledóchowskiego.

Parlament przyjął w trzeciem czytaniu 
ustawę przeciw lichwie.

Neapol, 29 kwietnia. Królestwo wło­
scy, cesarstwo niemieccy i królewicz włoski 
odbyli wczoraj na pokładzie pancernika Le- 
panto dziesięciogodzinną przejażdżkę po mo­
rzu, przyczem przypatrywali się ewolucyom 
eskadry, nad którą objął dowództwo książę 
Neapolu. Cesarz wyraził się z wielkiemi po­
chwałami o manewrach okrętów wojennych. 
Wieczorem odbył się obiad galowy.

Paryż, 29 kwietnia. Izba deputowa­
nych 397 głosami przeciw 132 gł. uchwaliła 
oddzielić od budżetu projekt ustawy o refor­
mie podatku od napojów, czego domagał się 
minister skarbu, czyniąc z tej sprawy kwe- 
styę zaufania. Izba przyjęła następnie ustawę 
o podatku giełdowym, poczem uchwaliła 417 
gł. przeciw 48 gł. cały budżet.

Z różnych miejscowości południowej i 
środkowej Francyi donoszą o spadnięciu obfi­
tych deszczów.

Paryż, 29 kwietnia. Izba deputowa­
nych odrzuciła wnioski komisyi budżetowej 
w sprawie podatku od patentów, i przyłą­
czyła się do uchwały senatu.

Paryż, 29 kwietnia. Zapewniają, że 
Constansowi ofiarowano posadę ambasadora 
w Rzymie. Gdyby ją  przyjął; dotychczasowy 
ambasador przy Kwirynale, Billot, zostałby 
przeniesiony do Londynu.

Paryż, 29 kwietnia. Senat przyjął bu­
dżet w formie, uchwalonej przez Izbę po­
selską.

Londyn, 29 kwietnia Izba. gmin przy­
jęła w pierwszem czytaniu bil budżetowy.

Nowy Jorlt, 29 kwietnia. Prezydent 
Cleveland dziękując z powozu witającej go 
na ulicy publiczności uderzył głową o strop 
powozu i lekko się skaleczył. Prezydent dziś 
w południe odjechał do Chicago.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 kwietnia 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 344-50, Akcye 
kolei państwowej 308-65, Akcye tytoniowe 
182'50, Anglo - austryackie 153-50, Union- 
bank 269 50, Kolej Karola Ludwika — — , 
Południowa I I P —, Renta papierowa — •—, 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych — -— , listę zastawne — •— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — , 4 !/s- 
prc. listy zastawne banku krajowego 10P50, 
4 1/i>-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 1 0 1 '— , 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy — •— , 
4-prc. węgierska renta złota — .—, za 1 0 0  

marek o9 98. Usposobienie silne.
W iedeń, 29 kwietnia 1892 r. godz. 2 , 

minut — , Akcye kredytowe 344-50, Alp. 
Tow. górnicze 55-60, Węgierskie akcye kre­
dytowe 402 50, Akcye anglo - austryackie 
153-75. Akcye banku Union 262 50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219 25, Akcye kolei 
Północnej 297"—, Akcye kolei Południowej 
110-87, Losy tureckie 51-50, Akcye kolei pań­
stwowej 309-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 264-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej —' > Wiedeńskie losy
komunalne 177 50, Akcye tytoniowe 182.50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95 80, 
Akcve kolei Elbetal 242 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 261 60, 4-prc. węgierska 
renta złota 115 65, Akcye banku związko­
wego 124-50, Rubel papierowy 1-27-75, Wę­
gierska renta papierowa 95 05. Usposobie­
nie ustalone.

Telegramy zbożowe z d. 28 kwietnia. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 16-10 do 1650 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7-80 do 7’82 zł.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K recliow iecki.
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Nadesłane.

O l ł s T i l i s t a ,

Dr. Teodor Bałłaban
b asystent i lekarz na klinice profesora Bory- 

iekiewicza w Gracu po kilkoletniej praktyce specy- 
Inej, ordynuje w chorobach i operacyach ocznyeh 
rzy ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed po­

łudniem i do 3 —5 po poł. I. p.
Dla biednych bezpłatnie. 662

Wszech nauk lekarskieh

dr. S. REINHOLD
d e n t y s t a ,

ordynuje ulica Jagiellońska 1. 2 od godziny 9—12 
przed i 2—5 po południu. 485

S p ecja lis ta  chorób uszu, g a rd ła  1 nosa

dr. T. REINHOLD
em. demonstrator na klinikach profesorów Grubera 
i Stórka i były sekundaryusz szpitala powszechnego 
w Wiedniu. — Ordynuje ulica Jagiellońska nr. 2 
od godziny 10—12 przed i od 3—5 po południu. 

_______________________ 486

Dr. Rossberger,
dentysta i dermatolog w Jarosławiu.g

C. Ioprz. akcyjny B a l  l o t e c z n y
podaje niniejszera do wiadomości, iż w naj 

bliższym czasie przeprowadzoną będzie
konwersya 5 prc. listów 

Królestwa Polskiego
na takież 41|a°|0 listy.

W tym celu zostało z będących w o

rwca b. r. do spłaty wypowiedzianych.
Posiadacze 5%  wylos. listów mogi 

tem takowe w tym terminie po kursie 
pari“ zrealizować lub też zgłosić do kon

U U Vł T 2 /O O CL LU. “J YłailiUObl JlUIUl OJ
a nadtojdopłatę gotówką w kwocli 

1% rubla
za każdych 1 0 0  rubli skonwertowanych li 
stów.

Pod tymi samymi warunkami konwer­
tować można i  niew ylosow ane 5 ° /0 lisi 
Król. Polskiego.

Zgłoszenia do konwersyi przyjmuje 
Kantor w ym iany Banku hipotecznego 
we Lwowie i filie tegoż w  Krakowie, 

Czerniowcach i Tarnopolu 
do dn ia 2 0  m aja b. r.

i przeprowadza takową 653
nie licząc żadnej prowizji

li tylko za zwrotem rzeczywiście poniesio­
nych kosztów portoryum, jak również udziela 

wszelkich wyjaśnień w tym przedmiocie.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.
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Z Krakowa . . . . 6.01 2-50 901 6-46 9 3 2 — Do Krakowa . . . . 10-41 8*071 5*26 11-01 7-56
Z Muszyny-Kryniey via 

T a r n ó w .....................
Do Muszyny-Kryniey ria 

T a r n ó w .....................
—

Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów
(na dworzec główny) — 2*57 9-40 721 _ — (z dworca głównego) — — 9-41 10-26 _ 2-53

Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów _
(na dworzecPodzamcze) — 2*45 9-17 6 55 - — (z Podzamcza) . . 3-10 — 10-02 10-52 — --

" Z Suezawy . . . . 1009 — 7-56 1-42 7 0 6 — Do Suezawy . . . . 6-36 — 9-56 3-22 10-56 --
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7-56 — — Do Husiatyna via Halicz 6-36 — — 322 — --

. Z Radowiee 1009 — 7-56 — 7 0 6 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9-56 3-22 1 0 5 6 _
i Z H lib o k i..................... 1009 — — — 7 0 6 — Do Nowosielicy . . . 6-36 — 9-56 — 1 0 5 6 _

Z Nowosielicy . . . — — 7-56 — 7 0 6 — Do Hliboki . . . . 6-36 — 9-56 — _ _
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 7 0 6 — Do Radowiee . . . . 6-36 — 9-56 — 1 0 5 6 _

i Z Husiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do Kimpolungu . . . 6-36 — — 3-22 — --
ą Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­ --

rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — — 6-16 10-21 741 _
S t r y j a ..................... — — 9T6 2-35 — — DoStryja i Stanisławowa — — — 10-21 741

3 Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Lawocznego, --
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskolcza
wa i Stryja . . . — — 9-16 — _ — i Pesztu ..................... — — 6-16 _ 7 4 1

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala 9.05
wa i Stryja . . . — — — 1 4 1 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskoloza,Mun- skiej ........................... — — — — _ 17 36
kaeza, Lawocznego i

916 1-41
Uw a g a :  Godzinj drukowane gmbemi liczbami, oznaczają po­

Stryja ..................... _ _ -- — rę nocną od godz. 6 wieczór do 5-59 ranu.
Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

— -- — 4.48
8-32

Czas kolejowy (średnio europejski różni się od czasu lwowskie­
go o 35 minnt, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

A u ^ n s t  8 c l i e l f e i i t ? e F g > i  S y n
w e Lwowie,

dom bankowy i  kantor wymiany.

Przyjechali do Lwowa
dnia 29 kwietnia.

Hotel Europejski.

PP. W Jorkaseh z Beszczorobien, M. Griin- 
berg z Wiewnia, 0. Bobrowska ze Lwowa, H. Neu- 
maun z Moguncyi, J. Kopczyński « Tarnopola, R 
Ujejski z Pawłowa, S. Rudnicki z Chrzanówki, J. 
Zubek z Mielnicy.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za drugie ówierórocze: 

w miejscu 8 zł., 
pocztą 4 zł.; 

za miesiąc kwiecień, 
w miejscu t  zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

501
Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
knrsów notowane papiery wartościowe ja “ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

.fi

Cennit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 29 kwietnia 1893.

jl. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
KoLlwow.-czer.-jas.po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/J pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/jpr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galio. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
4’/apr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3 . L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo- 

7 wego 5pr .  w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj- 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/* pr. w. a.
n B n 4 „ „
„ „ „ 4°/o koronowej

5. Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat e e s a r s k i ..........................
Napoleondor.....................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . . 
u 0 marek niemieckich . . . .

płaeą 
walutą 

złr. et.

żądają 
austr. 
złr. et.

218 —  
263 -  
365 —

221 -  
266 -

215 —

101 — 101 70

110 —
100 — 
100 50

110 70
100 70
101 20

98 - 98 70

97 -  
10 70 
97 -

97 70 
101 40

7oI -------

97 20 
102 —

97 95

102 —
104 50 
100 50 
. 5 70 
95 80 
23 50 
35 —

96 50 
25 -  
39 -

5 74 5 84 
9 69 9 79
9 80 -------

1 27.— 1 3 0 -  
i l  26 50 1 2: 50 
| 59 60 60 1(

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 kwietnia 1893.

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad .......................................... 98.30 98.50
luty-sierp ień ..........................................  98.20 98.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - lip ie o ................................  98.05 98.25
bwieeień-październik . . . .  . 98.05 98.2 >

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.75 148 75
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148 50 149.—

.  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 166 50 167 50
„ 1864 po 100 zł. . . 197.7 5 198 25

„ . „ 1864 po 50 zł. . 197.75 198.2
Kenty Com. po 42 litr. austr. . — ------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.............................................  154.75 155.25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.30 117.50 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . —.— —. —

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . . .  105.50 10610
G a l i e y i .......................................— —■■—
Niższej Austryi .....................................  109.75 110.75
S ied m iogrod u .......................................... — — .—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . . . 96.65 97.65

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 153 75 154.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 343.50 344.— 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. - 654.— 660.—
Gal. banku hip. po 200 zł...............  377.— —.—
Gal. banku d. ban. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 252.— 254.—
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 985— 9 v —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 50 96 — 
Austr. Tow. źegl. par. dun.po 500 zł. mk. 368.— 372.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 9 6 0 .- 2965. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 264 25 265.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 3'>7.2-5 307.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 193 ,— 199.50 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205.—

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 
a. w. w 50 1. . . . .
n n b n n 4 pr.

b premiowe po 3 pr. 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. 

n i) » ‘ » B w 20 1. 7 pr.
B n B B k w 36 1- 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n n B B B po4pr.w411. wyl.
B B  B B B po 4 V, pr. w
52 latach zw rotne...........................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro. .  ..........................
n wyl. 41/, pr. 
b w 41 1. wyl. 

po 4 pr......................................................

120.70 — .—

1 0 0 . -  100 .20  
93 30 99v6C 

1 1 6 .-  117 .-

102.50 1 0 4 .-
97.50 93.50 
96.75 —.

100.30 100.80
100.50 101.

101.25 102.25 
100.30 101.—

101. -  101.75 
100.80 101.50

93.60 99.10

&. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 60 101.6)

„ po 100 zł. „ 1887 „ 100.10 101.10
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/j pr..................... —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90.50 91 50
z r. 1884 . . . 97.20 98 20
z r. 1866 . . . —.— —.—
i r. 1872 . . . — —. -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w ar. . 106.75 107.75 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143 25 143 50

6. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 199.50 200.50
Olarego po 40 zł. m. k.....................  58.25 58.75
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 141.— 143.—
Keglewicha po 10 zł. m. k..................... —.— —.____
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.25
Palfiego po 40 zł. m. k........................58.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 19.—

b n węg. „ po 5 zł. 12 50
Fundacja szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . . .  —.— 25. -
Salma po 40 zł. m. k......................... 69.25 69.75
St. Genois po 40 zł. m. k.......... 67.— 69.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 38.—
Pożyczki Tryestu p* 100 zł. m. k. . . 141.75 143.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 67.— —
Waldsteina po 20 zł. m. k............... 48 — 49. -
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 7 0 -  72. -

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n ....................—.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.—  ._
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt............................
Paryż za 100 fr................................

24.50
23.50 
6 3 . -  
58 75 
' 9.50 
1 3 . -

. 122.40 122.65 
4 8 .7 5 .-  48.82 5

K u r s  i  1 o t a.
Dukat cesarski men.............................5.78.—

„ pełnej w a g i .......................... 5.77.—
K o r o n a ............................................... —.—• _
20-franków ka.....................................9-73. —
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Licytacye.
L. 10727 [2632 3 - 3 ]

C. k. Sądjpowiatowy w Zabłotowie ogła­
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Gutharza odbędzie się dnia 17 
maja 1893 i dnia 16 czerwca 1893 zawsze 
o godz. 1 0  rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużnika Mikołaja Makowejczuk Iwana 
własnej whl. 645 gminy Trójca objętej. 

Cena wywołania 1375 zł.
Wadyum 137 zł. 50 ct.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 81 m arca 1893.

L. 9685 [2625 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lkons. 2 2  w Choei- 
mirzu położonej, wedle wykazu hipotecznego 
Nr. 716 księgi gruntowej gminy Ohocimirz, 
dłużniczki Breine Grflndlinger własnej, na 
zaspokojenia pretensyi resztująeej Tor

stwa kredytowego „Oszczędność" w Tłuma­
czu w kwocie 48 zł. 75 ct. wa. dnia 24 maja 
1893 i dnia 26 czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 1 0  rano, a to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
480 zł na dru gim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 48 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Obertyn, dnia 30 marca 1893.

L. 3389 [2621 3- 3]
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia, że w tymże sądzie odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności w Ha­
liczu położonej, wedle wykszu hipotecznego 
1186 tejże gminy dłużników Judy i Racheli 
Singerów własnej na zaspokojenie pretensyi 
masy spadkowej Salamona Judenfreunda w 
kwocie 592 zł. 80 ct dnia 23 maja 1893 i 
23 czerwca 1893 każdym razem o godz. 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 3900 zł. na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

tabularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 2 marca 1892 do, tabuli weszli kura 
torem p. dr. Przesmyckiego w Haliczu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Halicz, dnia 6  kw ietnia 1893.

L. 1506 [2533 3 - 3 ]
W dniu 2 czerwca 1893 o godzinie 10 

rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy­
telności c. k zbiorowej kasy sierocej w Bia­
łej w kwocie 325 zł. 65 ct. publiczna licy- 
tacya realności Maryanny Szkaradnikowej 
własnych, w Wilkowcacb położonych, wyk 
hip. 1. 89 i 430 objętych, i realności te 
także poniżej ceny szacunkowej sprzedane 
będą.

Cenę wywołania stano ui kwota 1770 zł.
Wadyum 177 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Jan  
Rosner.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 20 marca 1893.

L. 2196 [2628 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izraela W ienera prawonabywcy Jenty Schwe- 
blowej w kwocie 15 zł. w.j a. z przynal. 
odbędzie się w dniu 29 maa 1893 i w 
dniu 3 lipca 1893 każdym razem o godz. 
1 0  rano egzekucyjna sprzedaż połowy re a l­
ności wykazem hipotecznym 1. 60 ks. grt. 
gm. Witkowice objęlej, dłużnika Wojciecha 
Glenia własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 155 zł. wa.

Wadyum 16 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Ujejski.
Ropczyce, 2 2  marca 1893.



L. 1253 ![2682 1 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości że na za- 
spokojnia sumy 3000 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służących następujących real­
ności a to 5/20 części objętych wyk. hip. 1. 
185, 5/20 części objęt. wyk. hip. 1. 186, 2 / 1 0  
części objętych wykazem hip. 1. 1227, 2/10 
części objętych wyk. hip. 1. 1228 i całej 
realności objętej wyk. hip. 1 208 wszystkie 
ks. gr. gminy kat. Borysławia Izraela Bru- 
nengrabera własnych na rzecz Leizora Be 
chera w dniach 23 maja 1893 i 26 czerwca 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Realności te sprzedane zostaną na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny wy­
wołania a mianowicie co do pierwszej 398 zł. 
50 c t , drugiej 305 zł., trzeciej 51 zł. 40 ct 
czwartej 2 0 0  zł. a piątej 166 zł. w. a. w 
drugim terminie i niżej tejże ceny z zastrze­
żeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 
i. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10°/o ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adwokata dr. M. Doboszyńskiego w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w ts. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 marca 1893.

L. 24016 ‘ " [2694 1 - 3 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo dro­

gowych budowli konserwacyjnych w latach 
1893, 1894 i 1895 w tarnopolskim okręgu 
budowniczym odbędzie się 9 maja 1393 w 
c. k. Starostwie w Tarnopolu licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne budowli w roku 1893 
wykonać się mające w ynoszą: 
w sekcyi drogowej T arnopof 324 zł. 60 ct. 
w sekcyi drogowej
Trembowla 8152 zł. 30V2 ct.

razem 8476 zł. 901/2 ct.
Oferty wnoszonej być mają na; każdą 

sekcyę osobno, jeśliby zaś oferta obejmowała 
obie sekcye, wtedy podać w niej należy opust 
lub nadwyżkę rila każdej sekcyi osobno, 
albowiem zatwierdzenie nastąp; w każdym 
razie według pojedynczych sekcyi.

Warunki, wykaz cen jednostko.-.j eh, 
i kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie tak 
że najpóźniej do godziny 1 2  w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których, c. k. S ta­
rostwo oferentom bezpłatnie udzieli i zaopa­
trzone marką stemplową na 59 ct i w 5 prc. 
wadyurn z kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
zaofiarowanego opustu z cen fiskalnych nie 
tylko cyframi ale także i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwern miejscu podać sekcyę drogową i 
zaofiarowany opust bez żaduych dopisków 
wreszcie położyć datę i podpis imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski nie będą przez komisję przeprowa­
dzającą licytacyę przyjmowane i zostaną 
zaraz oferentowi zwrócone; oferty nie poda 
ne w terminie lub złożone w innym urzędzie 
nie będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, 18 kwietnia 1893.

3]

dłużnika Teodora Lecha własnej na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu w 
dniach 23 maja 1893 i 26 czerwca 1893 k a - . 
żdym razem o godzinie 1 0  przed połud.

Realność ta sprzedaną zostanie w i  
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny j 
wywołania 1265 zł. a w drugim terminie I 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. up.

Zakład wynosi 10°/o ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Gelehrtera w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. |

0. k. Sąd powiatowy
Drohobycz, 18 stycznia 1893.

L. 7558 [2681 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 500 zł. w. a. zpn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
pod lk. 95 a to ciała tab. wykazem hipo­
tecznym 1- 23 i połowy ciała tab. wykazem 
hip. 1. 87 ks. grunt, w Sehodnicy objętych, 
wedle wyk. hip. 1. 23 i 87 księgi grunt, 
tejże gminy Izaaka Bakenroth własnych, na 
rzecz Jakóba Lorberbauma w dniach 23 
maja 1893 i 26 czerwrca 1893, każdym ra ­
zem o godzinie 1 0  przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, którą dla realności objętej wykazem 
hip. 1. 23 gminy Sehodnicy na 815 zł., zaś 
dla połowy realności wykazem hipotecznym 
1. 87 tej gminy objętej na 80 zł. ustanowio­
no, w drugim terminie i niżej tejże ceny z 
zastrzeżeniem przepisów ustawy z 1 0  czer­
wca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Tiegerm ana w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania w tus. registra- 
tuize można przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 24 listopada 1892.

L. 8319 [26-5 1
0 . k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do powszechnej wiadomości, ii d0, 
zwolił sprzedaży przez publiczną licytacjo 
wierzytości na hipotekę służącej realności 
pod 1. 9 na przedmieściu Zadworneiu w 
Drohobyczu położonej wedle Dom. Zadworna 
Tom. II. pag 268 n. 2 haer. dłużnika Bazy­
lego Wojtowicza własnej, na rzecz ck. uprz. 
galic. Zakłada kredytowego włościańskiego 
w likwidacji we Lwowie w dniacb 23 maja 
1893 i 26 czewca 1893 każdym razem o 10 
godzinie 1 0  przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 750 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1, 74 Dz. up. 

Zakład wynosi 10% ceny wywołania 
Kratorein nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Gelehrtera w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus.
registraturze powiatowego.

Drohobycz, 10 lutego 1893.

i 33611 "   [2683 1 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za 
spokojenie sumy 31 zł- z większ; j •
wa. zpn. odbędzie się w Sądzie tut. p J  
sowa sprzedaż przez publiczną licytację 
powyższej wierzytelności na hipotekę służą­
cej realności pod lk. 65 w Modryczu poło- 

ciała hipotecznego nie stanowiącej

ft&setn Lwowskf ar. 98 *
żonej

L, 428 " [2684 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
s,>okojeoie sumy 1 2 0 0  zł. a. w. zpn. odbę­
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę, protokołem z dnia 
9 grudnia 1885 1. 26257 na fant opisanych, 
aaś protokołem z dnia 2 kwietnia 1892 1. 
9825 ocenionych budynków fabrycznych z 
budynkami ubocznymi i innych części skła­
dowych fabryki, wybudowanych przez firmę 
fabryczną Kupferberg Freilich et Coinp. i 
własność tejże stanowiących, na dzierżawio­
nych od właścicieli dóbr Borysławia, na 
gruncie oparkanionym w Borysławiu poło­
żonym, umieszczonych w dniach 23 maja 
189 ! i 26 czerwca 1893 każdym razem o 
godz. 1 0  przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 11066 zł. 49 ct. w. a. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz u. p

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Tanbenfelda w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz, 7 lutego 1893.

L. 1892 [2691 1 -3]
0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Jakóba Harnera od Franciszki Nicpoń w 
kwocie 180 zł. w. a. zpn. odbędzie się dnia 
30 maja 1893 i 30 czerwca 1893 każdym 
razem o godzinie 1 0  rano, egzekucyjna sprze 
daż realności bez numeru w Jelny położonej, 
wedle lwh. 655 gminy Jelna, tudzież połowy 
realności lwh. 369 gminy Jelna objętej, 
Franciszki Nicpoń własnej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
pierwszej 65 zł., zaś dla połowy realności 
15 zł.

Wadyurn zaś 6  zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 26 marca 1393.

L 1 6 6  [2656 2— 3]
. Ck, k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 7  ra t po­
życzkowych p 0  67 zł. 62 ct. i reszty kapi 

sumie 388 zł. 31 ct. a. w. zpn. od-tału w

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Walenty Szpunar w Łańcucie 

Wadyurn wynosi 168 zł. a. w.
Łańcut, dnia 18 marca 1893.

K. 8307 [2660 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o 

glasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredyt, włość, w likwid we Lwowie 
przeciw małoletniemu Kazimierzowi Agopso- 
wiczowi o 18 względnie 12 ra t po 9 zł. aw. 
zpn. odbędzie się, dnia 17 maja 1893 i dnia 
16 czerwca 1893 zawsze o godz. 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika ma­
łoletniego Kazimierza Agopsowicza własnej 
whl. 998 gminy Tułukowa objętej. 101 

Cena wywołania 7359 zł. a. w. 
Wadyurn 735 zł. 90 ct. a. w.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 31 marca 1893.

L. 474 “ [2573 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Walentego Gajewskiego eesyonaryusza Mar­
cina Śmiałka, od Salomona Kirschnera nale­
żącej się w kwocie 50 zł. wa. zpn. odbędzie 
się dnia 30 maja i 30 czerwca 1893 każdym 
razem o godzinie 1 0  rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod Nk. 477 w Grodzisku dol- 
nem położonej wedle whl. 416 gminy Gro­
dzisko dolne dłużnika Salamona Kirschnera 
własnej.

Cena wywołania wynosi 630 zł.
Wadyurn zaś 63 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 21 lutego 1898.

L. 11764 _ [2664 2—3]
Celem sprzedaży parceli budowlanej 

Nr. 543 wykazem hipotecznym 1. 532 obję­
tej w Trembowli, rozpisuje się niniejszem 
publiczną licytacyę za pomocą pisemnych 
ofert na dzień 19 maja 1893 pod następu- 
jącemi warunkami:

1) Powojskowa parcela budowlana Nr. 
543 obejmuje przestrzeń około 281 sążni
kwadratowych.

2) Skarb Państwa sprzedaje powyższą 
parcelę w drodze licytacyi w takim stanie i 
w takiej przestrzeni, w jakich ją obecnie 
posiada.

3) Cena wywołania powyższego przed­
miotu sprzedaży wynosi 562 zł.

4) Każdy mający chęć nabycia powyż­
szej parceli ma wnieść do c. k. powiatowej 
dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 
2  godziny po południu dnia 18 maja 1893 
pismną ofertę.

5) Oferta ma być przez oferenta wła­
snoręcznie podpisaną, i do takowej ma być 
dołączone wadyurn w kwocie 56 zł., jakoteż 
poświadczenie odnośnej władzy, że oferent 
est zdolnym do zawierania aktów prawnych.

Cena kupna ma być podaną w ofercie 
cyframi i słowami.

Wreszcie winien oferent oświadczyć w 
ofercie, że warunki licytacyjne są mu do­
kładnie znane, i że takowym bezwarunkowo 
się poddaje.

6 ) Wynik licytacyi czyni się zawisłym 
od decyzyi wyższych władz skarbowych, 
którym wolno jest każdą z wniesionych na- 
daży przyjąć lub odrzucić.

7 ) Ż nabywcą zawarty zostanie pisem ­
ny kontrakt kupna sprzedaży w trzech 
egzemplarzach, a podpis nabywcy ma być 
na jego koszt sądownie lub notaryalnie le­
galizowany.

Nadto ma nabywca ponieść wszystkie 
ze sporządzeniem kontraktu i przeprowadze­
niem aktu prawnego kupna sprzedaży połą­
czone koszta i sam zapłacić należytość prze­
nośną od nabycia powyższej parceli.

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu. 
Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1893.

bę zie si§ na rzecz c. k. uprzyw. gal. Za- 
a u kredytowego włościańskiego w likwi 

acyi we Lwowie w tutejszym sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłości lwh. 75 gm. kat 
Krzemienica objętej, dłużników M ichała : 
Maryanny z Bieniaczów małż. Welców wła­
snej, w dwóch terminach mianowicie dnia 
maja i 21 czerwca 1893 każdym razem o 
godzinie 1 0  przed południem.

d*ś& 30 kwietnia

Cena wywołania 227 zł. 85 ct. 
Wadyurn 23 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dr. Karola Lenartowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str. dnia 3 marca 1893.

L. 1765 [2659 2— 8]
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy, odbędzie się zawsze o godz. 1 0  rano 
na dniu 15 maja 1893 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 19 czerwca 1893 
i pouiźej ceny szacunkowej przymusowa 
sprzedaż całej realności dłużnika Dmytra 
Paziuka wyk. hip. 1303 i połowy wyk. hip. 
księgi grunt. 1. 1398 gm. Tyśmienica obję­
tej, na rzecz kasy zaliczkowej „W iara“ pto 
51 zł. zpn.

Cena wywołauia stanowi kwota 420 zł.
Wadyurn 42 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, 28 lutego 1893.

L. 3404 [2652 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 50 zł. wa. 
zpn. odbędzie się w budynku sądowym dnia 
25 maja 1893 i dnia 26 czerwca 1893 o 
godz. i 0  przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż 44/80 części realności pod 
lk. 432 w Brzozowie położonej, whl. 504 ks. 
gr. gm. Brzozów objętej Kajetana Kostki 
własnej.

Cena wywołania jest kwota 95 zł. za- 
pomocą sądowego ocenienia wynalezioną.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 9 zł. 50 ct. wa. a to w gotowiźnie lub 
w/papierach publicznych.

Dla nieznanyeh wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem p. Emil 
Witkiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

wt Brzozowie, d. 1 1  kwietnia 1893.

L 8816 [2668]
C. k. D yrekcja okręgu skarbowego w 

Sanoku rozpisuje publiczną relicytacyę ce­
lem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsuracyjnego od mięsa w okręgu dzierża­
wnym Kołaczyce (III. klasa taryfy) sk łada­
jącym się z miejscowości: Biezdziedza, Biez- 
dziatka, Brzyska, Kołaczyce, Nawsie Koła- 
czyckie, Kłodawa, Sowina i Ujazd na c-zas 
od wprowadzenia dzierżawcy w posiadanie 
przedmiotu dzierżawy do końca grudnia 1894.

Realicytacya odbędzie się w ck. Dyre­
kcyi okręgu skarbowego w Sanoku dnia 12 
maja 1893 od godziny 9 do 12 południe.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
1351 zł. 59 ct-

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. 
wadyurn mają być wniesione do Naczelnika 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku 
najpóźniej do dnia 1 1  maja 1893 godziny 2 
po południu.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi w Sanoku, 
jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej 
w Sanoku, Lisku, Birczy, Jaśle, Krośnie, 
Brzozowie i Dynowie.

C. k. powiat. D yrekcja skarbu.
Sanok, dnia 23 kwietnia 1893.

L. 1171 [2577 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Ra­
faela Habera w iiości 18 zł. zpn. odbędzie się 
tutaj dnia 31 maja i 28 czerwca 1893 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
96 i połowy realności whl. 149 ks. gr. gm. 
Konary objętych, Pawła Mocko własnych. 

Cena wywołania 430 zł. i 262 zł. 50 ct. 
Wadyurn 48 i 27 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Myeiński w Żabnie.
Żabno, 10 marca 1893.

dr.

L. 2077 [2655 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprow-adzi dnia 12 maja 1893 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 15 czerwca. 1893 nawet niżej takowej, 
każdym razem o godzinie 1 0  przed połud 
przymusową sprzedaż połowy realności wyk. 
hipot. 1. 959 gminy Kamionka str. objętej 
Katarzyny Prokopowicz własnej na rzecz 
Karola Schmidta pto 28 zł.

Księgi gruntowe.
L 490 [2675]

Komisja hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami, 
dotyczącemi założenia nowej ks. grunt, dla 
gmin katastralnych 1) Strzyłki z miejscowo­
ścią Młyny i 2) Terło powiatu sądowego 
Staromiejskiego złożone zostały w c. k. są­
dzie powiatowym w Staremmieśeie do po­
wszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Sta- 
remmieście do włącznie dnia 23 maja 1898. 

Sambor, 24 kwietnia 1893.

Konkursa.
L. 4528 [2663 3 -

Celem obsadzenia jednej posady c. 
Starosty w randze VII. klasy, względnie 
dnej posady Sekretarza Namiestnictwa 
randze VIII. klasy z systemizowanymi poi 
rami, rozpisuje się niniejszem konkurs z t 
minem do 2 0  maja br.

Ubiegający się o jedną z tych pes 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w 
wody ukończonych studyów prawnopoli 
cznych, oraz znajomości języków krajowi 
w powyższym terminie konkursowym i 
przepisanej drodze służbowej do Prezydy 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
1 Lwów, dnia 26 kwietnia 1993,



<

L. 7256 [2685 3—B]
Niniejszem ogłasza się konkurs na n a­

stępujące dwie posady w e. k. męskim Se- 
minaryum nauezycielskiem w Sam borze:

a) Na posadę nauczyciela głównego w 
IX. klasie rangi służbowej.

Z posadą tą połączona jest płaca eta- 
" towa w kwocie rocznej 1000 (Tysiąca) zł. 

a. w., wraz z przepisanym dodatkiem akty- 
walnym w kwocie rocznej 250 (Dwustu- 
pięćdziesięciu) zł., w. a. i z prawem do"po- 
bierania przepisanych ustawą dodatków p ię ­
cioletnich po 200 (Dwieście) zł. a. w.

Ubiegający się o tę posadę winien w y­
kazać się znajomością języka polskiego i ru­
skiego, kwalifikacyą nauczycielską do szkół 
średnich (gimnazyalnych lub realnych), a to 
do uczenia języka niemieckiego o ile można 
w połączeniu z jednym z obu języków kra­
jowych (polskim lub ruskim), albo przynaj­
mniej kwalifikacyą do szkół wydziałowych, 
a to do uczenia przedmiotów grupy I. (ję- 
zykowo-historycznej) a mianowicie języka 
niemieckiego, tudzież odpowiednią praktyką 
w zawodzie nauczycielskim.

b) Na posadę nauczyciela, mającego 
prowadzić klasę przygotowawczą seminaryum 
nauczycielskiego, w randze nauczyciela ćwi­
czeń, w X. klasie rangi służbowej.

Z posadą tą  połączona jest płaca e ta­
towa w kwocie rocznej 800 (ośmiuset) zł a. 
w., wraz z przepisanym dodatkiem aktywal- 
nym w kwocie rocznej 2 0 0  (dwustu) zł. aw. 
i z prawem do pobierania przepisanych u- 
stawą dodatków pięcioletnich po 1 0 0  (sto) 
zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę winni się 
wykazać znajomością języka polskiego i ru­
skiego i kwalifikacyą nauczycielską do szkól 
wydziałowych, a to do uczenia przedmiotów 
grupy II. lub III. (przyrodniczej lub mate­
matyczno-technicznej , tudzież odpowiednią 
praktyką w zawodzie nauczycielskim.

Podania o jedną z tych posad, zaopa­
trzone w potrzebne dokumenta należy wno­
sić za pośrednictwem władzy przełożonej do 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
dalej do dnia 15 maja 1893.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1898.

L. 874 . [2634 3 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycieli przy szkole etatowej w Pniowie i 
Hawryłówce z językiem wykładowym ruskim, 
płacą 30 zł. i wolnem pomieszkaniem ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. okręgowej 
Rady szkolnej do 31 maja b. r.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej
"W Nadwórnie, 14 kwietnia 1893.

Kuratela
L. 3354 [2605 3 - 3 ]

Jurko Stefaniuk z Przenicznik został 
uchwałą ck. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie z dnia 18 marca. 1893 1. 3858 za 
marnotrawcę uznany.

Kuratorem dla tegoż został mianowany 
Pimon Jacura z Pszenicznik.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 22 marca 1893.

L. 2060 (2603 3— 3]
C. k. -Sąd powiatowy w Pilzme ogłasza, 

iż Jakób Podgórnik z Dulczówki z powodu 
choroby umysłowej pod kuratelę oddany zo­
stał.

Kuratorem jego jest Kasper Czuba z 
Dulczówki.

O. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 17 marca 1893.

L- 16098 [2622 2 - 3 ]
Rozalię Rola z Pistynia uznano za 

głupkowatą, a kuratorem ustanowiono Onu­
frego Tretiaka z Pistynia.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 3u grudnia 1892.

L. 4124 [2620 2 - 3 ]
Kiystyna i Stach małżonkowie Gerczak 

z Huwnik uznani zostali marnotrawcami. 
Kuratorem Jan  Mielniczek.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 12 kwietnia 1893.

L. 5458 [2616 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu ustanawia dla umy­
słowo niedołężnej Maryanny Bugajskiej z 
Lipia, kuratorem Jędrzeja Bombę.

Nowy Sącz, 24 m arca 1893.

L. 1998 [2657 2 - 3 ]
Antoni Kowal ze Swaryczowa uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem tegoż ustanowiony Piotr 

Kałynij.
C. k. Sąd powiatowy.

Rożniatów, 20 marca 1893.

L. 20282 _ [2654 2 - 3 ]
Małżonkowie Zofia z Siwoniów i Ig n a ­

cy Kasprzak rojnicy z Pawłosiowa zostali u- 
[ znani za marnotrawnych, a kuratorem ich 

ustanowiono Tomasza Maziarek z Pawło-
siowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, dnia 31 grudnia 1892.

L. 2702 [2678]
Mikołaja Kwas z Boniszyna uznano 

marnotrawcą.
Kuratorem dlań mianowano Tomka 

Markiewicza tamże.
Z c. k. Sądu pow. miej, deleg. 

Złoczów, dnia 22 marca 1893.

©taat&mńmttfdjaft berfiigte SBefcfjlagnafjnte ttacf) 
§ 489 ©t. 0 .  beftdtigt.

2Bien, am 20 Śpril 1893.

L. 998 [2689 1— 3]
Jan Pogan gospodarz z Brzezinki u- 

znany marnotrawcą.
Kuratorem dlań ustanowiony Szczepan 

Marek z Brzezinki.
0. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 24 lutego 1892.

L. 6678 [2688 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia, że Marya z Diakowskich Labaj 
ze Spasa za marnotrawczynię została uzna­
na a kuratorem Mikołaj Zadorożny posta­
nowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., 8  lipca 1832.

L. 25688 [2687 1 - 3 ]
Iwan Hołubiuka włościanin w Jasień- 

nicy solnej uznany został za marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiono Wa­

syla Bahrija gospodarza z Jasiennicy solnej. 
C. k. Sąd powiatowy.

Drohobycz, 13 października 1892.

L. 2070 [2690 1—3]
Paweł Buzdygan syn śp. Floryana w 

Krzeszowicach zamieszkały, został uchwałą 
c. k. Sądu krajowego w Krakowie z dnia 
24 marca 1893 1. 9027 za marnotrawcę u- 
znanym.

Kuratorem ustanowiono Jana Nowa- 
czyńskiego z Krzeszowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 12 kwietnia 1893.

Wyroki prasowe.
31. 93 (2582)

Sm 9łamen ©eitter Sliajeftat be§ ®atfer8 !
2 )a§ f. f. SanbeSgenót SBten ais 

geridjt tjat auf Slntrag ber f. f. ©taatźantoalt* 
fdjaft erlamtt, baj] ber SnEjatt bes in Słutttmec 
10293 bet periobijdjen ©rucffcfjrift: „Steue 
greie ^reffe" nom 20 Slprit 1893 (3KorgenbIatt) 
entfjaltenen geuilleton» „Sllpljonfe be EanboUe" 
in ber ©telle bon „0 ftern?" bi§ „Salenber 
flicfeit" baS SSergefien nad) § 303 ©t. ®. Be* 
griinbe, unb e§ ttńrb nad) § 493 ©t. 0 .
ba2  SSerbot ber SBeitcrberbreituug biefer Śrućf* 
fdjrift aitSgefprodjen, bie bon ber !. f. @taat§* 
antoatt[d)aft angeorbnete SSejdjlagnaljme befta* 
tigt unb nadj § 87 j[5r. ®. auf bte 33erntdj* 
tung ber faifirten ©jemplare erfannt.

SSHen, am 20 Slprtl 1893.

Sta jftamtn ©einer SOłajeftat be§ fiatferś!
®ag f. f. fianbeSgeridjt Sffiien ais iprejj* 

geridjt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
fdjaft erlamtt , bafj ber Snfjalt beS in 9tr. 1541 
ber periobtfdjen ODrudfdjrtft: „SDutfdjeS 23oIf§* 
blatt" bont 18 Slpril 1893 (51benbait§gabe) 
entfjattenen SIrtifelS mit ber Uberfdjrift: „$>er 
SlntifemitiSmuS" bont Seginne bis „meltlidjer 
®ott? baS ®efb" baS 83ergef)en nad) § 302 ©t. 
©. begriinbe unb eS mirb nad) § 493 @t.
0 . baS Serbot ber aSSeiteroerbreitung biefer 
®ru<ffd)rift auSgefprodjen, bte bon ber 1. f. 
©taatSanUmltfdjaft berfiigte 33efd)lagnaf)me nad) 
§ 489 @t. ip. 0 - beftatigt unb nad} § 37 ipr. 
@. auf iGernidjtiing ber faifirten ©jentplate 
erlannt.

ŚBien, am 20 Slpril 1893.

Sm  -Kamen © einer SKajeftat bes SaiferS! 
$>a§ f. f. SanbeśgeriĄ t SBien a is  jprefj* 

geridjt fjat auf Slntrag ber !. !. © taatSanioalt*  
fdjaft er fan n t, bafj ber S n lja lt ber in  K t. 13  
ber periobifĄen 5Drutffc§rift: „SBoIfstribitne" 
bom 17 Stpril 18 9 3  cntl)altenen21rtt!el m it ber 
lleberfdjrift: 1. „©treiflidjter" in  bent erften 
Xt)eile mit ber Stuffdjrift: „® ie belgifdjen Sir* 
beiter laffen fid) nidjt fpotten" ba§ SSergeEjen 
nadj § 305  © t. ® . unb in  bem 6 SHjeile, be* 
ginnettb mit „Unbebingt notljtoenbig fiir bie 
jEudjtigfeit" b is mie eS nid)t fo balb etne 
jtoeite giebt"; 2. „33ollSbilbung“ bon „Slber 
fretliĄ  bie © d)ule“ b is  „auf bentfd): Sultur*  
ftaat“ ba§ ®ergef)en nacb 91rt. IV . beS ®e* 
fe^eS bom 17 Sejem ber 1 8 6 2 , SRr. 8 3ł. 
©. 181. ex  1 8 6 3 , unb nad} § 3 0 0  © t. ®. 
begriinbe, unb es toirb nac^ 4 9 3  © t. fp. 0 .  
baS SSerbot ber SBeiterberbrettung biefer ® rud*  
fd^tift auSgefproĄen unb bie bon ber !. f.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 74 [2613 8—3]

Wydział Izby adwokatów zawiadamia 
niniejszem. że dr. Feliks Michał Nanke a- 
dwokat w Samborze dnia 24 kwietnia 1893 
zmarł, i że w miejce zmarłego generalnym 
substytutem p. dr. Jakób Kohn adwokat w 
Samborze zamianowanym został.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Sambor, 24 kwietnia 1893.

L. 13934 [2599 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany dla spraw cywilnych w Krakowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Romana hr. Bnińskiego, że w skutek wnie­
sionego przeciwko niemu przez Maryę Julię 
Paleezną pozwu sumarycznego de praes. 8  
kwietnia 1893 1. 13934 pto 213 zł. ustano­
wił dla niego kuratora w osobie adw. dr. 
Guńkiewicza, i że na ten pozew term in do 
obrony na dzień 19 maja 1893 wyznaczono.

Wzywa tedy Romana hr. Bnińskiego, 
aby temuż swemu kuratorowi potrzebnej w 
sporze udzielił informacyi, gdyż inaczej sku­
tki swej nieostrożności sam sobie przypisze. 

Kraków, 9 kwietnia 1893.

L. 19459 [2669 2 - 3 ]
Abonenci stacyi telefonicznych mogą 

na żądanie odbierać za pośrednictwem cen­
tralnej stacyi telefonów, codziennie w dro­
dze telefonicznej wiadomość o kursach wie­
deńskiej giełdy według urzędowej ceduły, 
za co są obowiązani uiszczać normowane za 
fonogramy w §. 9 lit. c. rozporządzenia o 
telefonach z 7 października 1887. Żądanie 
wysyłania fonogramów winno obejmować 
przeciąg najmniej jednego miesiąca.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1893.

L. 2379 [2645 2 - 3 ]
0. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku uwiadamia Kazimierza Ostoję Osta­
szewskiego z Giabowniey, obecnie z miejsca 
pobytu nieznanego, że Wolf Reich z Brzo­
zowa wniósł przeciw niemu pozew 14 kwie- 
tn ;a 1893 1. 2379 o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1 0 0 0  zł. a. w., któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 18 kwietnia 189-3 1. 2879 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dr. Gawła w 
Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby eo do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 18 kwietnia 1893.

L. 2854 [2537 2— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Antoniego Janasa, że celem do­
ręczenia tabularnej rezolucyi z dnia 4 maja 
1898 1. 5182 ustanowiono dla niego kurato­
rem Macieja Kościńskiego.

W Brzozowie, 30 marca 1893.

L. 1655 [2539 2 3]
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jana Tylisz- 
czaka, iż w sporze drobiazgowym Akima 
Drowniaka przeciw niemu ustanowiono dlań 
kuratorem Eliasza Gottehrera z Muszyny i 
termin do rozprawy na dzień 16 maja 1893 
o godzinie 8  rano wyznaczono.

Muszyna, 18 marca 1893.

L. 6995 [2534 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsko za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Fecia L ap iczak a , że przeciw niemu i Micha­
łowi Lapiczakowi wniósł Michał Szariak 
pozew de praes. 26 października 1892 1. 
6995 o zapłacenie 1 0 0  zł. zpn., że wskutek 
tego ustanowiono dla niego kuratora ad 
actum w osobie p. Eugeniusza Kowalskiego 
z Bukowska i wyznaczono termin do rozpra 
wy na dzień 20 lipca 1893 o 9 rano.

Ma zatem na powyższym terminie albo 
sam jawić się, lub pełnomocnika przedsta­
wić, lub ustanowionemu kuratorowi swoje
dowody udzielić.

Bukowsko, 20 kwietnia 1893.

L. 985 [2588 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie w 

sprawie egzekucyjnej Salamona Buchsbauma 
przeciw Mejlechowi Spirze o 73 zł. w. a. 
z przynależytościami celem doręczenia niewia­
domemu z miejsca pobytu Mejlechowi Spi­
rze t. s. rezolucyi z dnia 26 lipca 1890 1. 
5210 i ts. rezolucyi z dnia 1 0  października 
1890 1. 9170 ustanawia dla tegoż Meilecha 
Spiry kuratora ad actum w osobie dr. W a­
lentego Szpunara adwokata w Łańcucie, a 
podając to do publicznej wiadomości, wzywa 
niniejszem Meilecha Spirę, aby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej do obrony jego

praw informacyi udzielił, lub sobie innego 
zastępcę prawnego obrał i o tern sądowi do 
niósł, gdyż w przeciwnym razie szkodliwe 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Łańcut, dnia 6  kwietnia 1893.

L. 4461 [2512 2 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Małki Spiel­

berg przeciw Sarze Allerband o 450 zł. usta 
nawia się dr. Henryka Markusa adwokata 
w Horodence kuratorem dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Anczla Braunsteina inte­
resowanego w powyższej sprawie wierzycie­
la hipotecznego.

Kuratorowi doręcza się uchwały z dnia 
8  lutego 1893 1. 1595 i poleca się Anczlo- 
wi Braunsteinowi, ażeby dostarczył kuratoro­
wi ustanowionemu dowodu ku obronie praw 
swoich, ewentualnie wskazał sądowi pełno­
mocnika swego.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 27 marca 1893.

L. 1321 [2508 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, iż w lutym 1885 r. 
zmarła Cipre vel Cipore Breilower, bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. Do 
spadku powołani są E ttler Jiitte Messinger, 
Eliasz Herscb Nagler, Juda Hersch Karpel, 
Ester zam. Leitner i Daniel Tennenbaum. 
Sąd nie znając pobytu Daniela Tennenbauma 
wzywa go, by w przeciągu roku jednego li­
cząc od dnia niżej wyrażonego zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie przy­
jęcia spadku w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzonym z dziedzica­
mi zgłaszającemi się i i  kuratorem adwoka­
tem dr. W ittlinem dla niego ustanowionym.

Złoczów, dnia 25 lutego 1893.

L. 4290 |2449 2— 3]
Na prośbę Aleksandra Schorra wzywa 

się posiadacza zaginionych weksli 1 ) z daty 
Drohobycz 1887 na 1200 zł. 2) z daty Dro­
hobycz w październiku 1889 na 3000 zł. 
by takowe w dniach 45 od trzeciego u- 
mieszczenia edyktu w „Gazecie“ temuż są­
dowi przedłożył, gdyż po upływie tegu te r­
minu weksle amortyzowane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 6  kwietnia 1893.

L. 3008 [2468 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje niniejszem do wiadomości, iż wskutek 
prośby Nikodemy z Zabielskicch Kieszkows- 
kiej o wydanie jej z, masy byłych wierzycieli 
hipotecznych dóbr Owitowa kwoty 2565 zł. 
a. w. dla z życia i miejsca pobytu niewia­
domej Apolonii Suchodolskiej, tudzież dla z 
życia i miejsca pobytu nieznajomych a dotąd 
nie zaspokojonych byłych wierzycieli h i­
potecznych tychże dóbr, których pretensye 
w tabeli kolok»cyjnej c. k. sądu obwodowego 
Samborskiego z 30 lipca 1878 1. 7073 i dal­
szego ciągu jej z 31 marca 1874 1. 4359 
umieszczone zostały, jako to Abrahama 
Krocha, Jana Zabielskiego, Otylii z Zabiel- 
skieb Łuczyńskiej, dra Em ila Pteifera, Sary 
Katz, Cirli Rosenstrauch i Karola Radliń­
skiego, względnie tycbże z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców celem 
doręczenia im uchwały z dnia dzisiejszego 
zezwalającej na wydanie proszącej sumy 2565 
zł a. w. z tus. depozytu kuratorem adw. 
dr. El Fischlera z substytucyą adw. Hau- 
ssera ustanowiono.

Wzywa się przeto wzystkich tych z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, by 
temuż kuratorowi potrzebnej do ewent. o- 
brony ich praw informacji udzielili, lub in­
nego zastępcę sobie obrali, inaczej bowiem 
skutki z tego zaniedbania wynikłe sami sobie 
przypiszą.

Stanisławów, dnia 18 marca 1893.

L. 2912 [2478 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Rudolfa 
Królikowskiego, że celem doręczenia mu 
uchwały z dnia dzisiejszego 1. 2912 zawia­
damiającej o warunkowo przez ś. p. Sewe­
ryna hr. Uruskiego wyznaczonym mu legacie 
ustanawia dlań kuratorem tutejszego adwo­
kata dr. Augusta Łozińskiego.

Lwów, dnia 24 marca 1893.

L. 16752 [2647 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomych Chaima i Majera 
Manglów, że ich siostra Sime Mangel 31 
lipca 1887 w Chełmcu bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia umarła i wzywa 
Chaima i Majera Manglów, ażeby się do 
spadku po tejże Simie Mangel w przeciągu 
jednego roku w tutejszym sądzie zgłosili, 
lub sobie pełnomocnika ustanow ili, gdyż w 
razie przeciwnym spadek ten ich imieniem 
z kuratorem Herschem Manglem dla nich u- 
stanowionym, pertraktowanym będzie.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Nowy Sącz, dnia 18 grudnia 1889.



W y k a z

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 26 kwietnia 1898.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

B ó b  rk  a
D ą b r o w a
K o ł o m y j a
L i s k o
L w ó w
M o ś c i s k a

Oryszkowce (fol.) 
Radgoszcz (Wyrębiska). 
Kornicz (ob. dw.) 
Lutowisua.
Lwów (miasto), Za wad ów. 
Balice.

Róża
wąglikowa

B r z o z ó w
N i s k o

Wzdów.
Jała, Pysznica.

Parchy u koni

B r z o z o  w 
L i s k o
P r z e m y ś l  any
S a n o k
S o k a l
Z a l e s z c z y k i

Przysietnica.
Telesznica sanna. 
Gliniany-Łahodów, Słowita.
Bidaez ad Rymanów, Wołtuszowa. 
Horodyszcze waręskie.
Lesieczniki (dwór i gmina.)

Wścieklizna
K a m i o n k a
Lwów

Busk, Wienblany.
Lwów (miasto), Sygniówka.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B o r s z c z ó w  
B r z e ż a n y  
B u c z  a cz 
C i e s z a n ó w  
Ł a ń c u t

M o ś c i s k a  
Ru dk i

S k a ł a t  
T r e m b o w l a  
Z a l e s z c z y k i  
Ż ó ł k i e w

Koroiówka.
Dworce, Łapszyn.
Wyczułki.
Kadłubiska (Chyże).
Białoboki, Budy przeworskie, Kosina, Niżatyce, No- 

wosielcy, Studzian, Zuklin.
Podliski. .
Buczały, Cbiszewice, Hoszauy, Koropuż, Szeptyce, 

Woszczańce.
Czerniszówka, Kaczanówka.
Dołhe (wieś), Iławcze.
Nyrków (Czahre), Różanówka, Słone (Księiyna). 
Lipina (ob. dwor.).

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 1926 [2658 1 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jakóba i Zofię Żołdaków, że Da­
wid Rosenbaum wniósł przeciw nim i in ­
nym właścicielom realności objętej wykazem 
489 księgi gruntowej gminy kat. Wola ra- 
niżowska skargę de praes. 17 marca 1898 
1. 1926 o zniesienie współwłasności tejże re ­
alności z pn., w skutek której termin do 
rozprawy ustnej na dzień 5 lipca 1893 go­
dzinę 9 z rana wyznaczono i przeznaczone 
dla nich napisy skargi zamianowanemu dla 
nich kuratorowi Karolowi Rampeltowi zastępcy 
c. k. notaryusza w Sokołowie doręczono, któ­
remu środków do obrony ich praw służą­
cych dostarczyć, lub też innego pełnomo­
cnika sobie ustanowić mogą.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 14 kwietnia 1893.

4460 [26311
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

łaje w myśl przepisu § 22  ust. z 19 mała 
?4 nr. 70 Dz. u. p. do powszechnej wia- 
ności, że c. k. jeneralna Dyrekcya austr 
ei państwowych przez dr. Alfreda Bure- 

wniosła dnia 27 marca 1893 do 1. 
ianie o przeprowadzenie postępowania ce- 
n sprawdzenia gruntów pod kolej lokalna 
Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia w po­
ście tutejszego sądu w gminach katastr ■ 
jla  gołego, Skopanie, Dąbrowica, Ohmie- 
</, Machów, Miechoein, Mokrzyszów, Sobów 
pawa, Sokolniki, Wielowieś i Trześń za- 
ych i celem przeniesienia takowych na 
)cz c. k. Skarbu jako wolnych od ciężą- 
v  rzeczonych, do utworzyć się mającego 
lego wykazu hipotecznego księgi kolejo- 
j, oraz o uregulowanie stanu hipoteczne- 
dróg skutkiem budowy kolei powstałych, 

>re to podanie mogą interesowani p rze- 
idnąć w tutejszym sądzie.

Wzywa tedy c. k. Sąd powiatowy tych 
zystkich, którzyby powyższem żądaniem 
leniesienia gruntów kolejowych, lub żąda- 
)m wpisania praw rzeczonych na cudzych 
m tach za pokrzywdzonych się uważali,
y roszczenia swe w nieprzekraczalnym 
minie najdalej do dnia 19 czerwca 1893 
n pewniej w tutejszym sądzie zgłosili, 
że późniejsze zarzuty uwzględnione nie 
dą i przywrócenie terminu z powodu za- 
jdbania nie jest dopuszczalnem.

Prawa rzeczowe, któreby na gruntach 
wykazu księgi kolejowej przenieść się ma- 

•ych przeciwko poprzednim posiadaczom 
lei dopiero dnia 24 kwietnia 1893 jako 
iu wywieszenia edyktu w zabudowaniu są- 
wem, luh po tym dniu nabyte zostały, nie 
dą uwzględnione przy przyniesieniu grun- 

do księgi kolejowej i tylko wtedy będą 
uteczne, jeżeli odnośne grunta do księgi 
lejowej nie zostałyby przyjęte.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 24 kwietnia 1893.

2548 [2693 1—3]
Niewiadomego z miejsca pobytu Fran- 

izka Wiktora z Radomyśla uwiadamia się, 
przeciw niemu Małka Weisberg wniosła 

, tutejszego sądu pozew de praes. 9 kwie- 
ia 1893 1. 2461 o naruszenie w posiada- 
u prawa okapu, w skutek czego ustano- 
,one dla mego kuratorem Jana Geneję i

wyznaczono audyencyę do rozprawy na dzień 
12 maja 1893 o 9 rano.

Wzywa się zatem W iktora, aby na po 
wyższy termin kuratorowi wszelkich możli­
wych środków obrony dostarczył lub swego 
pełnomocnika przysłał.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 13 kwietnia 1893.

L. 19047 [2695 1— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnego Simona Zor- 
na, iż przeciw niemu i Karolinie hr. Tarno­
wskiej został dnia 22 kwietnia 1893 1. 19047 
na rzecz galicyjskiego akc. Banku hipote­
cznego wydanym nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 2400 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Simona Zorna nie 
jest wiadomem, ustanowiono dla niego ku­
ratorem adw. dr. Krausa, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Obmińskiego i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczo­
nym zostaje.

Wzywa się więc Simona Zorna, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo­
jej obrony środki dostarczył lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie 
dbania wyniknąć mogące następstwa sam 
sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 22 kwietnia 1893.

L. 9887 [2597]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w 

sprawie spadkowej po Sarze Oberst niniej- 
niejszem zawiadamia, nieobecną z miejsca 
pobytu nieznaną, Maryem Sarę z Oberstów 
Goldmanową, iż dla niej ustanowiono kura­
torem dr. Reicha adwokata w Rzeszowie i 
temuż doręczono uchwałę tabularną z dnia 
16 czerwca 1891 1. 4978.

Rzeszów, 31 grudnia 1892.

L 6153 [ P ] ,  l - » ]
<J. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Simona Reppera, że na prośbę 
Leisora Grossmana z 13 kwietnia 1893 1. 
6153 wydano nakaz zapłaty względem sumy 
wekslowej 26 zł. 40 ct.; wzywamy niewia­
domego z miejsca pobytu, by się z ustano­
wionym kuratorem adwokatem dr. Gansera 
w Przemyślu porozumiał względnie sądowi 
innego pełnomocnika wskazał, ileże sam so­
bie skutki zaniedbania przypisze.

Przemyśl, 15 kwietnia 1893.

L. 1839 [2536 1 - 3 ]
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu niewiadomego Dominika Zdybka, że 
Emil Witkiewicz wniósł przeciw niemu pod 
dniem 1 1  lutego 1893 1. 1889 pozew dro­
biazgowy, ua który termin do rozprawy na 
dzień 5 lipca 1893 o godz. 9 rano w yznaczono  
i dla niego kuratorem adw. dr. Festenburga 
z Brzozowa u stan ow ion o .

Wzywa się zatem Dominika Zdybka, 
ażeby środki ku jego obronie służące kura­
torowi swemu wskazał lub też innego peł­
nomocnika sobie ustanowił.

W Brzozowie, 16 marca 1893.

L /J3 8 1  [2563 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle wskutek wniesionego przez Jakóba 
Feitelbauma przeciw Piotrowi Łonckiemu 
pozwu wekslowego de praes. 2 0  stycznia

1893 1. 423 pto 190 zł. a. w. z pn. ustano­
wił dla pozwanego Piotra Łonckiego jako z 
miejsca pobytu niewiadomego kuratorem dr. 
Gaszyńskiego z substytucyą dr. Chwaliboga 
adwokata w Jaśle i pierwszemu z nich na­
kaz zapłaty z dnia 21 stycznia 1893 1. 428 
na wyż rzeczony pozew wydany doręczył.

O tem zawiadamia Sąd Piotra Łon­
ckiego z wezwaniem, ażeby albo ustanowione­
mu kuratorowi potrzebnych informaeyi do o- 
brony swych praw udzielił, albo innego za­
stępcę sądowi wskazał, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Jasło, 8  kwietnia 1893.

L. 2105 [2584 1 - 8 ]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 1 kwietnia 1893 I. 1964 wpisano 
dnia 6  kwietnia 1893 w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych wykreślenie fir­
my „Włodzimierz Kompit", przedsiębiorstwo 
dla handlu towarów korzennych w Podhaj- 
cach z powodu zaniechania przedsiębior­
stwa.

Brzeżany, 15 kwietnia 1893.

L. 618 '  [2568 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Hrycia Hojsana z Karlikowa kuratorem 
ad actum Andrija Szpynda z Karlikowa a 
to w celu przeprowadzenia podziału gruntu 
w księdze gruntowej wedle rzeczywistego 
posiadania z Onufrym Hojsan.

Bukowsko, 10 lutego 1892.

L. 1197 [2588 1—8]
Stefanowi Zabytko z Dorożowa niewia­

domemu z miejsca pobytu ogłasza się, iż w 
celu doręczenia mu ts. uchwały tabularnej 
z dnia 8  listopada 1892 1. 5706 ustanowio­
no kur-torem jego Zdzisława Szybalskiego 
w Łące i temuż uchwałę tę doręczono.

C. k Sąd powiatowy.
Łąka, 10 m arca 1893.

L. 5732 [2564 1—3]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Stowarzyszenia dla kre­
dytu i oszczędności w Kołomyi przeciw 
Ohasklowi Hulles i tow. pto 1280 zł. a. w 
ustanowił kuratorem dla pozwanego Pawła 
Kristena poza granicami państwa przebywa­
jącego adw. dr. Kajetana Maramorosza z 
substytueyą adw. dr. Tadeusza Kraśnickiego 
i doręczył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 
15 kwietnia 1893 1. 5732.

Kołomyja, dnia 15 kwietnia 1893.

L. 654 [2567 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Dań- 
ka Sałaka po Seraku, że celem doręczenia 
mu w sprawie egzekucyjnej Josla Langsama 
przeciw niemu pto 83 zł. z przynależ, wy­
danej a wpisu prawa zastawu w wykazie 
hip. 1. 70 ks. gr. Wola Piotrowa dotyczącej 
ts. uchwały z dnia 26 maja 1893 1. 2255 
ustanowiony został dlań kurator w osobie 
Waśka Łabanta z Woli Piotrowej. 

Bukowsko, 1 2  marca 1893.

Zl. 1762 [2528 1 - 3 ]
Vomkk Kreisgerichte in Stanislaujwird 

betreffs des dem Chaskel Brener abhandenge- 
kommenen auf den Uiberbringer lautenden 
Spareinlagsbuchels des kaufmanniscben Vor- 
sehuss- und Kreditvereiaes in Stanislau Nr. 
259 iiber 100 fi. ex majori 125 fi. o. W. 
das Amortisationsverfahren eingeleitet und 
der inhaber dieses Spareinlagsbttchels ge- 
mass Hofdekret vom 26 September 1844 
832 I. G. S. §. 17 aufgefordert, solches bin- 
nen sechs Monaten so gewiss vorzubringen 
ais widrigenfalls das oberwante Spareiu- 
lagsbtiehel nach Yerstreichung dieser F rist 
ftir nuli und nicbtig erklart werden wiirde. 

Stanislau, ani 22 Februar 1893.

L. 5777 [2501 1— 3]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Bendeta Friedfertig prze­
ciw Dawidowi Hundert pto 150 zł. ustano­
wił kuratorem dla pozwanego z miejsca po­
bytu niewiadomego Dawida Hundert adw. 
dra Zipsera z substytucyą adw. dra Freu- 
denberga i doręczył pierwszemu nakaz za­
płaty z dnia 15 kwietnia 1893 1. 5777. 

Kołomyja, dnia 15 kwietnia 1893.

15 Februar 1893 neu gegrundeten N ereinas 
„Handel- und Gewerbe-Bank registrirte Ge- 
nossenschaft mit besehrankter Haftung in 
Kuty" mit dem lnhalte yeranlasst, dass der 
Gegenstand des Unternehmens der Betrieb 

, eines Creditgeschaftes behufs Beischaffung 
; der den Mitgliedern im Handel oder Gewer- 

be nóthigen Geldmittel yermittelst des ge- 
meinschaftlichen Oredites, die Zeitdauer un- 
bestimmt und die Haftung zum ftinffachen 
Betrage des gezeichneten Geschaftsantheiles 
denselben miteingerechnet beschr&nkt ist, 
dass zu erstenj Yorstandsmitgliedern, Hersch 
Leib Gutherz, Nuta Pfau und Chaim Horo­
witz und Abraham Pfau Sohn des Nuta zum 
Direetorstellyertreter und Meier Gutherz 
zum Controlor alle aus Kuty gewahlt wur- 
den, welche ftir die Genossenschaft derart 
zeiehnen, dass zwei von ihnen ihre Unter- 
schrift unter der Firm a beisetzen; endlicb, 
dass die von der Genossenschaft ausgehen- 
den Bekanntmachungen, durch offentliches 
Auschlagen am Yereinslokale zu erfolgen 
haben, dieselben jedoch auch durch tiffentli- 
che Blattei geschehen kónnen.

Kolomea, 18 Marz 1893.

L. 1942 [2624 1 - 8 ]
O. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

podaje do wiadomości, iż dnia 24 grudnia 
1882 zmarła M aryanna lo  Dzierżęga, 2o 
Szypos w Białymdunajcu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Sąd nie zna­
jąc pobytu ustawowego spadkobiercy Jana 
Dzierżęgi wzywa tegoż, aby w przeciągu ro­
ku jednego, licząc od dnia wyrażonego zgło­
sił się w tut. sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku w przeciwnym razie spa­
dek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem Jakóbem Sta- 
choweem dla niewiadomego ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 26 marca 1893.

L. 1137 [2627 1—SJ
O. k. Sąd powiatowy wzywa Józefa, 

Franciszka i Pawła Majewskich, by do je ­
dnego roku od dnia trzeciego ogłoszenia te­
go edyktu jako spadkobiercy z ustawy po 
śp. Maryannie ze Skórskich Sołtysik i Józe- 
fiie Skórskim w Rymanowie zmarłych w tut. 
sądzie się zgłosili ustnie lub pisemnie, w r a ­
zie bowiem przeciwnym pertraktacya spa­
dku z p. Bęgziakiem z Rymanowa jako usta­
nowionym dla nich kuratorem przeprowa­
dzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 31 marca 1893.

L. 3327 [2606 1 - 3 ]
Isakowi Kornowi z miejsea pobytu nie­

wiadomemu ogłasza się, iż w celu doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 1 2  kwie­
tnia 1892 1. 4325 dlań przeznaczonej, tudzież 
dalszych uchwał w sprawie tej zapaść mo­
gących, ustanowiono kuratora w osobie p. 
Asriela Libleina z Tyśmienicy, wzywając Isa- 
ka Korna, by ewentualnie innego pełnomo­
cnika sądowi przedłożył.

O. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, dnia 23 marca 1893.

L. 4985 [2639]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

K ra k o w ie  poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu w Zakliczynie" stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poreką następu­
jących zmian:

1 ) iż na posiedzeniu Rady nadzorczej 
tegoż stowarzyszenia z dnia 30 stycznia 1893 
w Zakliczynie odbytem, wybranym został w 
miejsce ustępującego Zygmunta Maksymowi­
cza, dyrek orem referentem dr. Zbigniew 
Kluczyński, zaś w miejsce Franciszka Ko­
wacza i Karola Merczyńskiego dyrektorami 
zastępcami Józef Mietelski i Jan  Czuba pierw­
si dwaj w Zakliczynie, a ostatni w Bieśniku 
zamieszkali, i

2 ) że stosownie do postanowień statu­
tu stowarzyszenia wspomnieni nowo wybra­
ni cz ło n k o w ie  dyrekcyi firmę stowarzysze­
nia w ten sposób podpisywać będą, iż pod 
wyciśniętą stampiliąfirmą „Towarzystwo wza­
jemnego kredytu w Zakliczynie, Stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną porę- 
ką" dwaj członkowie Dyrekcyi swoje pod­
pisy położą.

Kraków, dnia 24 lutego 1893.

L. 5778 [2502 1 - 3 ]
C. k. Sąd obw. w Kołomyi w sprawie

wekslowej Bendeta Friedfertig przeciw Da- '
widowi Hundert pto 100 zł. a. w. ustano­
wił kuratorem dla pozwanego z miejsca po- ! 
bytu niewiadomego kuratorem ad actum adw. ! 
dra Zipsera, z substytueyą adw. dra p. Freu- , 
denberga i doręczył pierwszemu nakaz z a - : 
płaty z dnia 15 kwtnia 1893 1, 5778. 

Kołomyja, dnia 15 kwietnia 1893.

L. 3008 [25.26]
Das k. k. Kreisgericht zu Kolomea bat 

unterm  Heutigen die Eintragung in das Re­
gister fiir Erwerbs- und W irthsehaftsgenos- 
senschaft des auf Grund des Statutes urn

L. 2567 [2649 1 -
W sprawie sumarycznej c. k. uprzy 

gal. Zakładu kred. włość, w likwidacyi '
Lwowie przeciw niewiadomemu z miejs 
pobytu Wasylowi Pilipczakowi pto 17 i 
po 6  zł. w. a. z pn., ustanawia się dla n 
wiadomego z miejsea pobytu Wasyla Pi 
pczaka kuratorem Fedora Doeiaka z Iw 
nikówki i wzywa się kuranda, by ten 
wszystkie swoje środki obronne zapodał 1 
sądowi innego zastępcę swego wskazał.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 22 marca 1893.
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L. 7102 [2458 8 - &

Dla nieobecnego Szoila Friedm ana 
którego miejsce pobytu nie jest wiadome 
ustanawia się w sprawie przeciw Herscho 
wi Friedmanowi o 60 zł. zpn. kuratora Abra 
iiaińa Zonnera w Staremmieśeie i wzywa 
się Szoila Friedm ana aby kuratorowi po­
trzebnej informacyi udzielił lub innego za 
stępcę ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 23 listopada 1892.

L. 11551 [2462 8 -3 _
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że na prośbę Heleny 
Jasińskiej wdrożonem zostaje względem ksią­
żeczki wkładkowej upadłego towarzystwa gal 
kasy zaliczkowej we Lwowie nr. 2044 na 
565 zł. 30 ct. a. w. opiewającej na imię 
Stanisława Jasińskiego wystawionej a p ła ­
tnej do rąk każdoczesnego okaziciela wy­
szczególniając wkładki w kwotach 47 zł., 
2-31 zł. 30 c t , 197 zł. i 90 zł. a. w. postę­
powanie amortyzacyjne po myśli §. 17 dekr. 
kanc. nadw. z 26 września 1844 1. 832 kb. 
u. s. i wzywa niniejszem niewiadomych po 
siadaczy tej książeczki ażeby takową sądowi 
w terminie 6  miesięcznym tem pewniej prze­
dłożyli, ileże w razie bezskutecznym upływu 
tego terminu orzeczenie amortyzacyjne wy 
dane i ta książeczka wkładkowa za niebyłą 
uznaną zostanie.

Lwów, 24 marca 1893.

[2520 3—3] 
w Ż

L. 4770
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie u 

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu ma­
łoletnich Eachelę, Ghaję i Moszka Miinze- 
rów zostających pod opieką nieznanej z miej­
sca pobytu matki Małki Milazerowej, tudzież 
nieznanych z miejsca pobytu Mechla Miin- 
zera i Leibisza Mtlnzera, że celem doręcze­
nia im tusądowej uchwały tabularnej z 1 0  
kwietnia 1887 1. 3126 na prośbę c. k. uprz 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie wydanej ustanowił 
dla nich kuratora w osobie Jana Rudnickie­
go kandydata notaryalnego w Zborowie i 
temuż kuratorowi wspomnianą uchwałę do­
ręczył.

Zborów, dnia 25 września 1890.

L. 509 [2452 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie o- 

gtasza, że Jan Fabuta ustanowiony został 
kuratorem dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Dernka Cichonia w sporze sumarycz­
nym Onufrego Świątkowskiego przeciw nie­
mu pto 150 zł.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 25 marca 1893.

L. 90 [2476 3—3]
Es wird dem Nachman Leitner hierait 

kundgemacht, dass fur denselben ein Cura- 
tor in der Person des Herrn Jonas Horo­
witz in Tyśmienica behufts Zustellung des 
retornirten fur Nachman Leitner bestimmten 
Tabularbesc-heides vom 19 Mai 1892 Zl. 
5739 und kiinftiger diesbezuglicher Beschei- 
de bestellt worden ist, damit dieselbe allen- 
falls einen anderen Sachwalter bestelle.

K. k. Bezirks-Gericht. 
Tyśmienica, 20 Janner 1893.

L 4097 [2415 3— 8]
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Maryę 
z Sołtysów Pisz, że Antoni Dańezak zgłosił 
tusądownie prawa własności do 1 / 1 0  części 
ciała hip. wykazem 1. 73 1/20 części ciała 
hip. wyk. 75 i 1/5 części ciała hip. wyk. 1. 
226 ks. gr. Puławy objętych i na jej imię 
wpisanych, że do rozprawy w myśl § 8  usta­
wy z 25 lipca 1871 1. 96 Dz. p p. termin 
na dzień 20 czerwca 1893 o godz. 9 rano 
wyznaczono, i że do zastępywania jej kura­
tora w osobie Jana Marenki z Pnław usta­
nowiono, któremu potrzebną informacyę u- 
dzielió lub osobiście zgłosić się ma.

Bukowsko, dnia 22 lutego 1893.

L. 7315 [2593 3—3]
O. k. Sąd pow. m. del. S. II. we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem niewiadomą z 
miejsca pobytu Teofilę Bogacką, że wskutek 
wytoczonego do 1. 5386/93 pozwu Hermana 
Tremskiego przeciwko niej o uznanie w ła ­
sności sumy 271 zł. a. z pn. z większej su­
my 400 zł. w. a. w depozycie sądowym zło­
żonej wyznaczono term in do rozprawy u- 
stnej na dzień 15 czerwca 1893 o godzinie 
1 0  przed południem w sali rozpraw sądu tu 
tejszego i doręczono pozew dla niej prze­
znaczony do rąk zamianowanego równocze­
śnie kuratora adwokata dr. Lisiewicza we 
Lwowie, i wzywa Teofilę Bogacką, ażeby u 
stanowionemu kuratorowi informacyi do za­
stępowania praw swych udzieliła lub sądo­
wi innego zastępcę wskazała, inaczej nastę­
pstwo z zaniedbania tego wynikłe samej so­
bie przypisze.

Lwów, 12 kwietnia 1893.

L. 13959 [2451 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Kutach u w y ­

datnia niewiadome z życia, raczej z istnienia 
i siedziby Państwo Jasienów górny, iż filia 
towarzystwa akcyjnego przez pełnomocnika 
adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie wniosła 
do tut sądu przeciw Państwu Jasienów gór­
ny pozew o uznanie własności i intabulacyę 
realności objętej wyk. hip. I 1161 miasta 
Kuty.

Kuratorem strony pozwanej ustanowio- 
wiony został adw. dr. Kestenband z Wyżni- 
cy a termin do obrony wyznaczono na 24 
maja 1893 o godzinie 9 rano.

Wzywa się tedy pozwane państwo J a ­
sienów górny o udzielenie instrukcyi kura­
torowi lub oznajmienie sądowi o innym usta­
nowionym zastępcy.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 14: grudnia 1892.

L. 746 [2619 3 - 3 ]
Wychodźcę do Ameryki Fecia Łapi- 

czaka z Wisłoka zawiadamia się, że Wasyl 
Łapiczak wdrożył przeciw niemu i bratu Mi­
chałowi Łapiezakowi spór własności o wpis 
i oddanie w posiadanie realności pod 1 . rep. 
209 w Wisłoku wh. 407, 408, 410, 411 i 
412 ks. gr. gm. Wisłoka objętej, że termin 
do rozprawy ustnej na dzień 15 maja 1893 
o 9 rano. wyznaczony i że dlań kurator 
Seweryn Żukowski c. k. notaryusz w Bu- 
kowsku ustanowiony został, któremu wska­
zówek do obrony udzielić lub innego zastę­
pcę sądowi wymienić ma

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 7 lutego 1893.

Józef Friedlander
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 

we Wiedniu,
poleca na nad- 

x  chodzący se­
zon swe znako­

mite wyroby 
I  patentowane

Ł

b
siew niki.

p ługi, brony 
walce, 

sieczkarnie
etc. etc.

Nadzwyczaj dogodne warunki spłaty. 
Cenniki opłatn ie i darmo.

Zastępca na Galicyę

Julian Topolnicki
we Lwowie, ul, Pańska IB. 

Skład wzorów tamże. 381
Poszukuje się agentów na prowincyę.

Doniesienia prywatna

Ogłoszenie. 665

KASY ogniotrwałe poleea najtaniej
E L S T E 1  64i

Lwów. ul. Halicka 24 (gł trafika)

Lodownie 
pokojowej
najnowszej konstrukcyi j 

od 18 do 60 z ł.
poleca

Feliks Scliacliter
Lwów, Jagiellońska 18.

Praoęwnia nagrodzona na wystawie przemysł.
budowlanego we Lwowie 611

500 koron w  złocie
gdyby Creme ©rolicli nie usunął wszy­
stkich nieczystości skóry, jak piegi [.'lamy wą­
trobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, czer­
woność nosa i td. i zachował eerę a ż do sta­
rości lśniąco biała i młodziuchno świeżą. Nie 

jest to blansz I Cena 60 ct.
Główny skład J. Grolieh w Bernie.

We Lwowie apt Z. Ruckera, w Kra­
kowie apt. Wiktora Redyka, w Przemyślu D. 
Ludkiewicz, w Rzeszowie J. Seheitter, w 
Tarnopolu apt. M. Krzyżanowskiego i aot. H. 
Kahany, w Stanisławowie apt. Macury. 524

Dnia 9 maja 189B o 3 godz. po 
poł. odbędzie się zwyczajne walne zgo- 
madzenie członków kasy handlowej i 
przemysłowej w Przemyślanach stow. 
zarej. z ogran. poręką w biórze stowa­
rzyszenia pod 1. kons. 18 w Przemyś­
lanach, na którym wszystkich członków 
tegoż stowarzyszenia niniejszem się za­
prasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności i rachunków za rok 1892.
2. Wniosek Rady nadzorczej o u- 

dzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn­
ności i rachunków za czas od 1 stycznia 
1892 do końca grudnia 1892.

3. Wniosek Rady nadzorczej w 
sprawie rozdziału czystego zysku za czas 
ubiegły do końca grudnia 1°92.

4. Uzupełnienie członków Rady 
nadzorczej nowem wyborem.

5. Uzupełniający wybór zastępców 
dla członków Dyrekcyi.

Przemyślany, d. 25 kwietnia 1893. 
Kasa handlowa i przemysłowa stow. 
zarej. z ogr. poręką w Przemyślanach. 
Józef Sternberg, Naftali Nass.

przewodniczący, sekretarz.

Spory słynne na ś wiecie
i VS11

odznaczonel 1892 na pierwszej wielkiej mię­
dzynarodowej wystawie goździków w.Wiedniu, 
jedyną najwyższą nagrodą: dyplomem hooo- 
rowym, nagrodą zaszczytną Jego Wysokości 
panującego księcia Jana Lieehteasteina, na­
grodą zaszczytną pana H. Em. Grossingera, 
medalem państwowym, wielkim srebrnym me­
dalem Towarzystwa, dwoma medalami związ­
kowymi — W Pradze 1891 na krajowej wy­
stawie jubileuszowej najwyższą nagrodą zło­
tym medalem odznaczone

10 sztuk po 10 sort zł. 3.—
50 .  po 50 ,  „ 13 -
20

100
po 20 
polOO

5.50
2 5 . -

Goździk' ogrodowe w pięknej mieszaninie, 
wszystkie pełne, 100 sztuk 9 z ł ,  goździki sta­
łe 10 sztuk 4 zł., 100 sztuk 35 zł. — oferuje 
i przesyła franka Fr. Spora, ogrodnictwo 
wywozowe, kultura goździków tylko hurtem 

w Klattan, w Czechach. 656

r,Śpecialitós“
lagazyn gotowych sukien

męskich i dziecinnych.
Lwów, ui. Jagiellońska 1. 3.

w gmachu Banku kredytowego obok WP. Filipa 
Haasa otwarty.

Wolny dla każdego wstęp w celu przekonania 
się o wybornym gatunku, eleganckim wyko­
naniu i bajecznie niskich cenach naszego 

towaru.
Na wielkie szyby, leez najlepsze towary i najrze­

telniejsze traktowanie Szan. P. T. Publiczności, 
to nasza reklam a.

Prosząe P. T. Publiczność o poparcie, zape­
wniamy Ją, że nie zawiedzie się, kupując u nas, 
gdyż naszem hasłem

dobrze, pięknie i tanio.
Z szacunkiem

I. Sand bank [ E. Landau.
Uwaga. Na łaskawe żądanie posyła się towary do 

wyboru do domu. 626

Prasy„ na siano
do użytku ręcznego, stałe 

i ruchome, najnowszej 
konstrukcyi. Do uży 
cia także do praso 

w anla słom y, lnu, 
odpadków  papie­
ru , k łak ów  i wie­

lu innych mate 
ryj dostarcza fa 
bryka narzędzi 

roiniezycn 
Ph. M ayfarth i Spółka  

W iedeń I I ,  T aborstrasse 76. 281
Katalogi daremnie. Zastępcy poszukiwani.

P a p e e  Kościcki, ów, ul. Trzeciego Maja 1. 2.

Komisowe składy hurtowne tow arów  tylko najlepszej jakości.
H e r b a t y  K a k a o  w proszku

firmy Wogau & Spółki w Moskwie. F- Korffa & Spółka — Delft-Amsterdam.
K a w y  C z e k o l a d y  Amódóe Kohler & Syn,

pod godłem „SYRYUSZ“ Losanna i Menier w Paryżu.
K o n i a k i  w y b o r n e .  499

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe. — C en tra ln y  sk ła d :  

Apteka Richtera pod Złotym lwem 
»— • w  P ra d ze .  —

Ogłoszenie. 666

Dnia 10 maja 1893 odbędzie się o godz. 
1 2  przed południem w sali wielkiej magi- 
stratualnej w Przemyślu.

walne zgromadzenie
Towarzystwa zaiiczkowego rolnego w 

Przemyślu.
P o r z ą d e k  d z i e n n y ;

1) Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
za rok 1892

2) Sprawozdanie Rady zawiadowczej i 
wnioski do uchwały.

a) udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 
czynności za rok 1892.

b) rozdział czystego zysku.
3) Zatwierdzenie wyboru dwóch człon­

ków Dyrekcyi.
4) Wybór czterech członków Rady za­

wiadowczej.
5) Wnioski członków.

Zygmunt Dembowski. Bolesław Jocz. 
prezes rady zawiad. sekre arz rady zawiad

Bilans za rok 1892 jest do przejrzenia 
w biurze Towarzystwa w godzinach urzęd.

l a H H i U l i  to jo jo iqjo to >o iq

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp.

P Ą  poleca c. k, uprzyw. 265

§* .Rafmerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

B Julinsza Mikolascha |
we Lwowie. fis

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9. g
IiEHESEHEtEEHEESEEiEEEEEE<ai

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą aię przez użycie R urek  i proszku ta k  zw anych

Sr®TTTMR E *1? 121 U ' X?, E B P I G
DUSZNOŚĆ— KASZLE — KATARY — NBWRALGIE

W P a ry ż u : sprzedaż hurtow a J .  E s p i c ,  u l .  S t- J L a z a r e ,  2 0  ; we Lwowie : w aptekach 
P P . M i k o l a s c h a ,  R u c k e r a  i " W P w io r s k ie g o  ; w  K rakow ie : w  aptek  ich P P . W i s z n i e w s k i e  g o  i Redyk®' 

podpisu jak  obok na  każdej rurce. — Medal zlo ty  n a  W ystaw ie Powszechnej 1889 r .  H ors Concours.

Pewną pomoc przy
g o ś  cc u, r e u m a t y z m i e

ogólnem osłab ien iu  nerwowem , n ew ra lg ii, isch ias, nerwowem osłab ien ia  
żołądka, bolu g łow y , paraliżu , bezsenności, bolu krzyża, wadach m le­
czowych, obstrukcyi i t. d działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar­

skie zbadany uprzywilejowany i regulować się daj Wy

elektryczny Aparat do froterowania w łasnego
Systemu p ro f dr. Volta,

Odznafliony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Weis 1890, złotym medalem na 
hygienieznej wystawie w Stutgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy­

stawie w Pradze 1891. 502
Prosyebta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywilej 

J . A ugenlelda w  W iedniu I ,  Schulerstrasse 18.



Najnowsze
materye wełniane kolor, 
i czarne, voil de lain, ba­
tysty d prania, lewantyny, 
satyny, zefiry i materye

jed abue
poleca w wielkim wyborze
magazyn nowości

Wilhelma Sydora
w e  L w o w i e ,

p la c  f f l a r y a c k i  1 1  
Próbki na żądanie franko.

. 587

Co dni 14
Świeże wody mineralne

z zdrojowisk naturalnych
otrzymuje i poleca handel

Karola Bałłabana
Łaskawe zlecenia z Prowincyi wyseła 

odwrotnie. 661

ii 16
dia

J f a j le p s z e
materye

na ubrania, kamg irny, szewiot, gunie, 
przemakalne suknie myśliwskie, ni ‘tery 
każdego celu i wszelkie nowości w m ate- 
ryach na suknie dam skie na wiosnę i lato 
wszystko w uajnowszem wykonaniu uznane za 
najlepsze co do j kości i  po najtańszych ce­
nach fabryczu cli do tarcza sarn na m etry  

także osobom pryw atnym .
Skład c. k. u pr • i w fabryki znakomity eh sn 

kień i materri z owcz-j w*łny
M A U R Y C Y  S C H W A R Z

Zniiiau. Sforawa.
Wzory franko, uznania z w szystkich  

kias społecznych, urzędów, biór.
D la panów kraw ców  bardzo ładn e  

księgi wzorów niefrankow anyeh. 615

65'JK a r a ł  W i lk *
profesor uniwersytetu w M^n pellier.

Zasady ekonomii politycznej
7. III. wydania francuskiego przełożyli: St 
Bartynow.ski, A Krzyżanowski, J. Makare­
wicz i K Midowioz pod kierunkiem redak­

cyjnym p ro f. dr. J u l iu s z a  Leo 
1 8-o, stron 511, w ozdobnej i trwałej 

oprawie zł. 4.50, z przesyłką fr. 4 .75 . 
Nakład i własność

księgarni Spółki wydaw n, polskiej
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski
Do nabycia w każdej księgarni.

Senzacyjne
Tutki nieklejone

„SANITAS"
* w i* tą  M>ra H r  u  n s a

odpowiadają wszelkim wymogom 
hygiemcznym 

W a ta  odtłuszczona znajdująca się w 
każdej tutce „Ssnitas* wsiąka tłusty 
i szkodliwy sok tytoniu, tak że papier 
regularnie i smacznie się pali, i prze­
szkadza wpadnięciu części tytoniowych 

przez karton (munsztuk) do ust. 
1000 tu tek  „Sanitas“ w eleganc­
kich pudelkach zł. 1,80. Zamówie­
nie nad 3 0 0 0  sztuk wysyła franco: 

Skład komisowy francuskich
tutek „Sauitas“ tu 8

we Lwowie, 1 . 3 .

Za 4  ct. można raied w przeciągu 
ld  do 25 minut 

k ą p i e i  w d o m u
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym do ogrza­
nia wody. -— Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą 
ezone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne.
K lozety pokojowe po zł. 9, lodownie

pokojowe poli erowane.

F. BOURDON 633
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Nb źądani« cenniki grałis i franko

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów, ul. Kopernika 1 i.

Wsze Iką desinfekcyą
en gros i eu detail 

j lŁ w a s  k a r b o l o w y  krystaliczny i 
surowy,

W a p n o  K a r b o l o w e ,
| H y s o t ,  S i a r k a n  ż e l a z o w y  jitd.

poleca m jtan;ej 588

Leopold Lityński
we Lwowie ul. Kopernika 3.

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy­
szło dzieło radcy med. dr. Moliera

g e s t o r t e  X e r v e n -  
u iu l S e x * ió l-S y « * e n » ,

Przesyłka w kopercie za 60 et w znaczkach 
liaiowych. 497

Edward Bendt, Braunschwcig.

Od 3 0  Bat is tn ie ją c a  firm a  ^

|  Marka Sprechera Synowie |
(£ Lwów, ulica Kazimierzowska i. 32 8
^  poleca swój bogato zaopatrzony ^

% s l f l  M o n i  i drobiazgowy w szeM cb tow arów  M aznycŁ
(S k u te  i walcowane ż e l a z  z t a b o ^ e  wszelkiego rodzaju, b l a c h ę  
®  ż e ia s u Ą ,  cynkowaną, blachę cynkową, miedzianą, mosiężną we wszei- ^ 

kich rozmiarach. Cyna. Ołów. Części składowe kuchni i pieców. Okucia ^  
S  budowlane wszelkiego rodzaju. Wszystkie do materyałów b u d o w lan y ch ^  

potrzebne materyały żelazne, jako też s z y n y  k o l e j o w e  1 b u d o -  ^  
^  u l a n e  Bogaty wybór walcowanych r u r  g a z o w y c h  i  i c l i  e% ę- ^  

ś e i  w k ła d o w y c h  z najlepszych fabryk. Blachy, towary lane i kute 
(S  dla kotlarzy i mosiężników itd. itd.
(S B z e t e l n a  -U-sł-U-gra,. 647

h e r b a t y
c h iń s k o -ro s sy js k ie j

r i e d l a
w « Lw ow ie ,

pliit Mmyacki i. i'* 
poleca. '8  zbioru majowego 

kilo Co u go . . /;ł. 1 ..0
Soiiehoug o/,arna, . „ Ż.—

” r zbiór majowy * 3 
.Kaysow czarna . „ ..

” Wyeiewki herbaciane „ 1-S0 
„ „ * najlepazynb

ker bat . - - . „  1-60
j&ifiówieuiśb % prowioeyi

'iOtiią p< &tą. %hA.Cl'. rnamr -  ' '
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G łów  u : s M i d  n f t y  u l  S ob iesfrięg  l j .

a .  d i t m a r
w e  L w o w i e  p l a e  M a r i a c k i  ] .  9 .

otworzył d la  wygody swoich odbiorców

F i l i e  s k ł a d u  n a t t y  " 9 1
ulica ' r r y b o n a l s k a  i-  1 0  p o d  3  k o r o n a m i

i sprzedaje tam że tak  jak  na g łów n ym  sk ładzie  
i tr  n a f t y  s a l o ł i o w c j  p o d w ó j n ie  r a f in o w a n e j  .  .  .
i t r  n a i  ,v d a rsfe ie j  p o d w ó j n ie  r a f in o w a n e j  . .
„  ” ?  i .  A c + n r o  «  h h ™ - * "

muuuwanej .  .  31 ctlitr naity saiouw«vJ yv.'t- . 19 ct.
^  __—■■ - . . . . .  30 ct.
~  ub przedpłacie 10 litrów, 2 et. na litrze._  „ i  ,Vr/v  'jed o o razo w y m  odb*°. k o ło  140 k ilo )  stosowny r a b a t .

P P r z y  odbiorze w ^wkaola ( u od 6 litrów  począwszy
Bezpłatna odstawa * ^ o y x  S 2 S

■ l liezności zaprowadziłem sprzedaz asy- Na żądanie szanownej ^  t̂óryth wydawaną będzie nafta w
składath moicii- ula* »

F i l i a  składu nafty ul* Trybunalska L 10

yM
Ł .
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Sani Blrnbaa
Lwów, ulica Kazimierzowska 12

polece swój obfity zapas

to w a ró w  żelaznych
a mianowicie: 391

trawersy, szyny kolejowe, żelazo sztabowe, blacha cynkowa i pocynkowana, 
abortury, klozety i kompletne okucia do wszelkiej budowy.

T R U S K A W I E C
Zakład ztlrojowo-kąpielowy, stacya klim atyczno-iecznlcza i zakład inhala­

cyjny solankowy (w Galicyi wschodniej).
Urząd pocztowy i telegratlczny w miejscu.

Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską 
i węgiersko-galicyjską do Drohobycza.

Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 ni. n. p. m.) niezwykle bogate 
w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono-glauberskie w zupełności zastępujące 
Kissingen, Hamburg, Marieubud, Kreuznaeh, Veynhausen, Wiesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka, siarkowa, szczawa, alkalowo-ziemna, kąpiele słono- 
siarkowiowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, jodo-bromowe i słono siarczane wr 
kraju i zugrauieą. Kąpiele m u ło w o  słone, siarczan" i słoro-siarczane, kąpiele borowinowo-żela- 
ziste. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięs Lnie. Żętyca. Mleko. Tusze z słodkiej wody. 
Apteka i skład wód mineralnych.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajów yeii i zagrauioznych w cierpieniach skrofuli­
cznych, gośćcowych, dnowych, syfilislycznych, w przewlekłych chorobach nerek i pęcherza, w roz­
maitego rodzaju chorobach kobiecych skórnych i nerwowych.

Nowo założona wziewalnia solankowa najnowszego systemu Wassinutha, polega na nad­
zwyczaj dokładnem rozpylaniu solanki za pomocą motoru parowego i odnośnych przyrządów 
jak na ur-ądzeniu weutylaeyjnem, odswieżającem ciągle powietrze. W ten sposób przepełnione 
solanką powietrze, nabiera właściwości bardzo zbliżonych do powietrza morskiego. J e s t  to naj­
skuteczniejszy STwHob- O . i . .  . J J  . . .L . :  U :»1 i_  n

astn

iT

przez pierwsze pow.ig, naukowe, zastosowany bywa w pierwszorzędnych' zdrojowiskach europej­
skich Dwie obszerne sale I. i II. klasy, z.tpewuianią chorym wszelką wygo ę, jakiej i w zakła­
dach zagranicznych mieć by nie mogli, a zastosowanie najnowszego systemu Wassmutha, stawia 
Truskawiee na równi z pierwszorzędnemu zagranieznemi zakładami jak ReLhenhal i Wiesbaden, 
inue zakłady zagraniczne stotą pod tym względem niżej.

Zakład zdrojowy Truskawiecki posia ta aparat smpenzyjny systemu Charcota i Muczutkow- 
skiego, racyonalnie zmodyfikowany przez profesora dr. Benediktr, nżywany przy ehorubach rdze­
nia pacierzowego jak w przewlekłym wiądzie (Tabes dorsualis).

Ordynują lekarze zdrojowi: dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosławia i dr. Zenon
Pelczar z Krakowa oraz dr. Steynhaus ze Lwowa emeryt, c. k. lekarz powiatowy. Przeszło 3oO
pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami od 50 et. 
do 3 zł. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, 
sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich jak: krokiet, lavn-tennis bilard i kręgelnia, 
trzy restauraeye z- zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracye izraeliekie, sklepy, fry- 
zrer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki v  okolice, zabawy towarzy­
skie, reuniony i t. d.

W pierwszym sezonie od 15 maja do 1 lipea i ostatnim sezonie od 15 sierpnia do 25 wrze 
śnia pomieszkania w domach zakładowych, o 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia 
przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględnieni będą tyiko w nierwszym sezouie do 20 czerwca i w trzecim sezonie 
od 20 sierpnia, a pozostający dłużej nad trzy dni po pierwszym sezonie t. j. po 1 czerwca opła­
cają taksę całkowitą 632



I I

c
o F a rb y  su che i  olejne, p o k o sty , p°leca flrma handlowa . 

j  la k ie r y , p en d z le  i  .fi*
m asę do zapuszczan ia  p o d łó g  Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2, 843.

Po
D r o b u

ta się t o n i  iii LucSw:
e  o g ł o s z e n i a  .

ika StadItmtiillera n  Liiilie.
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 ceneie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem Jub jego miejsca. , 62

■ B iu lo  prawnicze dla spraw administra- 
-■ ^cyjnych starosty ReieUeita, Lwów, ul. 
Kilińskiego 2, pośredniczy także w sprawach po­
datkowych i należytościowycb. 664

"■fortepiany, pianina, cytry, stoliki
rezonansowe najtaniej sprzedaje, kupuje, mienia, 

pożycza Kalinowski metr-kompozytor cytry — 
Lwów, ui. Źulińskiego 6, parter. 651

Kuchenki naftowe niedyrniące (pod gwaran­
c ją ) po i i . 1.80, 2.75 i 8.75 

poleca Piotr Chrzststowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitniny 1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

W
Z akład zdrój o w o-kąpiclo wy i k lim atyczny w pow iecie now otarskim , z 7 zdrojam i silnej szczaw y sodow o-słonej i  sodow o-żelazistej.

:jznie działających we wszelkich nieżytach (katanach) tak narządu oddechowego jak i narządów trawienia, w długotrwałem zapaleniu płuc i roze-skutecznie
dmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suohot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewnośefi bledn.cy.

Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiająeem powietrzem. 
Kuraeya mleczna, żętyczna i kelirowa.
Pierwszorzędna wziewaluia solankowa i balsamiczno-igliwiowa.
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu, 
Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami 
W I. sezonie do 20 czerwca i w I l i  po 20 sierpnia, oraz w porze jesien­

nej i zimowej mieszkania zakładowe o ■l/3 część tańsze przy najmie dziennym. 
W' sezonie II. uwolnienia od taksy zniesione.
Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym Sączu, skąd

drogą malowniczą" wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom, do Zakładu (5 godzin 
jazdy, odpoczynek w Ląeku. — Pocztowóz, powozy i wózki według taksy.

Lekarz zakładowy dr. W ł. Śeiborowski i 7 innych lekarzy udzielają 
chorym porady. * . .

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy Jana na głó­
wnym składzie H. Mattoniego w Str. Sączu, we wszystkich aptekach i hau- 
dlach wód mineralnych. . 459

Prospekta rozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd Górnego Zakładu. F . W iśniewski.

BENEDYKT KOPERNICKi
optyk i  m echanik „pod Kopernikiem 44

L w ó w , p la c  ów . D u ch a  482
(ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwacbn),

poleca w w iel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daleko 
widzę, barometry, 

ciepłomierze. Urządzenia dzw onków  elektrycznych. 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej. Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie

TH t łi  cygaretowe
nloklej one!

z najlepszej b ibułki francuskiej
lO O O  s z t u k  o d  1  z l .  380

Fabryka F. NMOISftO
Opakowanie gratis. Przy odbiorze oUOO sztuk frauko.

Kasy ogniotrwałe
PateDt Pol/ era & Spółki, dostawcy dla wysokiego 
c. k Rządu, koloi żelaznych i domów bankowych 
poleca zastępca dla Ćłalicyi Simon D e -  

g en , we Lwowie, ul. Sykutuska 1 19. 557

Lwowskie laboratoryum chemiczne świa­
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie

M i cFEarotowe M lii
wyrobu

S. W . Niemojowskiego
są znakom ite ł  zupełnie zdrowiu  

nieszkodliwe.
Nabyó można w sklepach 

S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
we Lwowie, ul. Teatralna 3,

,, ul. Jagiellońska 6, 
w  Krakowie, Sukiennice 28, 

oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 258

Ostrzega sią przed licznemi naśla- 
downictwami.

Wysyłka na prowLcyę odwrotnie, opako­
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w ł a s n e :  ul. Kopernika 1 .3  i ul. 
Halicka 1. 11 — Filie w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Ozerniowcach Rynek 1. 12.
H A g r e t i n a

Wyborny środek do natychmiastowego farbowa­
nia włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso­

waniu bardzo prosty — Cena 1 złr.
Spodk i  do  w yw abian ia  p lam :
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ct. — Iłenzolina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 ct. — Etillna, wywabia plamy z farb od 
podłogi, flakon 25 ct. Jaw elin a , wywabia plamy 
owocowe i z wina ozerwonego, flakon 20 ct. 0- 
ksalintr, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atl&mentu. B ra/.y llna , materye czarne wypło­
wiała i poplamione prane w Brazylinie odzysku 
ją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Qwi- 

5 ł a j a ,  do prania wełnianych i jedwabnych male- 
«yi pakieeik 6 ct. — M ydło żółciow e, do wy- 

iania plam zastarzałych s tuka 25 ct. 
Najprzed. czeruidło g licerynow e  

pachnące do obuwia, daje piękny połysk miękczv 
skórę i ehroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 

30 i 50 ct.
Sm arow idło litew skie  

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nie­
przemakalną i trwałą, pudełko po 10, 20, 50 et. 

i 1 zł.
Atrament czarny kampeazowy

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

fiaszeczka po ct. 10. 15, 2 ', 30, i 50 ct. 
A tram ent n ieb iesk i, fioletow y, zielony i ezer- 

wony flaszka 10 i 61 et.
Farby do stem pli

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka 
po 15 e«nt.

A tram ent do znaczenia bielizny bez gumy  
flaszka 30 ct. 444

Powyższe wyroby za cenne 1 doskonałe 
własności zostały  wyszczególnione 10 medalami 

zasługi I 2 dyplomami uznania

0 0 0 0 0 j2^§ ) 0 0 0 0 0 0 0  0 ® 0 0 0 0 0 0 0 î

Spółka Stolarzy Lwowskich
we Lwowie, 

plac Bernardyński 1. 17
poleca swój od r. 1854 istniejący

Skład mebli
obficie zaopatrzony

w w ielki wybór garniturów do salonów, kom pletne urządzenia pokoi 
jadalnych i sypialnych, oraz utrzymuje na składzie meble gięte i że lazn e .

Wszelkie zamówienia w zakras stolarstwa i Upieerstwa wchodzące przyj- ^  
muje po cenach najprzystępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle 
zlecenia dokładne wykonanie. 660

Ś 5 5 0 0 0 0 0 0 0 0 *

£ 6

Zakład wodoleczniczy koło Lwowa
( p o c z t a  L w ó w )

Pięó piątrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia tak dzia­
łów leczniczych jak i pomieszkali (w wielkiej cięśei z werandami i balkonami) wedle naj­
nowszych wymogów. Wyborna obfita woda źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacye, 
gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale 
w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym 
i w lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omni­
bus kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z sieeią telefoniczną 

miasta Lwowa. Skromne warunki. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje

Zarząd zakładu wodoleczniczego „Marjówka“ .

ol ol ol aloł 6161 ol o

Parkiety
i

posadzki deszczułkowc
oraz;

w szystkie wyroliy stolarskie
jako to

drzwi, okna krzesła, stoliki 
ogrodowe itp.

poleca fabryka parowa

B ł t A O I  W C Z E L A K
655w e  L w o w i e .

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

Zdrój GilDOWA okr. rządowy 
W rocław.

Sezon od maja
do

października _
1235 stóp nad powierzchnią morza, stacya pocztowa i telegraficzna, stacya kolejowa 
Naehod. Zdrój arsenowo-żelazny, leczy choroby krwi, nerwów, serca i kobiece 
dolegliw ości. Zdrój L ithion przeciw podagrze, chorobie nerek i  pęcherza. Wszel­

kiego rodzaju kąpiele i środki lecznicze, Koncerta, reuniony, teatr. 522 
Prospekty bezpłatnie przez D yrekcję kąpielową._________________

0 0 0 0 0 * 5 1

W a ż n e  d la  P a ń !
A N N A  L A łJ  zam . L A C H S

modniarka we Lwowie,
R y n e k  I .  I G  i  1 . 1 5  p a r t e r  i  n a  p i e r w s z e m  p i ą t r z e

poleca Szanownej Publiezoośoi swoją

pracownię i magazyn kapeluszów damskich i dziecinnych
jakoteż różne towary aksamitne i jedwabne, koronki, wstążki i różne 
towary modne, najgustowniejsze ubrania do kapeluszów damskich, oraz 
bieliznę męską i damską, gorsety, kaftaniki trykotowe i wielki wybór 

obuwia damskiego, oraz kaloszy po najtańszych i stałych cenach.
Przyjm uje się kapelusze do ubrania i przerabiania. 690

Najwyższe odzuaczenia na w szystkich wystawach światowych

f  a j t r  w a t e j  p o s r e b r z a n e  n a k r y c i a  
|  p r z y b o r y  s t o ł o w e ,  k a s e t k i  d o  

w y p r a w y ,  s e r w i s y  s t o ł o w e  
d o  h e r b a t y ,  k a w y ,  n a s n -  

i  o z d o b y  s t o ł o w e
Speeyalue artyku 
ły dla hotelów, re- 
stauracyj, kaw iarń jak i 
dla pensyj, menaży itd.
Powłoka srebrna je*t na każdej sztu 
ee ostemplowana jak też umieszczone imię 
i naiwisko|CHRiŚfÓFLE j i obok umieizezoua 
marka fabrj.zna. Jedyne zastępstw o srebra  
12 srebru, ł j i ek zł. 17. — ,12 łyżeczek do mokki 7.

j l2  grabków st"łow. 17.— 
12 nożów 1 7 .
12 łyżeczek do kawy 9.
12 grahków doierow. 15 
12 noży deserowych 15.

1 chochelka do rosołu 5.30 
1 chochelka do mleka 3 20 
1 łyżka jarzynowa . A — 
12 podpórek do neiów 8.25 
1 widelec wielki . . 1.50

najprostszego do n a j- 
wspanialszego wyko­

nania.
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Ó-

Po cenacfi fabrycznych dostać można u
JULIANA STRZELECKIEGO, jubilera, L w ó * , Rynek 45.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


